„aKókcinąko, < m „ pisze dekot; oo był repu | 


Da bittaa czystej wody: w wieku mlodocia- | | 
| Rym uwielbiał "Tymoleona; potem oglądał Te | 


| | publikę bes trona 1 


I sł > | siedem w Ameryce". 


skim,  Aebiania przysięgi od. Ri, oficerów | 
ayen | pa wierność. nowej Ustawie, wykonał to bez | 
o. wahania, Pod. nadeslaną Totg przysięgi da 


| Kos A, wego Polski poronttorowel. 


8 m Butoroweego, który ne zarzucić | mu | 
- nieuczdóm ość, ale którzy Ą tępym mł wie. narodu, *posłusznym woli jego przedstawicieli 


ręki bronić dziela narodowego. 


le. objawiało się. nigdy. w jego Tozumo- 


zę | i ala przy kładać: sę” swo — 
i am do „el prieto tanla, 


Oto br arar Krzmlantej - ok > 


© liten j iniistracpa w toid: 


o Piotrkowska 80. R 
Rękepiośw sieznstrzeżonych kwi sie zwraca, 


> Oka E 7 
-- Hredytowa 18 eratio) 


UR > szczegółów, jakie. x w monumentalnem swym 
ke PA zgromadat prot.. Tadeusz: Korzon, „a 


wa. e. sią pezea m. k 


TAF | - zdawałoby się przeto, te iły. stę to. 
mea „| oponentów przeciwko mowej ustawie, a przy- | 
AMIE. ay nio. ec? pa A BA anhaa, 


szenia... 


RRŻOW | M a rma v ‘bardzo o pitke MA, 
ARA | w to postąpienie pierwszego wodza duchor 


D, powiada, : chciał być pam ; 


wob | maoniy. Komym duchem, bez najmniej 
ta | ego oporu | szemrania, składał osobiste 
| pa nie w „ofierze społeczeństwu. lod | 
J chwili gotów. byla alej duszy 1 eala sila 
Liberum ver. 
potworny wyraz. wolności egoistyczne] i 


przeczenia woli ogóła, nie istniało dla nie- | my. 


niach i i postanowieniach, dna; wyrwane aż 


| go w obeeną rocznicę konstytucyi 
| przypominamy właśnie te szczegóły z życia. 
| Kościuszki — 1. jaką z nich pragniemy na 
K | dzień dzisiejszy wysnuć dla siebie naukę. 


5 da. Bajczy stszego 

| Polski ER 
Ea Peshini, 
ków Slepodelniiwa: 


ike | wali ogółu, 
Ao „Dowiędziawwy. się. że. Pań. bawisz To 


OBCE DR 


stkich - wielbioną, a kochaną najbardziej ode- 


mais ddla sbarzkteri: Jej 1, masy tak pokai | 
sopuściłeń — Ojaya, którójbyć być pomocą 8 a 
wieką.. Tento jest eras, w którym chociaż | 


eel uszczęśliwienia jej, przyprowadzemia do | ; 


czenia imienia nawet Polaków. 


prawa rządu, od obyczajów naszych, . A gdy 


podli będziemy, chciwi, interesowani, niedba-. 
Jy © kraj swój: słusznie, abyśmy potem mie- 
H kajdany na szyjach == | tego warci będzie» 
Żądasz odemnie tolerancyi: nie Tozu- 
. miałem, abyś (ej) 7. W. Pan Dobr. potrze” 
_bował, a jeśli tak jest, to nikt nie jest ducha 
tak. pobłażającego, jak ja, dążąc do powszech- 
-T iat harmonii, Zak 
| brzo życząc krajowi", zk 


przy jaźni, oraz dor 


-Nie potrzebujemy chyba wyjaśniać, dlącze- 
8-go0 maja 


Rzecz jest | 


moim bliskim, i ZAWSZE hikaw i przyjacie- | 
lem, nie mogę zamilczeć oddania Mu. winne- 
<| go uszanowania z zadziwieniem oraz, żeś po- | 
„| święcił czas ten na spokojność domową i u- | 
_szczęśliwienie swoje, żyjąc a Damą, od wezy- | 


,% różnicą opinii powinieg być zjednoczony | 


 maczenia w Europie, rządu wewnętrznie do | -- 
| brego Wiem ja dobrze i przekonany jestem BE 
- | © charakterze, sercu i obywatelstwie J. W. |  - 
oof Pana Dobr, ale, jak wisdome są tułenta je-. |. ma Jeszcze, jeszcze Si, żjedynyś 
go, rozsądek, dowcip i znajomość powszech- 5 

na praw, tak życzyłbym, abyś był pomocą | 
Ojczyźnie swojej. Wiele mógibyś dać ówiatla | 
do ustawy Rzędy teraźniejszego... 
x | pewna, łe każdy obywatel, by najnikczem- | 
A i | niejszy: 4 „mibówiatty, przyczynia sią do dobra 
dE powszechnego; alo ten, któremu Wszechmoe 
jes ` „nóśś dała poznania rzeczy więcej nad drugich, 
d | 1 umiejętność objęcia okręgu ziemi i potrzeb 

wszelkich żyjących ludzi, grzeszy, gdy prze- 
li | staje być czynnym i gdy. nie go nie interesuje, 
| jak zwierciadło na objekta amujące się, któ- 
„| re z siebie żadnego nie okazuje czucia | waru- 
Do celu jednego WSZyBOY powiani- 
o | śmy się zjednoczyć: wydobyś Ojczyznę naszą 

| 3 pod przemocy obcych, z wpodlenia i zist- 
Wierz mnie, 
że za wWSZĘ jednakowo myślę, zawsze oddycham 
„duchem wolnego Republikanta, i gdy rząd 
"nasz zrówna się z rządem angielskim, dopiero 
dzwonić zacznę na baczność każdemu współ 
obywatelowi... Niech powszechna tylko będzie 
edukacya. Od nas samych tylko zależy po 


> Dstań zdrowa i seczęgliwał 


> - Rok TL. > 


OGŁOSZENIA w Królostwia Patskian: =. 
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_ stronie sześć szpalt). 
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-  iadesłan» (po tekście). Mk. 1.25 za wiersz petitowy (str, 4 si 
| asy 10 190. za wiersz petitowy (str. 4 sap) 
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(Zo śpiewek ułańskich). 
„ Jej, na trawie, pa zielonej, 
Grzebie nóżką konik wrony, 

. Grzebie nóżką, strzyże uchem =» 


DR Wie, że w świat mu lecieć duchem! 


"U wrót chaty ułan stol, 

R Rao tów ai 

| Czako w dloni, rzadka mina: 

e GSR E 


Dziowezę słucha — I nie wierzy... 
Czar kochania taki świeży! 
Wiosna wkoła, bzy, jaśminys 


> Patra, świat piękny, wti paos. 

Precz gdzieś od nas poszła wojna, 
O a sz adi 
Typy e mie wes. 


at L Bh, dawwownó ah; niebo, ` 
3: Nic twa prośba nie pomoże: Ae 


. każ je Gein, ue meroa 


. À > Tyś me zdrowie, masii i moje; 
= Powróć, powróć na pokoje — 


Ory ei oczu mych ule szkoda, -. 
Ory el nie żal ust mych róży, 
5 Zo tak rwiesz się do podrótyt 


= Przemań, dziowezę, to niepigkniot 
-. Gdy mana serco zmięknie, 
- Gdy zapłacze, jak dziewczyna, 
„| Co mu powie — pan Belina? 


| m Pan Belina, sam człek młody, 
- Ana kochamia słodkie miody! . 
„ Niech-no na mnie spojrzeć raczy, 


a A zrozumie =i przebaczy... | 


| me Niech nas Pan Bóg ma w swej pieczy! 
Nie pleć, nie pleć nie do rzeczy! 
Gdyby rotmistrz stał za chatą, 

s usiki, ja się z pyszną za to! 


z Powiedz panu rotmistrzowi, 

"Że i orła sidlo złowi — =e 
| Jakże człek, co nie ma skrzydeł, 

©. Ma się zdradnych ustrzedz sideł? 


-= Dość, dziewczyno, dość, na Boga. 
Darmo trzymasz mnie u proga! 

-~ Niech cię Panna broni Święta: 

Na to żołnierz, by rwal pęta! 


Leon Rygier. 


I my mamy dzisiaj Rząd narodowy, ży. | NAM RZE CENOWY a EOKA 


"Nie wolno nam. dzisiaj trzymać stę na u- 


U boczu . od wielkiego dziela budowania ojozy- 
zny d'a uprzedzeń osobistych czy partyjnych; 
| winniśmy » nich nesynić ollare na rzecz dobra 
b powszechnego, Jak Kościuszko osobiste sym- 


< patye republikańskie umiał każ na oltarzu 


; Rroonaiy lego stadami 


PO 


> | wiany. pragnieniami odrodzenia wskrzeszonej 
Ojczyzny; i- w. naszem społeczeństwi a: nurtują 
prądy, Rządowi temu i pracom jego przez róż- 
i | ne uprzedzenia „niechętne; i do nas przeto |. 
| stosować się mogą R przykład, jaki ræ | 
„.pajotlaralajstog o ducha 


Nie mogła caryca Katarzyna wybaczyć 


narefowi polskiemu, iż jego Wielki $ 
rzekł: 


ajm p 
„Szlachcic, mieszczanin czy chłop są 


"równi wsbec prawa..* „Katolik, ewangelik, 


czy żyd są równymi synami kraju“, ~- nie 


<cheiała znieść tego równouprawnienią wszyst 


kich synów jednej ziemi, którzy od owego 
czasu braćmi być mięli, ona, wywyższająca 


| jednych nad drugich a uciskająca wszystkich 


zarówno =- napadła na kraj osłabiony w kil- 


kuwiekowej walce z nieprzyjaciółmi i swoim 
abseluttym rządom ge poddała. 
© Ale wielki posiew Sejmu czteroletniego, 


nie poszedł na marne, kielkewał w duszach 
A sercach polsk ch, mimo. wszelkie przeciwne 
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= Sei polityczne mimo , Kes, ma dawną Rzecz. 
„pospolitą spadające, mimo prześladowań je, 


zyka i wiary ojców. 


prawnieniu wszystkich warstw narodu, o te- 
goź narodu prawach wolności żyła i rozwija- 
'ła się tem silniej, tm więcej zagłuszyć ją w 
siłowali carscy wielkorządcy i rosyjscy czy. 
nównicy. 

,_. Napróżnoe Apuchtin silił się na rozmaite, 
"iście szalańskie pomysły, aby z młodzieży poł 
skiej wykorzenić wspomnienie o dawnej 
wspaniałości Polski i o tem, że jej zjednocze- 
„ni w Wielkim Sejmie przedstawiciele wszy 
stkich stanów pierwsi w całym Świecie ogło- 
„SI wolność i równość. 

Napróżnot Co rok przed dniem 3 maja 
niewidzialna ręka fozdawała karteczki, przy- 
pominające piękny dzień w dziejach Polski. 
Rozdawały je niewiasty polskie i młodzież w 
apuchtinowskich szkołach prześladowaniem 
polskości umiłowania Ojczyzny uczona! 


Wietrzyła ich żandarmska sfora.. nie- 


kiedy schwytała na gorącym uczynku, wię- 


zieniem w cytadeli i zesłaniem na Sybir na 
wieczne osiedlenie karała.. 

Ale nie to. Dziesiątki i setki dzielnych 
plei obojga w Śniegach altajskich ginęły z 


tęsknoty do ojczyzny ukochanej — lecz milio- 
ny czeiły pamięć o wielkiej rocznicy, 


W dniu pamiętnym kościół św. Krzyża 
był zawsze przepelniony, Zaludnialy go nie 


„wiasty i tysiące młodzieży i ci wszyscy, któ- 


rym drogą była pamięć o wolności. 

I znowu napróżno przed kościołem usta- 
wiano oddziały żandarmów, policyantów i 
kozaków =- lud polski tłoczył się do świąty- 


„mi, aby Pana Zastępów błagać o wybaczenie 


dawnych win i uprosić e przywrócenie wolno- 


ści. 
Nadaremnie słora źandarmskich szpicłów . 
„we wnętrzu świątyni przeciskała się przez 


tłumy, aby podpatrzyć, kto się modli i kto 


, śpiewa. 


Nadaremniel 


„Boże coś Polskę..." 
Na krużganku świątyni żabrzmiała ko- 


mendal Zgraja zbirów policyjnych poskoczyła 
; ku drzwiom kościelnym, wytężała oczy, pry- 
gotowywała ramiona do pochwycenia... 
towników! 


bun 


I znajdowała ofiary! Musiała je znaleźć-— 


"aby zaludniać więzienia i wykazać w Peters 
burgu, że jesi potrzebna, że ja dobrze wyna- 
'gradzać za wierną siużbę należy.. 


Druga zgraja czatowała w „Botanice“ w 
pobliżu ruin na tych, eoby pa DRESĘ skla- 


- dać chcieli. 


Czekał tam na. nich W r. 1801 sam Klej 


' gels, — a w innych latach inni... a chociaż 
, samo zbliżenie się do ruin groziło osadze- 
piem w cytadeli, corocznie w dniu 8 maja 


spieszyły tam grupy mniejsze i większe. 
"A pe południu usiłowano w Ujazdowskich 


urządzać pochody. Zbiry policyjne je udarem- 
| niały, nie dopuszczając do zebrania się więk- 
"szej ilości osób w jednem miejscu. Nareszcie 
. policya wpadla na pomysł , genialny”: "BAM" 


kala ogrody publiczne. 

Zawiedziona przez Imeretinskiego i wi- 
gyte carską dusza polska nie mogła w r. 1900 
powstrzymać się od potężniejszego zamanite= 


'stowania, że myśl o Polsce wolnej nie zgb - 
nela, mimo ludzenia I mimo dalsze rusyfika- ` 


syjne wysiłki. W dniu 3 maja, kiedy zbiry 


„policyjne w mniemaniu fałszywem, iż naród 
fest na chwilę uśpiony =- w mnieszej, aniżeli 
. zazwyczaj zgromadziły się sile, w Alejach 
: Ujazdowskich ukazały się grupy mniejsze, 
„po chwili coraz większe i większe... 


Ziączyły się i w szeregach kroczyć poczę- 
ły a z piersi wszystkich rozległ się śpiew. 
gorący: „Boże, coś Polskę"... 

' Pochód uszedł sto kroków... śpiew nie u 
stawał, przeciwnie rósł na sile.. 

Nagle na rogach wszystkich ulice sąsied- 

ich ukazały się mundury policyjne, żandarme 
skie i kozacy dońscy na koniach. 


=» Zamknąć wszystkie ulice — nie > | 


puszczać nikogo! =- zakomenderował groni- 


"kim glosem pomocnik oberpoliemajstra, Zaj 


fort 
Uw ;ylotu ulie Agrikola, Koszykowej, . Szo- 


pena, Pięknej stanął zwarty kordon z bronią 


w ręku, 
= Aresztować wszystkich! me zakomen- 
 derewał Zajłert. 


Śpiew umilki.. | 

Mlode kobiety i wszyscy asi pó: 
chodu usilowali przemknąć się na bok. Za- 
trzymywano ich wszedzie. | 

— Chrońmy.się na „Patelnię” y zawo- 


| ai ktoś z tłumu... 


Usłuchano rady. Rzucono się ku wejściu 
modnej w wym czasie cukierni letniej „Dane 


sonei ka Sl 


m Nie wpuszczać nikogo! = wolal Zaje 


Ale kobi ety przedzierały się przez kor. 
„Sansouci”, 


*Y Cukiernia letnia , "na rogu Ujar 


Nie uśpił tego posiewu ani Paskiewież 
okrutny, ani Albidyński kokietujący, ani Hure 
ko srogi, ani Szuwałow dyplomatyczny, ani 
„Tmeretinskij jak lis chytry — myśl o równo. 


Widziano ich, wiedziano, 
że jest ich wiele, a mimo to najprzód głosem 
;przytłumionym, jakby nieśmiałym, 


rozniósł 
"się ku niebiosom. śpiew: z 


Gonzi [i EJ -e or 8 LS 3 Kosma = a, 


ważę SA Stać! m ' zawotał Zajfert, naibii TA 


rękaw młodą damę, która przed chwilą TOZ- 


winęła sztandar z Orłem białym. 


=- Ot masz nagrode == odparta, i 2 i 
| ~I parasolka damy dotknęła policzka -f 
Zajterta.. Kozacy podnieśli pakajki w górę, 


dali koniom ostrogi... 


W tem na środku „Patelni* miody Wehr. 


w mundurku studenckim schwycił oburącz 


"maly stolik, zakręcił nim i z rozmachem Zaj- 


fertowi pod nogi rzucił. Grad nahajek zaczął 
spadać na młodzież i niewiasty.. - 


Popłoch, zgiełk, jęki boleści, okrzyki zgro- 
zy, * 

Napróżno zhiry szukały sztandaru... znikł 8 
w sposób tajemniczy. Ukryły go dzielne Pol- | 


kit 


ps ET E CE SEE 
agu R DE: nt ym ea zy PP 


bylby odciął łasi poarta i mai Po 


mu rąk nie skrępowały siły zownętrzhi. 


'Resztka zła w narodzie musiała już szu 
kat cudzej pomocy, aby kraj, rwący się do no- 
"wego życia, powalić, 


Targowica byla bramą, przez 


| która weszła obca przemoc. 


Polska zginęła przez mord na drodze- swe 


go odrodzenia, nię przez samobójeyia zgni- 


lizny, 
Bratobójcy meteli ręce utopić w jej krwi, 


| a nie poradziliby, gdyby nie byli tam cayna 


- W pół godziny nóżniej pół tysiąca bun- | 


„towników wpędzono w dziedziniec litewskie- 


go pułku gwardył. 


Do późnego wieczora trwało spisywanie | 


obecnych a około godz. 10 otoczył wszystkich 


szpalet żandarmów, policyantów i kozaków i 


w tryumiie poprowadził jeńców „zwycięzcy 
z pod Sansouci" na dziedziniec ratusza... 


Ziamtąd przez noc całą rozprowadzano. 
grupy mniejsze i większe do cyrkułów poli- 


owi „inni szatani”, którzy zwietrzyli ŻET... 
„Dług ga to i tragiczna historya! > 


8, JE 5 


Ten fakt, że | Konstytucya Majowa przygo- | 


iowywana była w tajemnicy, na zebraniach 


sekreinych bądź w domu marszałka Mala- | 


chowskiego, bądź lektora królewskiego, ks 


Piatoli — nie ujmuje jej honoru... Kiedy ro- 


bezczełnych promieniach opiekuńczego rosyj- | 
| skiego słońca owoce zatrute, wonczas wielkie | 


idee dobra publicznego — skarby przyszłości 


cyjnych, w celu sprawdzenia tożsamości oso- | 


Dy... 
długie, a potem kary... 
Duch polski żyć przecież i mężniał i po 


A potem protokóły, a potem śledztwa 


tężniał, Przybierał siły zawsze w dniu 3 ma». 


ja, dniu święta wolności, równości i brater. 
stwa! 


B. F. 


Na schyłku XVIII stulecia nad Niepodle- 


kowie narodowi i bandyci rosyjscy, Ponińscy, 


sarzy anonymowych i kryć pod maską twarze 


szlachetne. Bo kiedy dzień uprawia rozbój, | 
uczciwość musi spiskować pod opieką nocy. | 

Zaiste był to jeden z najdziwniejszych | 
w historyi spisków =— gdy spiskowcami być | 


miistełi rmarszalek_ sejmowy. -Małachoweki, | tocki do króla o wskazanie Teprezon anom a 


| ksłądz Rołątaj, mąż stanu Ignacy Potocki, ka- 


| sztełan Mostowski, 
Niemcewicz i wreszcie sam król, a celem ob- | 
| rad było niespodziane wniesienie projektu | 
| Konstytucyi na sejm, w trafnej rachubie, że | 


posłowi ie Weysenhoff i 


| go wyniesie na tron. ustaw nagła fala entw 


gla Polską zastnęło się marmurowe wieko 


grobu... 


godzinom rozdartej szponami wrogów Rzecz- 
pospolitej? 
Ta, co przebijała się przez ryk armat Ko- 


Ale jaka muzyka ERTE ostatnim | 


zyazmu. da 


Ta konieczność tajemnicy daje nam tylko 
miarę niebezpieczeństw, śród których wyku- | * 
| wano wielki akt woli narodowej... | 
A tego charakteru nie odejmie Konstytu- 


| eyi; nie zniesie tej prawdy, którą sformułował | Zgoda!... 


| Mickiewicz, że „Konstytucya Majowa była pra- 


ściuszki, rozpaczliwie broniących ziemi do o>- 


statka — i biegła w przyszłość, 
Nieząpomnianymi tonami odtworzył ja 

wieszcz narodowy. 

`- . Kto nie pamięta tych słów Mickiewicza 


"wiosennej pieśni roku 1812-go.., 


Razem ze strun wiels | 
Buchnął „dźwięk, jakby cała janozarska Kapsla 


Ozwała się z dzwonkami, z zelamiść bębenki. | 


Brzmi polonez Trzeciego Maja!.. Skoczne 
dźwięki . 
Radością oddychają, radością słuch poją; 
Dziewki chcą tańczyć, chłopcy w miejscu nie 
dostoją... 


Lecz starców myśli z dźwiękiem w przeszłość 


się uniosły, 
W owe lata szczęśliwe, gdy Senat i posly 

Po dniu Trzeciego Maja w ratuszowej sali 
Zgodzonego z narodem króla fetowali, 

Gdy przy RPO śpiewano: „Wiwał król ko- 
chany! 


wem, wyjętem z serca mas” 
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| wschodu. ao 


i ogłosić odezwę „bratnią“ 2 
"nas po bratersku — a w kilka miesięcy pó- 


BA Wschodni teren walk. 


„księcia Leopolda Bawarskiego 


? Brom woth generata-putkownika | 


> - ` areyksięciu Józeja. 


WE RCRENSERU . 


| Zachodni e walka 


Gra] pa wojsk. 


taine. 


Eront Meniieckiego  Aastępcy Tronu. Ą 


| Po gwaltownych talach- ogniowych | 
| przed nastaniem dnia nastąpiły: usilne wy- 


walka, ogniowa rozpoczeła się Ponownie z. 


Sa SW Ra calym Ironija. Ta 


Ww zórsch. pogranicznych Mołdawii 
> dne. bataliony rosyjskie zaatakowały pó. 
silnyra ogniu. nasze stanowiska górskie. na 
północy od doliny- Citoz. Dipari $0- {e z 
wiolkiemi stratami; WE 


Grupa wojsk yenerata-telämarssatka 


Nio masiy żadne: suazgólniejzo w wy” 
podli. 


Ka. Riprechia Bawarskiego. 


w poludniu od Ypres  dzialąlność 
ogniowa. potęgowała się chwilami. Ą 
Na polu walki pod A rras rozehwiały 
stę przed. południem natarcia angielskie na- 
zachodzie odŁens, pod MonechyiFon-| > 
"Poczynając od południa znowu | © 
spotęgowała się walka artyleryi i i pozostała 
„silną również w ciagu nocy. . 


Na wielu. odcinkach rosyjska i, odpo- J 
| ao enizkakia töre w czasie ostatnich om do tego, nasza działalność ogniowa 
| była więcej ożywioną, niż w. czasach Ska. A 
nih Moj M c 


| Komunikat niemiecki. 
Ra bywateli wiejskich, jako dzłoń uroczysty. W Ri BERLIN. rzędowa). Wielka m |. 
ooy wielu. dworach weszło w zwyczaj w dniu. tym PE | 
po | zapraszać znajomych i przyjaciół a sąsiędze m. 
: twa celem wspólnego spędzania rocznieg. |. 
T ‘Zwracając uwagę W. Pana na tę okoli- | 
czność, wzywam go zarazem. uprzejmie, ażeby | 
jj] w tym roku zwrócił na obchód ten szczegól- | 
awa. “oporral Polska wyrobionem | 


"Nocne operacys W oddziałów 


; nacierających na północy od Aisne przy- 


-| niosły zyski w jeńcach i karabinach DASZ, l 
. Donyet 
Front wojsk- gonęrała-jeldmarnialia f 


: Przy oczyszczaniu jednego a gniazś 


| franeuskich na północhym wschodzie of - 
Sillery zadano nieprzyjacielowi ciężkie 
4 straty i zabrano mu przeszło 50 jeńców. | 
-. Ponowne natarcia Erancuzów ns 
tylach | Chemiz des Damos odparte 
w walce na blizki dystans. 


` Podczas walk w Szampanii w dniu 
30 kwietnia w rękach naszych pozostalo 


przeszło 400 jeńców. Z zeznań ich wynika, 
4 iż: nawowystawionym do beju dywizyom - 


francuskim powierzono zadanie odebrania 


| nam za wszelką cenę stanowisk górskich na 


południu od NauroyiMoronvillers 
Tego celu francuskie kierownictwo nie zdo- 
lalo osiągnąć w żadnym punkcie. 


HH SpA worst generała-feldmarszatka 


|, „Albrechta W trtemberakiego, 
` Sytuacja jest niezmieniona. 


"W walkach w powietrzu nieprzyjaciel f 


straci wczoraj 14 lataweów. 
Porucznik Wolfi zestrzelił swego 28 ? 


29, a porucznik Schiiter swego 2a 1 25 z ko- 


leż przeciwnika. 
© Front macedońśki: 
-Qżywiona. działalność bojowa w łuku 


| Geray i na zachodnim brzegu Warda 


ru trwa w dalszym clągu. 


konala z widocznym dobrym skutkiem ata- 


(ku za pomocą bomb na składy amunieyi 
wiady Francuzów. pod Cernyi mad Ai | | 
Sne- Nieprzyjaciela wdparto. W poludnie 


pod Bac nad Cernę. 


Pierwszy General - Kwałermistrż 


_ Ladendorii. 


Sprawozdanie adiiralicyi niemieckiej. 


- BERLIN. Urzędlowo fonoszą 2 maja: | 


"Kilka 'kydropla RÓW zaatakowało 1 ma- 


| . Ti ja ą prze i południem ni teprzyłacielskie okr- 
sA E Aja ROA A ty: handlowe u u ujścia o: i zatopiło pa- | 
| Towsrzysom broni pośw ięcam, a. bosa 


T | me, pobito. mas, bracia, pobito, - RE RE 

"eju niktecało nie „wyjdzie. z pogromu: a a 

yli nikt swego nie ujrzy już domu - mów > 

„| polem bitwy krew płynie obiiło... OL 

"m. | Rojnie ziemia trupami się ściele — ©. 
s (Huraganem w nas biją: szrapnele). NE 

(| Grad płonący żelaza w twarz. zionie, 


"ko n 
` WIEDEN, Urzędowo donoszą 2 maja: 
Wschodni teren walk: 


| Na obszarze na północ od drogi z Oite. 

> oip w zupełności natarcie oddziałów 
rosyjskich. 
ża a akcja ariyleryi: 


Pozatem toczy się pó: części 0- 


4 


i. 


T 


rowiee, wielkości około 3000 ton. Z samo- 


lotów jeden nie pome. i uchodzi za gage 


niony. 
| "Set Sztabu Admiralieyì Marynarki. 


unikat austryacki. 


Wioski i południowo-wichodai 
teren walk: © 


` Sylnacja, — bez zmiany. ' 


ma 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoeżer, 
Feldmarszalek - porucznik. 


e 


© Sprawozdanie adniiralicyi atstryackiej, 


| WIEDEŃ, z. maja, Ar. D -l - Urz | 


5 


“Odezwa. A TC iski jego musi roze 
brzmieć. szerokiem echem po ziemiach pol- 


- | skich, tak srodze przez dłucie lat dziesiąte 
| ki prześladowanych za język i wiarę przez 
rząd carski i tak. srodze. wysy sanych orz 
jego erynowników. _- 


'Tem większe zatem wrażenie musi wy- 


„Już przed: rokiem 1963. wasi synowie, 


„ | brasia 'Resyanie, zachęcali swoich kolegów. 
m. polskich -w uniwersytecie petersburskim i 
J | | moskiewskim do podniesienia broni prze- | 
ciw rządewi carskiemu. 
aa stapiło? -Ci wasi synowie w ki'xa lat pó- 
-s | aiel zajęli w Polsce. stanowiska komisarzy 
a) włeściańskieh, aby różnić chaty, kmieci. 2 
- | dworanii, stanowiska gubernatorów, naczel- 
— | ników. powiatów,. komisarzy policyjnech i 
35 LEA E EU iko. | 'eficerów żandarmskich, aby nastawać: na 
z varaa 60: l E NESE język. RA wiarę ojców naszych, aby 
AD Rad.  tymisżażowy, który. obit Fte 
| jw 7 Roni, uwolnionej z okowów  Garskieh, |- 
< c| uznał za stosown 
i | 40 Polaków. | 
i EARTE Rada Stann na posiedzeniu | 
| nadźwyczajnem. nehwaliła Fodaraeyę, bę: 
daca. odpowiedzia na. ederwg,. 


I cóż po tem: Ng- 


krew nasza wysysać. 


"W r. 1914 wasz wódz naczelny, wielki 


książę. Mikołaj Mikołajewicz. odezwał się do 


| źniej jego generałowie. w Galieyi roznoczęli 
| działalność od Humóenia. wszystkiego, c0 
| pólskia I i eo ukraińskie... 


Nie możemy wiec. odrazu uwierzyć “kez 


Ę zastrzeżóń W Szczerość odezwy rządu rosyj- 
skiego, ani też żywić niezłomnego: przęko- 
nania, że wszystko te, o CZ nam mówią 


obecnie, w Tzeczywistość się . 'przyolierze | 


i . 


Ale-nie 


| wolność Polski, o 


A Sną, 


rządzeni a portowe Valony . | powróciły + 


pełnej liczbie, pomimo gwaliownógo prze | 


oiwdziałania. 


` Dowództwo ilaty. 


s rę, SBB. ZPPA ZW SEO aa a a TOPR WATER 
ną af i M (zu E PTAK Sg BRZ ny RZ aani a Aa era 


> Nie może ta odezwa trafić do przeko: 
nania naszego tembardziej, że rząd tymcza- 
SOWY rosy riski zapewnia, iż 


nW olna Rosya wzywa has do swoich 


szeregów na bój. za wolność narodu”. 
Ponieważ monarchowie mocarstw CET: 
tralnych zaręczyli nam uroczyście nie epodle- 


-głość Polski, a jeżeli „obecnie także i rząd 


tymczasowy wolnej Rosyi zgadza się nä 
cóż bić się mamy? 

Rząd rosyjski wzywa nas do walki + 
mocarstwami centralnemi. Czyż za to, że 


-ohe pierwsze wolność nam dały? | 
= Nie, my czego innego mamy prawo spos 
dziewać się od wolnej Rosyi. 


Jeżeli rząd panów Milukowa i Ro 
dzianki chce wyciągnąć do nas naprawdę 


rękę bratnią, tedy mu odpowiemy: 


 Zaniechajcie „bracia Rosyanie", dal 


'sżego niszczenia ziem polskich osniem j 
zabijać w. boju NA * 
"szych braci, oddajcie nam dziesiątki tysięcy 
ludu polskiego, uprowadzonego w odległe. 


mieczem, przesteńcie 


krainy syberyjskie przez waszych koza- 
ków,. 
spalone i zniszczone przez armię: rosyj: 


że nie pragniecię 
kraj, na ziemiach. jego, że szanujecie nasz 


wolność — wyciągniemy. do was dłoń dó 
'bratnieva uścisku. 


, a i 
A aa araona * RR 


„Jedna z naszych eskadr lotniczych do 


zwróćcie nam wsie i „miasteczke T 


Oddajeie nam uprowadzene: na roz. 
kaz. generałów carskich „bydło i konie na-. 
'8ze. a wówózas pewni, 
wojny z wolnym naródem polskim o. „jego” 


gotowi do przyleznegc | 


później, gdy Rosva uwolniona będzie z klo- a asi. sąsiodźkiego. 


Ę PORE Yoon, 


Na se 


* 
> 


: iwa odr zucić na tyły 
BI jaciela i zmieszać jego szyki. 


- daleko skuteczniejszym, 


"HARE sty - fot pełny. 


Podsiawą ru zchów taktycznych wedle po- 


` jęś przedwojennych, było oskrzydlanie nie- 
- przyjaciela, czyli tak zwany atak flankowy, 


Wiedz, kiedy o rowach strzeleckich jesz 


| a «ze nie myślanc, każda strona dążyła do tego, 
, aby nieprzyjacielowi stawić z frontu tylko ta- 
"ki opór, któryby wystarczył, by go osadzić na- 


miejscu. 
"6 boku 


Cały nacisk kładziono na uderzenie 
Udany atak skrzydłowy musiał ła-- 
ozłonę skrzydłową nie- 


Wskutek tej taktyki bitwa rozgrywała 8 się 
k partya szachów. Każdy z graczy dążył do- 


„850 samego celu, choć działał inną metodą- 
się „lnnymi środkami. 
"śniano oienzywę i delenzywę, to w praktyce 


Chociaż w teoryi rozró- 


„różnica między temi obydwoma tendeacya 


"mi była mają. 
Morderczy ogień nowoczesnej broni. zmi- | 
sił żołnierza do szukania ochrony pod ziemią. „ 
Linia bojowa zamieniła się w długi rów, się- 


gający od morza do morza. Wskutek tego u- 
stalenia pozycyi pów stał caly aparat pomoc- 


niezy, mający na celu dowóz amunieyi i żyw- 


ności. 
Wnet jednak przek 
że walką pozycyjną, prowadzoną bez żadnego 


ogólnego plann, w dużym stylu zakreślonego, 


"nie dojdą do ostatecznego rezultatu, 


znacznie wzmocniona ariylerya poczęła też 
 astrzeliwać rowy nieprzyjacielskie, a zasypą- 


| wszy je gradem pocisków, skierowywał% o- 
by 
"powstrzymać je w chwili niesienia pomocy > 


gień zatorowy. na rezerwy przeciwnika, 


szeregom przednim. Utworzono również - Q- 


“sobne oddzialy wojska, wyszkolone i wyekwi i- | 
" powane specyalnie do szturmu. ; 
W miarę rozwoju teoryi ofenzywy, praco- 


: wano nad udoskonaleniem defenzywy, Po- 
„wstały więc cale szeregi rowów, połączonych 


, 'ze sobą korytarzami. Schowanki na karabi- 


‘ny maszynowe urządzono głęboko pod po 
„wierzchnią ziemi, Dostępu do rowów ochron- 
„nych broniły zasieki druciane przeszło 100- 
„metrowej głębokości, oraz pola minowe itp. 


i Po dwóch i pół latach pracy doszły stro 


ny walczące do takiego wydoskonalenia spo- 
'sobów oienzywy i defenzywy, że jedynym 
rezuliatem walk są zwykle straty po obu stro- 
„nach. O ile cały front biegnie po linii pro- 
'stej, a wskutek tego każdy atak musi być 
przeprowadzonym z frontu, niema nadziei 


przerwania irontu nieprzyjacielskiego. Ofen: | 


‘zywa zaś nieudana jest klęską, jeżeli się zwa- 
"ży ofiary w ludziach, koszła przeprowadzenia 


ofenzywy i czas po trzebny na przygotowania. 


Położenie wobec tego zdaje się być bez 


- wyjścia, a raczej opiera się na pytaniu, Pa 
£ „dłużej potrafi wytrzymać walkę pozycyjną. 


Pozostaje jeszcze kombinacya. walki po- 
zycyjnej z walką o froncie ruchomym. 


Dlaczego wojska się okopały? Dilat ego, 
'aby wytrzymać mor donay ogień - nieprzyja: | 


cielski. 


Czyż nie jest SE wem, abyśmy poza” A 


naszemi liniami wykopali cale systemy To 
wów i Poprowadzli . walkę tak, aby w rozlur 


niony stały front wprowadzić pojedyńcze od- | 
działy do poprzednio przygotowanych stano» | 
wisk i z tego nowego ukrycia prowadzić wal- 


kę ruchomą 
Przesunięcie wojsk 


go O 
nieprzyjaciela 


albo pod naciskiem ofenzywy 
Ten ostatni sposób może być 
gdyż . wojska nie 


przyjacieiskie, kroczące naprzód” w ofenzy” 


wie, powsłają w ściślejszej łączności z oddzia- 
Jami ustepujacymi i wskutek tego ponoszą 


znaczniejsze straty w chwili, kiedy czynność 


"bojowa ustępu jacych rozgrywa się z nowych, 


odpowiednio przygotowanych pozyeyił. | 

„Jeżeli cały plan tego ruchu defenzywne- 
go został z góry obmyślony i przygotowany, 
jeżeli wojska nieprzyjacielskie zajmą te po- 
zycye, które polożenie oddziałów ustępujących 
„zająć im każe, wtedy rozgorzeje bitwa na set- 
kach pojedyńczych odcinków, bitwa, w której 
system ognia kuraganowego już tylko podrzę- 
äna rolę odgrywać będzie. 
«zie leżał w polcżeniu wzajemnem pojedyń- 
czych. korpusów. Teorya ataku skrzydłowego 


 zmajdzie znów zastosowanie, sprowadzi zwy” 
cięstwo tej stronie, która potrafi zmusić prze | 


giwnika, by stanął tam, gdzie to potrzebnem 
będzie dla jej celów. 
W ten sposób walka stanie się znowu 


partya wygrywaną w pojedyńczych pociągnię- 
ciach. Rezultat jej wypadnie na korzyść te- 


„go, który lepszy plan gry obmyślił i który | U- 


Jal w swe ręcę inicyatywę. 


Wydarzenia, rozgrywające się obecnie na 
froncie zachodnim, 


zdają się coraz bardziej 
przybierać charakter walki o froncie rucho- 
Hmym. 


decyduj ącego sukcesu, t. j. nie przerwą linij 


 jmiemieckich i nie wtargną w giąb kraju, to 
. przesuwanie się ogólnej linii bojowej Wpro- | 
wadzić ich może w takie położenie, że poje-- 


dyńcze korpusy ujrzą nagie, że zewsząd są 
pskrzydlane. Wiedy rozpocznie się nie ofen» 


-kywa niemiecka, ale bitwa o froncie rucho- 
7 wym, leez o charakterze ofenzywnym. Więdy 
nie będzie chodziło o przerwanie frontu, ale- 
b > p Eiu taca i E 


ż =i =. a 


i 


tą. 2 


konaly się obie strony, | 


| ha nowa pozycyę ; 
może się odbyć, albo w drodze dobrowolne- 


Cały nacisk bę- - 


O ile wojska koalicyjne nie odniosą. 


„atak bułgarski na stanowiska zdobyte niedawno 
przez wojska angielskie. 


; nych 


tej. strony, która potrafi na poczatku bitwy 


taktycznie lepiej wyćwiczone, 


sca, to szanse potemu staną się tem - > 
sze, im dalej wojska. koalicyi oddalają się od 


dziej 


dzenia akcyi zaczepnej . i wchodzą na teren 
przez artyleryę nie zbadany. 
Naturalnie mogą na nowem stanowisku 


"nowa. 
nieudaną, a więc za kięskę. 

Zważywszy dzisiejsze ogólne położenie 
polityczne, czas trwania wojny 1 skutki bloka- 
"dy, śmiało twierdzić można. że naczelne dor 
wódziwo koalicyj nie zgodzi się nigdy na ta- 
kie postawienie kwestyi; które chog uzasad. 


swych pozycyj zasadniczych. Przez posuwa- 
nie się naprzód oddalają się one coraz bar- 
od przygotowanych linij. komunikacyj 
nych, od składów, które dają możność prowa- 


Wynik tej A będzie T dla . 
zająć lepsze pozycye i która „posiada wojska 


Dodać jeszcze należy, że ò ile przerwa- 
nie frontu niemieckiego nie uda się z miej. 


a 
R 


lecz zupełnie 


Pierwszą będzie należało uważać za | 
$ szych wzięliśmy do niewoli 19.343 Piena, w 


aem 893 oficerów. 


P A r8 EL 


wyteiona walka PRETE 


ców. 


„doniesienia. 
zatrzymać się i znów rozpocząć przygotowa- |. 


"nia do dalszej ofenzywy, ale. wtedy nie bẹ 
dzie to już ta sama ofenzywa, 


tego -257 dział i haubię, w czem 98 dział i haubic 


Liczba jeńców ztoreniięnych, zibężiych Ww wal 
“kach „od 30 kwietnia, wynosi 5%. Zdobylismy zd ar- 
mat. 

"Na pozostałej częśći. frontu shdlami toczy się 


Komma i imie miki. 


Londyn, 2 maja. ma Główna kwatera donosi 1 
maja: | 

Nocy. ubiegłej wykonaliśnij, na północ. jod yY: 
pres. pomyślne. natarcie i zabraliśmy niewielu jeń- 


Pozatem niema nic. szczególnie ważnego do 
Londyn, 2 maja. rm Główna kwatera onosi 1 


maja: 
"W ciągu kwietnia w trakcie SE E na- 


W iym samym okresie « CZASU zdobyistny p prócz 


| ciężkiego kalibru, następnie 227 miotaczy min i 


nione, pod względem taktycznym, byłoby o- 


gromnym błędem pod względem trategia 
nym. 

Z tego wynika, że koalicya mimo przesu- 
nięcia się linii walki ofenzywy nie wstrzyma 


i wnet już znajdzie się w tem położeniu, w. 


T którem 
Poczęto wtedy rozwijać teoryę okey > > A Hindenburg ją oczekuje. 


"Rosstkntytopol: a, maja. == ka kwatera 
donosi 80 kwietnia: 
Front kar ukaski: . Dzięki energicznej akeyi pa- 


„roli naszych stw ierdzono, iż nieprzyjaciel w wielu 
punktach cofnął swe posterunki i patrole człowe. 
„Tam, gdzie -doszło jeszcze do walk pomiędzy pa- 


„rolami naszymi-i nieprzyjacielskimi, rozegrały się 


„one zupełnie na naszą korzyść. Zdołaliśmy zająć 
"szereg wsi, które cotyonrsas znajdowały się w r po- 


siadaniu nieprzyjaciela. ©. 
Z pozostałych * frontów nie doniesiono o ad- 
rka © zólnych wydarzeniach. 


Komnilat powiek. 


Petersburg, 1 maja. =e 
donosi 30 kwiethia: ` 


= 


. Front zachodni: W kierunku. Lovela i Rogaty. : 
- na trwa nader gwałtowny ogień piechoty. 


l Na całym froncie toczy się nieustannie akcya 
nieprzyjacielskich oddziałów wywiadowczych. 
"Front rumuński: Ogień karabinowy podjazdów 


$ wywiadowców. 


Front kaukaski; Na północny-zachód od Kal ki 
tu, w okolicy Cragilu, oddział wywiadowców na- 


szych zaatakował placówkę turecką i i rozproszył i 


w wake na bagnety. E RE 
Na pozostałym froncie trwa zwykły ogień kara- 


> > pomiędzy pe i pabolami, 


Fomm tat rummi. 


>. Jassy, 29 kwietnia. = Główna „kwatera donosi 


28 kwietnia: 


Na zachodniej granicy. Mołdawii i nad Putną F 
trwa ogień rame t toczy się słaba akcya ar- 


tyleryjska. 


W różnych odcinkach nad, Bala: = aa 


artyleryjska, bardziej ożywiona w okoš w Mogieni, 
Yamesulu, Kofulungu i Halty. 
MA Nad Dunajem panuje spokój. 


Spune ay epa 


- ommitaty tranengkie. 


Paryż, 80 kwietnia, — Sztab armii wschodniej 


donosi 29 kwietnia: 
-W mocy na 28 kwietnia odgaiio, zupełnie kontr- 


. Na całym froncie, szczególnie zać w odena 
angielskim, ONA prowadzi „akcję bojowa. 
Paryż, 2 maja. ==  Urzędowo donoszą +. „maja 
po południu: ,. 
Na południe od Oiso sdparliśmy: próbę ataku 


b, niemieckiego na jeden z naszych drobnych poste- 


ranków w A Darisie ©) i uoin des Da 
meg.. 

S Podczas nocy toczyła się gwałiowna walka ar 
tyleryjska w odcinku Troyen. 


- Pod Hurtebise - — walki podjazdów. Na wschód 
od Hurtebise przy pomocy ognia naszego odparto 
„pieprzyłacielski oddział wywiadowczy, który usiło- 
-wal zbliżyć się do linij naszych. -- 


"W Szampanii podczas nocy 060 al wódędzy 


1 spokój. W odcinkach zaatakowanych wojska. nasze 
| okopały się w zdobytych: stanowiskach. E 


* Liczba jeńców, zabranych przez nas podezeć 


"wczorajszego przedsięwzięcia, wynosi BE 400. 


Paryż, 2 maja. — * Urzędowe donoszą 1 maja i 


"wieczorem: 


W pobliżu Chemin des Dames toczy się dość a ar 


i żywiona akcya artyleryjska, szczególnie w kierun- 


ku Huyrtebisė i Craonne. Podobnież w okolicy i Cour- 


"my. 


dwa” ataki i o. r E 
Straty. BVA e ; 


W Szampanii a owsa walka artyleryjska na 


poludnie od Morwvilers. W okołicy tej nieprzyja- 


ciel wykonał dwe sino kontrataki. Nasz ogień za- 
porowy i karabiny maszynowe powstrzymały oby. 


a 4 ES 


k $ A: 


Wielki sztab z:neralny : 


tylerya nasza zniszczyła wiele haubic, miotaczy ; min 


4 innych narzędzi wojennych. | 
: Podczas dnia wczorajszego iw dam. nocy to- 
szyła się nader ożywiona akcys w POMOR" a: 


*GDRZEMMEDIETE 


Lendyn, 80. kwietnia; — Sztab armii salonit- 


l kiej donosi 29 kwietnia: 


sh 
| 
| 
| 
| 


bony na małe miejscowości 
| Wyrządziły one tylko nieznaczne szkody. W odpo- 


a nowego ważnego . przeciwnika. 


| sierpnia 1914 roku naród niemiecki 


Na froncie Deiranu i Wardaru nieprzyjaciel t 


„trzymywał gwaltowny ogień na stanowiska, które 
| zyskaliśmy, a w nocy z 28 na 29 b. m. wykonał 


energiczny atak; atak odparta, meprzyjaciel po 
niósł ciężkie straty. 

"Na froncie Strumy uderzyliśmy na nieprzyja- 
cielskie rowy strzeleckie pod Keafri. Część załogi 
wybito Jub wzięto do ERO. reszta zbiegła. 


omi kat wi. 


Rzym, | maja. — Główna kwatera donosi 30 
kwietnia: 
W dolinie Canonica oddział nieprzyjaciełsti 


zsatakował nocą na 29 kwietnia niespodzianie na». 
'8Ze wysunięte. naprzód posterunki w wąwozie Te- 


nale. Pomimo gwałtownego  nieprzyjacielskiego ©- 
gala zatorowego, nadbiegłe posiłki odzyskały bez- 
włoeznie i w całości utracony posterunek. 

, Wczoraj trwały w ciągu dnia siłniejsze, lecz 


przerywane chwilami walki artyleryi w dolinie 


Travignole (Aviso), w górnej części doliny Costea- 
Ra (Boi ite) i w okolicy Gorycyi. 

| Działalność nieprzyjacielskich oddziałów wy- 
wiadowczych była na calym froncie silną i dopro- 


' wadziła do ożywionych staré na wschodzie od Tier- 
"no (dolina Lagarino), na stokach na pólnocnym-za- 


chodzie od Monte Maio (dolina Posiny), na zacho- 
dzie od Samone (Mascbach-Brenta) w dolinie See- 


bach. (Gailitz) na Rombon (górna Isonzo) i szcze 


gólnie na wzgórzach na wschodzie od Gorycyi i na 
Karscie. Zadaliśmy przeciwnikowi” „dotkliwe straty 


ti wzięliśmy 20 jeńców, w łem 1 oficera. i 
nieprzyjacielscy rzucali 
nad dolną Isonzo. 


-Wieczorem lotnicy 


wiedzi na to wzniosły się szybko dwa nasze hydro- 
"plany i obrzuciły bombami place lotnicze pod 
Tryentem. Powróc Ró one T 


B Tomi ial t bal i 


Le Havre. t maja. — Główna kwatera donosi 


o 


Ro kwietnia: 


Na rozma stych oba dzień odznaczył się 


Sbustronnem ostrzeliwaniem: 


W okolicy Steenstraete i ck ożywiona wal 


| ka na granaty ręczne. 


Dzs ożywiona działalność lotników. | 
Iotnik belgijski podczas walki nad Lecke ze- 


strzelił dwupłatowca niemieckiego, który spadł. Ww 
liniach NZ AR. 


i Paleman Rae SIę. 


, Berlin, 2 maja. (T. wl). = Przy stole Ra- 
dy związkowej sekretarz stanu, Be. „Roedern, 


i 'Kraeske. 


Przewodniczący; dr. Kaempf, zagaił po- 


siedzenie, o godz. 2 m. 16 przemówieniem na- 


GT 


stępującem: 

„Liczba wrogów. naszych powiększyła się 
Prezydent 
Wilson oświadczył w Kongresie, iż prowadzi 


wojnę przeciwko Niemcom w interesie ludz- 
-kosci i z pobudek sprawiedliwości. 


Stracił 
on prawo utrzymywać to, gdy padł w objęcia 


- Anglii, która. zapowiedziała wojnę głodową 


przeciwko Niemcom i. wprowadziła ją w Czyn. 


„ tracił on prawo, „gdy odrzucił propozycyę nie- 


miecką w sprawie zabezpieczenia życia oby: 


-wate amerykańskich, oraz okrętów amery- 
'kańskich na określonych drogach morskich, 
gdyby nie wożono kontrabandy, oraz gdy wy- 
smierci. 
Prezydent Wilson przedstawił naród niemiec- 


stawił ich na. niebezpieczeństwo 
ki jako narzędzie bezwołne, popehnięte da 
wejay przez ambicye. Nie powiedział jed- 
makże nie o polityce odosobnienia. 


dziesiątków lat uprawiano przeciwko : nam, 


Nie „opowiedział nie o pragnieniu zniszczenia 


żywionem przez wrogów naszych, po których 
stronie. staje obecnie | otwarcie. ÓW dniu 4-ym. 
sie do walki 


jak jeden. mąż. T Gzisiaj pra- 


gniemy jedynie obrony niezelażności naszęj. 
A. Nie Prowadzi, Bore reżydant Wir Ia der surowo Podobuę szyny, i waywa „war 


data PA EA N NEETI AEAEE AERE UTEN TADA ME CANNE (H TADA RAET A ATEI A DE ATE O | 


| konują Anglię, {aki odwet 
470 karabinów maszynowych. Ponadto jeszcze ar- | 


jaką od | w 
4 Kilka osób, podających się zą członków komi- > 


-zetwal - 


» „Nr. 118, j 


son, sporu z narodem niemieckim. Dla ną. 
rodu tego mamy tylko sytapatyę - i przyjażń 
(śmiech). Żadne działania nie: znajdują się. 
z tem w sprzeczności. Jeżeli pragnie on siąś 
rozłam w Niemczech, to moim obowiązkiem, 
jako prezesa parlamentu, który zostal obrany 
przez najwolniejsze prawo wyborcze w świe. 
cie, jest oświadczyć, że usiłowania te rozbiją 
się o wolę narodu naszego, a a Wilson natrafi 
przytem na granit. Zbudowaliśmy cesarstwo 
niemieckie  najdroższą krwią, najdroższą 
krwią walczymy za cesarstwo i Rzeszę. Jak 
oznajmił najwyższy dostojnik Rzeszy, Niemey. 
nie mieszają się do spraw „wewnętrznych 
swych sąsiadów. Tak samo zabraniamy jes 
dnak również każdemu rządowi obcemu, któ- 
rymby on nie był, wszełkiego mieszania się 
do naszych Spraw wewnętrznych. Widzimy; 
jak wałeczne nasze bohaterskie wojska sta 
wiają niezachwianie czoło wściekłym natam 
ciom nieprzyjaciół naszych. Widzimy, jak 
nasze łodzie podwodne Wraz ze swemi bohas- 
łerskiemi załogami gardzącemi śmiercią po- 
potrafią wziąć 
Niemcy za nikczemną wojnę wygładzającą, 
którą proklamowała przeciwko nam Anglia, 
Nasze siły finansowe zostały ponownie wy. 
próbowane we wspaniałym wyniku ostatniej : 
pożyczki wojennej. Nie bacząc. na wszelkie 
trudności, pomimo wszelkich braków, jakie 
narzuca nam ta wojna obronna, wierzymy, 
"mocno w niezachwianą ufność, w siły ojczye 
zny niemieckiej, aż do osiągnięcia pokoju, 
który da nam obecnie i na późniejsze czasy 
bezpieczeństwo naszego kraju”, 

Następnie Izba przystąpiła do porządku 
dziennego. Kontynuowano  ćrugie czytanie 
etatu państwowego, oraz obradowano nad. e 
tatem ministeryum skarbu Rzeszy. 

Po dyskusyi etat został uchwalony, po- 
czem obrady odroczono do do dnia pastępacgo, | 


É Sejmy: Ds AM paskina 


Berlin, 2 maja. (T. ma < W sejmi 
pruskim uchwalono dzisiaj projekt w sprawie 
wyasygnowania 13.200.000 marek. na budowę 
drugiego ujścia kanału Ren — Herne na Re- 
nie. Potem nastąpiły obrady nad wnioskiem - 
złożonym w sejmie przez: królewskie minie. 
steryum stanu w sprawie udzielenia - zgody 
na odroczenie sejmu od 15 maja do 9 pa 
ździernika 1917 roku. Po dłuższej dyskusyjł 
Izba zgodziła się na wniosek w sprawie odro- 
czenia, za | "SĄ 


„7 BA 


Ml ty ms w Biemeeh, = 
Berlin, 2 maja. (T, wL). — Organ nie 
mieckiej sócyalnej demokracyi „Vorwärts“ pis 
'8ze: Robotnicy niemieccy dali posłuch radom 
otrzymanym z najrozmaitszych stron i w naj 
Tozmaitszej formie i zrezygnowali z projekto- 
wanej przerwy w pracy w dniu i-ym maja. 
Zdaje się, że i w innych miastach niemieckich 
panował. zupełny spokój i, że nawet nie czy 
niono usiłowań w celu zakłócenia go. l 
|. Z Drezna donoszą: Dzień Í-go maja w 
Dreznie i okolicy minął zupełnie spokojnie 
Demonstracyi nie było. We wszystkich za | 
kładach pracowano. j 
A Essen donoszą: Pierwszy dzień mina 
zupełnie spokojnie. wom > pra. 
cowały usilnie. E 


ma ai 
` Wiedeń, 2 2 maja. (T. wł). me Cesarz, ala 


rynarki, pozostawiając 
stanowisku dowódcy floty, 


irito wanie la. 


Berlin, 2 maja. (T. wL). = „Reichsanzei. ; 
ger* opublikował prawo, dotyczące zmniejsze - 
nia kar minimalnych, przewidywanych (przes. - 
ustawę karna wojskową, 


go łednoczęśnie | na | 


Ee Bobry a 6 unma T o 


Wiedeń, 2 maja. (T. wł.), — - Minister ala : 
Galicyi, hr. Bobrzyński przyjęty został. WCZO= 
raj na szczególnej audyeńcyi przez cesarz- 
„Karola. Audyencya ta stoi w związku Z zai > 
ściami. politycznemi w klubie ERO 8 


eremie roueg m. Petersburga. ; 
Petersburg, 2 maja, (T. wł). — . Donie- e 
sienie Petersburskiej. Agenci Telegraficznej: > 
Rada wykonawcza delegatów. robotników E 
-żolnierzy poleeila wezoraj rozlepić w mieście - 
obwieszczenie następującej treści: Wczoraj 
wydarzył się w steli iey szereg przykrych zajść. Ga 
Niewiademy młody człowiek zabił generała s 
Kasztalińskiego. Do grupy ludzi, którzy urzą 
dzili w dzielniey  Wasilewskij Ostrow zebra- 
nie polityczne, dano strzały i rzucono ‘bomby. z: 


- tetu, aresztowało „właściciela posesyj, - inni 
J: zrywali: oficerom p gony. -Jedynie tylko sza: 
leńcy Jub. wrogowie nowoj woiności. mogą. po s 
pełniać podobne czyny, zniesławi dające rewo 
į hieyę rosyjską. Bada. wykonawcza potępia nar 


pe 


nował admirala Sjegovana szefem sekey mao 


r ikari i bek, „którzy. dopusz | 
g rodzaju wybryk ów, niece 8- | 
: pacząc sily rewol dei. | 


M r | mm mun mienia 


A Amsterdam, 2 maja. AT; wi) — z o. 

_ tersburga donoszą: Rada robotników. i żołnie-- 

E.: „uchwaliła "znaczną większością wniosek, | 
wznający konieczność wysłania na front czci, 
garnizonu . peter rsburskiego. Postanowienie to. 
sprzeciwia się uprzednio powziętej uchwale I 
prawdopodobnie. dotyczy mniej pewnej części 
załogi. Pułki, których uchwała ta dotyczy, 
za pośrednictwem specyalnej delegacyt, | wnio- 

2A W termu a energiczny. protest. 


a mite w Pań y Patete 


> AG, 2 „maja.. (TL. wł. ): mę Berliński , m Lo- 
kaiaa pisze w sprawie ostatnich wy- 

darzeń w Peiersburgn: Według przedstawie- 
mia. „petersburskiej agencyi telegraficznej, rđa- 
je się, że wśród garnizonu wojskowego Pe- 

łersburga miał miejsce bunt, Jaki. był sens 
powsiania tego i czy można uważać je już za. 
zupelnie opanowane, . trudno jest orzec. Mo- 
iwe, że z buntem tym mają pewien związek 


Skobelewem, a generałem Korniłowem. Za- 
dmordowany generał Kasztaliński był. starcem 
65-letnim. Był on znany podias. woj iny ' TO- 
pin, s Japonskej- > o 


+ Sepia 


A Rada nto fitów a tm M 

> Petersburg, g: maja. (r. wł). — -Ponte 
senio Petersburskiej Agencyi Tele; graficznej: 
Ponieważ Rada delegatów - robotnik ów i żoł- 
-;mierzy znała. wystąpienia rewolucyonisty 
- Lenina za. niebezpieczne dia. wolności rosyj- 
a „skiej, Lenin stawił się, ażeby złożyć wyjaśnie- 


a nia. Lecz nawet wobec wywodów jego, Rada | 


e . nie znała za właściwe zniesienie swej WAB 


- Posrót. tłoryeh M fen. 


ak | Ohryetyania, 2 mają. (T, wł.). e z ‘Rosy! | 

> Soytyt tutaj ostatni pociąg z kalekami wo- 

a jenaymi niemieckimi i` austryadko-węgierski- 
00ml. Norwegia zgotowała jeńcom nader serde- 
| ne przyjęcie na stacyi pogranicznej, dokąd 
>. przybyli, prócz członków poselstwa tutejszego, 
kasi Tównież przedstawiciele - pruskiego ministe- 
2a » > ryuin wojny i ać emna R EŃ 


e 


o n | Koponkazź, 2 maja. ja. (I. w — | Dot iż. i 
-ków w Helsingör przybyła wczoraj pierwsza. 


s» Aaa z z Niemiec. . 


| Bali aa przynoś e i opis, w 


j > <i wodna zatopila francuski krążownik: „Danka > | 
| z „Dym na prawo!” hee 
Kilka długich godzin już upłynęto, w mil 


| ereniu prowadziliśmy, uporczywe poszukiwa- | 


- mia za parowcami. Na powyższe słowa w mo” 
©) mencie znikło niezadowolenie; jak pod ude- 
- rzeniem pradu elektrycznego wszystkie lor- 
-petki zwróciły się w podanym kierunki. I- 
|, -stotniel Tuż ponad ostrą linia horyzontu pod- 
0 nosił się wyraźnie mały obłoczek dymu, odci- 
e mając. się odi jego blado - niebieskiego tła 
R - Obloczek: powoli powiększą się, wyżej i 
> wyżej podnosi sig nad horyzontem. — 


= „Meldunek do komendanta: parowiec i 


i h sa i protio 
rae wyprostował się służbowy ofieet, 


j do środka łodzi podwod- 
stojący na dole, poniósł go. 


lnie wyraźnie wynurzają i 
ie cienkie linie. Tee | 
"u aż! e: Jak dwie małe za- 
Ę pałki odrinają się. ul 

<- fowca, Stoją dosyć 
s prawie na linii jego ku 
| |=» No? gdzież on jest? - 
e. jeszcze z. głębi wieży, wydobywając się na jej | 


zko siebie. 


Szybko melduje: > kapitanowi, jakie | 


3 | oósirzeżcnia: porobit: równy. słup dymu, szyb- 


kie zbliżanie się, maszty blizko siebie. Obaj | 


; sę n jobserwują parowiec, nie odejmując szkieł „od 
CE D - Prawie wygląda, jak okret wojennyt--_ 


|. z3 nagle jeden z marynarzy. Wszyscy prze | 


WERE o kiwają głowami. 
> | obi. w tych stronach? 
yk A przecież! _Majtek miał pełną raeyę. | 
wd: Smuga dymi, okazująca przez dłuższy czas. 
St pon gęstość, pochodzi prawie zawsze odo 

jennego. Na takim bowiem okręcie, 


Cóżby. okręt walny 


źliwiona. jest. największa 'oszczed- 
liwa, pali się „stale“ pod ko- 
że po każdem dosypaniu węgla, 
ię dobrze z nowem węglem. | 
się jaglana tworzeniu sig. E 


stają sie coraz wyższe. s 


"Biura. Reuter. 
wieczorem do. Francyi. 


MiAMINSJARAGK, A kor opary wewnętrzna, FARRA mać m 650 ACE SS ER a 
2 i i LP > OE AEEA A? h Ei 


f układy, jakie toczą się pomiędzy. Czheidzem F 


| oraz obu przedstawiciełom Indyj. | 
'Smuth w swem dziękczynnem przemówieniu 
dowodził, iż City of London jest przedmurzem 
„Wolności. W dalszych swych wywodach, na- | 


7 "grupa rosyjskich. JET inwalidów a owa j 


| wszystk z 
e woła kapitan, wszys ich komorach łodzi podwodnej. 


że są dobrze wyszkoleni, a tem | 


p Been A p ima. 


F Londa, >: maja. wt). — Doniesienie 


7 sanjange - 


“Amsterdam, 2 maja, a. WŁ). esan -honar 
tów ożnajmił na wczorajszem posiedzeniu an- 


-giele kiej Izby gmin, iż zapowiedziane oświad: 
czenie. rządowe w sprawie Irlandyi zostanie 
„odłożone do przys sziego tygodnia, ponieważ 
Lloyd George został ponownie wezwany pa |. 
kontynet w o: zolicznościach 
one 


erlińska „B SE am Mii tag“ nadmienia w 
e z powyższem: Obrady dotyczyć mogś 


nieżadowołniającej sytuacyi militarnej enten-. 
ty. Ponieważ jednak nie wymieniono żadnych 
osobistości - wojskowych - w otoczeniu - Lloyd 
Georgesa, przeto może być również, iż główny 
temat narad stanowić. będzie opublikowanie 


nowego programu. celów wojennych koalicyi 
i e przygołowy wanego od. kilku dni. 


-= ami. 


-nero 


| Beta. 2 maja. c. wi). — W dziennikach 
francuskich z dnia i maja przejawia się wiel- . 
kie zaniepokojenie z powodu ustawicznego 


wżrastania ficzby okrętów padłych ofiarą woj- 


ny łodzi podwodnych, jak również powstałych 
-z tego powodu dla aliantów trudności aprowi- 
zacyjnych. Clemenceau proponuje zaprowa* 
„| dzenie równego poiri Wynore pomiędzy 
> śpozymierzeńcezi, „oz: , 


tg 


R ri żę q ph T 


Londyn, 2 maja. (r WE). = ‘Doniesienie. . 
Biura- 


Wolifa: Wczoraj uroczyście nadano ho 
noerówe prawo obywałelstwa londyńskiego Çi- 


ty członkom, państwowej konferencyi wojen- 
Rej, maharadży Bikanerowi, generałowi Smi- 


ihowi, prezesowi „ministrów Nowej Funlandyi, 
General 


wiązując do udziału Ameryki w wojnie, ge- 
neral powiedzia: Podobnie, jak my w r. 1914 


| nie mieliśmy wyboru, tak obecnie Ameryka 
zmalazła się w takiej. sytuacyt. Nie miała ona 
wy boru, o ile nie miała być ponownie zagro- 
żoną. wolność nietylko: w starym, lecz i w noe 
"wym świecie. Zbliża się koniec walki, mamy 
przed, sobą już tylko kilka tygodni i miesięcy, 
"| trudnych, miesięcy pełnych trwogi. i i niobez: 


pieczeństw. 


Maharadża i i prezes ministrów Nowej Fun- 


landyt. podziękował. również. przemówieniami. 
Podczas Bankiety, : „pady, odbył się. Orp, 


| Ni e widać. Per cmt kominów. ösa ten 
| ma bardzo wysokie maszty, co także. dowodzi, 
| ed przed nami jest okręt wojenny. 
| służą wtedy na pomieszczenie bocianiego gnia-- 
„SE "zda do obserwacyi i 1 na sieć dla telegrafu bez 
= pii sposób przed kilkunastu dniami łódź id. | 


drutu. ŁO 


Mieliśmy więc już , dwie dae do rozpo- 
_znania naszego- „parowea“, 


gie nazywaliémy. | 
>+ mm Wsiadać! 

Wsiadanie do łodzi podwodnej. Badebne 
eat do każdego innego wsiadania; zachodzi 
tylko jedna różnica. Kto się nie umie dosyć 


szybko z tem uwinać, temu jego następca wiąs 


zi na palce ciężkimi. buciorami, zmuszając tem 
'samem do szybkiej ucieczki. Wszyscy wsia- 


| dają więc pospiesznie, rzucając ostatnie spoj- | 


rzenia na parowiec. . =" 
~ Wszyscy do. stacyi do nurkowania! — 
nastepuje drugi. rozkaz.” 
Każdy- -członek zalogi łodzi ma sobie wy» 


znac czone miejsce, Ł ZW. stacyę, „które zajmu- 
je, gdy łódź idzie pod wodę, a 
| ładnym warunkiem opuścić mu nie wolno. 

Tutaj musi pilnować dzialalności powie. 
monyeh jego opiece wentyli i kranów ż 

Wreszcie ukazują się kominy. Musimy 
dostrzegą 


į Ras i tem samem Faang możność ataki... 
jebie dwa maszty pa” | 6 


Jesteśmy JE 


natychmiast zanurzyć się, inaczej 


a Alarm! 
- Ostro dźwięczny dronk. damors: we 


ucichł dzwonek, meldują już z przodu, że oł- 


: warto, wentyle nurkowe. Zaraz potem meldu- 
ja to samo i inne oddziały. Do tych wentyli. 
zaczyna powoli y wode: yysiskająę 
3 powietrze. PEET A, * 


RO ać Maszyna toral — ostä tni sReldiek: 
„Główny inżynier melduje „komendantowi: 
E a m Gotowe : „do zanurzenia! 


+. a ks, Zanurżyć sięl, 


uy Na ten rozkaz otwieraj ia się wszystkie kle- 
"py i wentyle. Ze świsteń: Uchodzi powietrze. 
| Woda, napelnia. tanki, świst. powoli- 


Słyszymy, jak fale morskie uderzają w górny 
-pomost 


cichnie coraz bardziej. Jeszcze . kika silniej- | 


: tiora Georgo | odjechał aa 


Maszty. 


którego pod 


, Prze 
„wie w tej samej chwili stają motory benzy- 
| nowe, którymi jechaliśmy nad wodą i zaczy- 
'nają dzialać maszyny elektryczne. Jeszcze nie 


cichnie. i 


T odeń postep świata, Nje widaé tane 
powiedział, końca walki, lecz spodziewam się 
| że zanim upłynie w d. 9 listopada okres pia- 
„stowania - godności przez lorda majora, wszy- 


 nieprzew dzia: Je 
nosi, iż rząd zaprzestanie prawdopodobnie pu- 


kj 
b w O TTE OZN BOAC EE WY EE WDT DE EEEE BETA eaea Ę APE n a a anid iaiia TEPEE AHEAD TEA 
< - i : 


nuje się na powierzchni morza. 
stanie się przed. okręt atakowany. Przy par 


s x Li T 
huia Chamberlain möv o doniosłości Or 
wego zjazdu przedstawicieli państwa, uzależ- 


sy razem palić bedziemy fajkę pokoju, po od- 


_niesionem zwycięstwie, które zapewni. naw 
| cele, P> mamy na widoku. 


g 


Pion wanie sirat andlit sh za mam. 


„Londyn, 2gmaja. (T. wł.). — „Times“ do- 


blikowania strat w okrętach w formie dotych- 


_cząsowej, ponieważ wywołuje ona 1 ogólne nie- 


W wolonie Ww izbie gmin. 


hiha 


Aad. 


si 


"maja. (T wł). =. Wzbu- 


angielska wole rze 


Hone angielskiej opinii publicznej z powoda 


stanowiska rządu wobec sprawy lodzi pod- 


wodnych dosięgła punkta kulminacyjnego. 


Szerokie warstwy ludności twierdza kategory- 


ezmie, iż należy położyć wreszcie kres syste- . 
mowi tajenia przed narodeim. Oświadczenie 


dra Helliericha, iż Anglia tai takty, wytworzy- 
le lącznie z brakiem żywności sytuację, która 


zmisza rząd de opublikowania całego ogro- 


mu sukcesów niemieckich sadzi podw odnych. 


Jelle o fuńerach ami mentari gl. 


Rotterdam, 2 maja. (T. wl). — „Daily Te- 
legraph“ donosi z Nowego-Yorku: Joffre prze- 
konywa coraz bardziej *amerykańskie sfery 
rządowe, że wojska amerykańskie winny być 
ćwiczone nie w Ameryce, lecz we Franeyi. 
Korespondeni „Daily Telegraphu* przepowia- 
da zgóry, iż drobne oddziały wojska amery- 
kańskiego. będą walczyły na terytoryach euro- 
pejskich już za kilka miesięcy, większe zaś 
teh m = pod: koniec Toku Pea 


imn wolst (WA H Ame TyLe, 


Bern, 2 maja. (T. wł.). — Według donie- 
sień prasowych z dnia 1 maja, w Stanach Zje- 
dnoczonych wszczął się energiczny ruch prze- 


©iwko zamierzonemu poborowi do wojska. 


Zwłaszeza adherenci socyalistów  radykal- 


'nych i kierunku pacyfistycznego postanowili 


nie stawić się w razie otrzymania wezwań. 


Erata a Meny. 


sienie Agencyj Havas'a. Ze względu na na 


` — Tylny ster pięć do góry — Erdo] : 
Wokoła cisza śmiertelna. 
Przez lunetę obserwujemy, w szczycie wię. 


-ży komendant pilnie przygląda się parowcowi. 
Cala siłą maszyn pędzimy mu naprzeciw. 
a> go ać cią» |. 
„dwóch częściach. Pierwszą jest osiągnięcie 
„przedniego“ stanowiska ponad wodą, a drie 
gą podsunięcię łodzi do przeciwnika celem 
wystrzelenia: torpedy pod wodą, 05> 


Atak łodzi podwodnej dokonuje się w 


- Uzyskanie przedniego stanowiska doko- 
„Jest to do- 


rowcach nie przedsławia to dla naszych ma- 


szyn żadnych trudności. W tym celu zbliżamy 


się do parowea na taką odległość, aby do- 
kładnie widzieć jego maszty, Stanowią one 
dla nas kontrolę jego kursu i kierunku jazdy, 
Im bardziej widzimy okręt za nami, tem wię 
cej zbliżamy się do jego linii jazdy. Im bar- 
dziej zaś jego maszty zachodzą za siebie, tem 
łatwiej: stwierdzamy, że Już znajdujemy się w 


jego kursie przed nim. 


RA Na górze wieży słychać * 'głuchy huk, twt 
zamknięto drzwiezki wieży, ostatni nasz. laez 
"nik ze światem ate | Tworzymy te- 
"raz świat sami dla. siebie” 


ea uderzeń a wieża m 7 sastaje zupełna © ci- i 


Teraz idziemy pod wodę. Rozpoczyna się 


najtrudniejsza część ataku, przybliżenie łodzi 
do . nieprzyjaciela, aby módz strzelić. Sztuka 


"wystrzelenia torpedy polega na iem, aby kie- 


runek jej strzału przeciął kierunek jazdy pa- 


| rowca, oraz na obliczeniu dokladnem czasu 
spotkania się: obu. 


- — On bardzo ciekawie wygląda a T 


nikuje komendant, obserwując pilnie przez 


peryskop. aa - Olbrzymie maszty, grube komi- 
nył B 
Pozwala spojrzeć oficerowi od torped. Za. 


ledwid przyłożył oczy do lunety, wola Waru 


szonym glosem: 
` ~ Panie kapitanie, to franouski tragom: 


nik, jedzie. prosto! 


Szybko AWA kapitan óficera 1 sam obe 
serwuje. | 
= Istotnie! Szkoda, że się od nas odwra- 
ca. Ale może uda się go dogonić, ` 
"W. szybkiem tempie następują rozkazy 
przygotowania torped. | 
„Wszystkie rury gotowe! 
© s— Ma kontriorpedowca jako ubezpiecze 
nie => woła kapitan, 
W chwili, gdy. okręt nieprzyjacielski zwró- 
eil się ku nam swym bokiem: następują. rózka- 


Ddgłos ten wznosi się coraz wyżej, | zy osłateczne. 


m- Obraca się ku. nam! ~- - Zbliża się! - =- 
Dostaniemy gol z 
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Rio de Janeiro, 2 maja.(T. wł). > - Donie- 
prężone stosunki pomiędzy Niemcami a Bra- |. | 
zylią, Kongres, który zbierze się niebawem, | 


sza. Słychać tylko szmer maszyny elektrycz | 
nej, a chwilami rozkazy oficera sterującego: 


5, 


rawicz ine man 


aA; 


obradować ma w tej sprawie. Prezydent w 

rozporządzeniu do władz brazylijskich zaleca. 
przestrzegani e neulralnos dupóki nie pasina 
nie rozkaz podany o dmienno, W przyszłem 
swem erędziu do Kongresu prezydent wyp 
„wie pogląd, iż w sprawie , „Parany“ działał w 
zakresie granic swej kompeteneyi konstytuw 

cyjnych, pozosławiająe jednocześni e Kongre- 

sowi podjęcie innych zarządzeń, jakie ten. LS 

zna za celowe i konieczne, 


ci, 


| - BERLIN. (Urzędowo). Wielka Ewa 
tera Glówna donosi 2 maja wieczorem: 
=- Na polach walk na zachodzie trwa wab 


| ka ogniowa o zmniejszonej sile, 


„ Na wschodzie nie szczególnego. 


| e 
Pi Ayn ny RRS PORYWY SRA 


L Kheg. Handelsblad“ donosi, że w osta 
-inich czasach we wszystkich państwach koali- 
eyi zaznacza się silny prąd pok ojowy. Zwla- 
szcza w Anglii ruch w kierunku pokoju przy- 
brał duże rozmiary, a rząd angielski nik może 
ruchu tego. stłumić, Angielscy robotnicy urzą: 
dzają liczne maniiesłacye, domagające się za- 
kończenia wojny. © | 
` Kierownictwo włoskiej partyi socyalisty- 
cznej odbylo wspólne posiedzenie z posłami i 
przedstawicielami organizacyj robotniczych, 
"na którem, aa donosi „Avanti, omawiane 
kwestyę pokoju ea 


“Tani sasyalisiów w Sztokholm 

Przywódca socyalistów duńskich, Borg 
_ bjerg, który już dwa tygodnie czeka na pozwo-» 
lenie przekroczenia fińskiej granicy, powrócił 
z Haparandy do Sztokholmu. Według danie» 
sienia „Dagens Nyheter“ konferowal oń g 
 Brantingiem i na podstawie tej konfereacy? 
twierdzi, iż zjazd socyalistów odbędzie się dœ 
piero z końcem maja. Najpierw zjadą się w 
Sztokholmie Huysmans i Troelstra, potem do- 
-piero zostanie wystosowane zaproszenie do 
„wszystkich partyj socyalistycznych. Borgbjerg - 
przypuszeza, że R: Se928 do skutku z 
; końcem BR 


Zwaliiamy tempo jazdy, aby peryskop na 
-fali nie pozostawiał piany, a tem” samem nie 
| był spos strzeżony. 

| se Kontrtorpedowieec minął nas, nie spo- 
strzegłszy!. 

-Nadchodzi najciekawszy i i najbardziej der 
nerwujący moment. Strzał! : 

== Obie rury baczność! - AS 

Ostatni rozkaz przed strzałem. Komen- 
dant nasławil. peryskop i czeka, aż podjedzie- 
my do linii strzału. ` 

«=» Pierwszy — już! Drugi... jużł 
, Dwa razy SR dreszcz wstrząsa om 
statkiem. 

= Torpedy srai | 

Cisza bezwzględna zalega. wnętrze łodzi, 
nawet maszyny zdają się milczeć. Wszyscy 
"czekają! Czy trafią! — czy też przeciwnik 
nas spostrzegł? Zatrzymał się, czy jedzie spo- 
kojnie dalej? A może kontrtorpedowiec naso 
spostrzegł i pędzi ku nam, aby śmiertelne © 
bomby wodne na glowy nam rzucić? | 

«= Bmm... 
„| przebiega lódź. 
| drugi? | 

— Bum... E — Drugi raz = oba 
strzały trafione! 

— Okręt przechylił się 80 stopni na bok— 
krzyczy kapitan. 

-Co jednak robi. kontriorpedowiec? 

m Fegato — w dółl Torpeduwiec pędzt 
na nas! 

ZD 9 szybkością aeoe i 
_biej, pochył eni o 10 stopai, 
ją głośniej, w łodzi ruch. 
je już znaczną głębię. Nagle przed nami gh- 
chy huk. Bomba! Torpedowiec ściga nas. 
deden wybuch następuje po drugim. Twarze 
stają się niespokojne. Po chwili wybuchy od 
dalają się, spokój wraca. 

Po dlugiej chwili wynurzamy się, aby pe | 
ryskop nad wodą pokazać. Krążownik tonie. 
= Jeszcze raz podnosi się, jakby nam chciał się 
ję 


rumms! — Westchnienie ulgi 


Trafiony! Bogu dzięki! A 


Maszyny pracu 
Manometr wskazu- 


pokazać, poczem idzie na dno. Kontrtorpedo: 
wiec ratuje rozbitków. | | | 

Przy pomocy podręcznika floty wojenne, 
stwierdzamy, że był to okręt typu „Danton“, 


Przypadkowo na drugi dzień znaleźliśmy 
gię znowu na tem samem miejscu. Masy 
szczątków plywaly po powierzchni morza. Wy- 
łowiliśmy skrzynkę z rzeczami i z listów prze- 

| Row się, 2 że WET był sam ewka 
z] ton. 


t 
8 
"= js 


„był dawno — więcej, niż kwartał, 


` pio re, ‘w h : 
bR N Saa acc PA azer s 


„W: iR SŁ SZAWA. 


W Dzis: Żnal. : Św. św. Kreyłać 
„Jatro: Floryana, 


 Wæhóa słońca o godz. 4 m. 2 28. 
Zachód o godz. 7'm. 27. 


kanisa 


Roca cc 


Dnia 8 E 1690. | Zawarto ge Szwecją pokój w Oli 


wie, dla Polski ani korzystny, ani 
. kaszczytny. 
Sejm Wiefki uchwała E TE mę: 


~ dową' (Ronstytucyę 3 maja). 


| 1794. 


Eniaziewicea wszedł do Rzymu. io | 
Kapitolu. zm 


Heogiętna gospodarke. 


fo) Zarząd sł. m. Warszawy somaa swoją 


| działalność od chwalebnego usiłowania sze- 


rzenia oświaty ludu miejskiego, trzymanego 


Legion polski pod komendą gen. | 


ję TE Ta IUPAC BEAT 


1 wywi 


przez rząd rosyjski w ciemnowie, w przeka 


maniu że najłatwiej panować nad ludem niew 


świadomionyra. Zarząd miasta nie przeląkł 
„się kilkumilionowego budżetu, jaki przedsta- | 


wil mu wydział szkolny. Zgodził się na otwar= 


| sie około 800 szkół początkowych (klas), za- 


twierdził koszta, połączono z teh utrzyma» 
niem. e 

Dopiero cheenie - -okazuje się, że wydział 
szkolny w swoich obliczeniach popełnił o- 
'mylkę, » powodu której kasa miejska traci | 
bezcelowo około 800,000 rubli rocznie, Koszt | 
„utrzymania jednej klasy w szkołach początko- | 
"wych obliczono na 1,500 rubli rocznie, przys 
czem brano za zasadą, że do każdej klasy 
zapisze się sonajmniej 50 uczniów, czyli, że 
koszt nauczania początkowego wynosiłby 30 
Tubli. rocznie, wydawanych przez kasę miej- 


‘ską, czerpiącą dochody z majątków miejskich 


ii podatków. - 


! Koszt de ndina olbrzymi, zwłaszcza w 
szasach, dla miasta tak ciężkich. 


+ A korzyść? Jak stwierdzona, tylko w nie 


‘wielu szkołach początkowych jest komplet 
mezniów, przeważnie zaś uczęszcza do nich ©. 
koło 20 uczniów, a-do wielu zaledwie 10 do 


18. Dla przykładu przyłoczymy tylko szkoły 


przy ulicach: Nowomiejskiej 2, Wspólnej 47a, - 
'Mokotowskiej 5, Kruczej 21, które przeważnie - 
świecą pustkami w godzinach szkolnych. A 
takich szkół jest, więcej. 

| Jeszcze gorzej bywa ma kompletach poo 
bi ednich, | na które UCZĘSZCZA tak mala itość 
'dzieci, iż koszt nauczania jednego ucznia, za: 


miast przewidywanych 30 rb. podnosi się do. 


tylry z górą 100 rb. rocznie. Kosztem tej su- 
my dziecko uczy się czytać, pisać i rachować. 
„. Naturalnie zarząd miasta nie spodziewał 
się, że lud miejski nie skorzysta z możności 
nauczania dzieci w tak wielkiej dlezbie szkół 


- poozgikowyeh,... 


Cóż więc zrobić wypadnie w przyszłym 
raku szkolnym, aby kasie miejskiej ZAOSZCZĘ: 


dzić wydatków, nieprzynoszących odpowied 


niego pożytku? Oto chyba wiele szkół począt-. 
kowych zamknąć, te zwłaszcza, «do których o% 
< becnie uczęszcza zbyt małe dzieci, a otwierać. 


nowe tylko w tych dzielnicach, w których za” 
pisze się komplet uczniów. * 


Ponieważ doświadczenie dwóch lat GEE: 


"mich rządów miejskich poucza, że nasz lud | 


nie umie ocenić potrzeby nauki i. ze szkół nie- 


O korzysta tak, jakby to było pożądane, nasuwa. 


się pytanie: QCzyby za przykładem zachodu 
nie wypadało zaprowadzić. u nas przymusu 


miec i Toa do. BES 


(Dni przelomu). 
. Czemże były one w boi eniniy z temi, 
óre go teraz oplataly? 


"Ale znowu napływają. myśli AE 


BR narodzenie. Przyjazd ze szkól na świę- 


ta. Śnieg skrzypi pod saniami, konie spieszą 
do domu, on jedzie z braćmi cztery mile od 
stacyi po wertepach skalistej, 


przyprószone śniegiem. 


Wiatr wschodni wieje prosto W. bram. a2 
-czoło lupie; ręce bolą od mrozu, ale jemu we- 


solo — będzie niedługo w domu — tak już nie 


"Polem przywitanie. Matka, siostry, o} 
FiĘE... 


«Anny obraz budzi się w pamięci... 


| pagórkowatej 
okolicy, przez.lasy i bezdroża. nieużytków, : 
gdzie tylko st erczą skały i A jałowca, 4 


| Zimą. 
w noc księżycową poszedł na „wychodne”, 
"Polowania tego nauczył ga gajowy, stary wyga, 


rodzica i opiekunów, n nie ajy o  oświa- 


qie dzieci? 
Spr awę tę należałoby om ówić Ww 7 dobie: | 
-| wiekiej kwesty majowej Ba. utrzymanie 
szkolnictwa polskiego. a 
oo Przykro w takiej właśnie dobie poruszać 
sprawę lekceważenia i za niedbywania szkół 
początkowych przez lud miejski — ale są cbo | 
ląszki, których dla dobra. narodu 1 miasta, za. 
milczać niewolno. - | 
Może ujawaienie Stanie ska początko- 
"wych przyczyni się do tak pożądanej reforray | 
szkolnictwa, do podniesienia oświaty a rów 
nocześnie do oszczędzenia miastu krociowych, 
sam bez „pożytku i j bez PAU 


Ś A ronik fa i 


i Prina „Ratujcie dziecie. | 


(o) Powołana przez R. G. D komisya | 
„Ratujcie dzieci“ za przykładem roku ub. 
przystępuje do zorganizowania kwesty aja | 
no-krajowej pod tem  szczyłnem „hasłem, w 
imię którego w r. ub. zebrano znaczny, jak na. 
zrujnowany pożogą wojenną kraj, zasilek na 
. ocalenie dla przyszłości najmłodszego. DT" 
deria 
"W. ciągu rokn wztosła potrzeba. prowa | 
dzenia zbawiennej akcyi ratowniczej i wamo- 
gło się wśród społeczeństwa zrozumienie ca- 
żej doniosłości obywatelskich wysiłków w tym 
kierunku, Ludzie pracy spolecznej wypróbo- 
"wali melody walki z największą z klęsk, z 
-karłowaceniem dorastającego pokolenia, ogól 
© | pozna? cały ogrom niebezpieczeństwa. To 
zmuszą komisyę „Ratujcie dzieci“. do rozsze 
rzenia swej działalności. W tym celu do pro. 
Tema kwesty dodano wystawę pod. tem ha- 
słem organizowanej, aby mogła ona- 'z0braza- 
wać wyniki dotychczasowej akcyi ratowniczej, 
aby pokazała społeczeństwu niejako pogiądo- 
wo, co w tym kierunku już zrobiono, a eo le 
ży odłogiem i czeka na ręce do pracy. i serca 
„do farnego współczucia. AE 


Aby tę sprawę zorganizować jaknejtepiej, 


sasz 


7 arszawska. 


eames 


erem amener ar: 


| a więc najcelowiej i- najciekawiej, Komisya 


powa 


| 
|» 


gi, niż inne. 


| Aiegin | tio. a? ZEŁEMA 


łem 'do wszystkich organizacyj spolecznych, 


epiekujących się dzieómi, aby. we własnyra 


| swym interesie, dla dobra akeyi, jaką podej- : 


 mują, wzięły udział czynny w tej wystawie. 


„Na wystawie znaleźć się powinno to | najważniejsza, rozsiewanym celowo przed pa. | 


-ceny | 


gó 
„wszystko, eo najwymowniej świadczy, że nie i | 
| e Ź | sołtysów, wyznaczono 1,700 marek 
f 
t 


zmarnotrawiono zeszłorocznej daniny, a więv | 


urządzenie wewnetrzne instytucyi opieki: nad 
dzieómi, fotografia, tablice „graliczne 1 staty- 
styczne, sposoby ubierania, odżywiania 1 u 
zdrawianią dzieci, środki hygieniczne, wyka- 
zy funduszów: rozporządzalnych,. Sprawozda- 
nia, projekty 


mi. 


Wystawa Projektowana. żest na czas. a 8 i 


do 10 czerwca r. b. W tym czasis spodziewn- 


ny jest liczny zjazd z prowincyi, dia „której ; 


_ pożadanem byłóby, aby wystawa w stolicy 
mogła być wzorem i- zachętą do takich samych 


placówek w najrozmajtszych stronach kraju. 


Komisya kwesty „Ratujcie dzieci“ ma na- 


dzieję, że to jej wezwanie nie przebrzmi. bez 


-ęcha i skłoni wszystkie instytucye opiekun- | 


<ze do możliwie okazalego wzięcia udziału w |. 
| projektowanej. wysławie, bo tego rodzaju poof 


pis dokonanej już pracy i zamierzonej inicya- 
| ływy ułatwi im otrzymanie nowych zasiłków, 


"zachęci innych do współpracy E zalnierecuje > 


ogół. 


Zgłoszenia na wystawę przesyłać należy. 
p a Rada Główna. mn wm 


jak skoczył parę kroków. i przysiadł, nadstu- 
chując <— znów skoczył i.. . przysiadł; a tu trze- 
ba stać nieruchomo, bez szelestu, qczekiwać, 
aż zbliży się na strzał; przy najlżejszym SIME: 
rze zając zmyka do lasu, hb w. sterty ze zbo 
żem, Nogi marzną, ale on się nie rusza, ocże- 


dzie „kot -= 
ka go szczęście wyjątkowe i sam dzik się po 
taty, guje. ` 


kiem... 


laboratorynm. Gwar, śpiewy, tu się gotuje 


tana rozrywką i żartami ; ; 
Ocknął się. Spojrzał w leona drzwi. | 


kiem _ — pałrzały zezem,, jak oczy potwora. 


; nie Zwrócił.. 


—- Wycięte byly obydwie w Hnit ponema] 
na wysokości. ludzkiego. oka; 


Od każdej wizyłerki szły - wklęsła . linos. 


paru. szeroko rozstawionych OCTU, patezecii: 


i zamierzenia —- słowom to. 
wszystko, co dotychczas w imię hasla „Ratuj 
cie dzieci” już zrobiona, eo zrobić można, ete 1 
go jeszoze dokonać trzeba i pst środka. 


A treść obie ras me ze opomajóń 


Eh aż: mu dech zapierała 
gdy ujrzał cicho wychodzącego z lasu zająca, 


kuje z przyjemnościa; tylko czekać, jak wyj | 
jeden — może parę. Może spot- | 


«Dawne czasy: by jeszcze wtedy ucznią- | 
Ale przed rokiem jeszcze — wi poli- | 
technice, jak to się: przyjemnie pracowało w |- 


jakiś roztwór, tam sączy osad... praca przepla- | 


Dwie mwizyterki" błyszczały żółtem: światel- 


„ Przedtem „wybitnej Hagi. jakoś ; na nie 


| wane. 
otwory miały | 
„wprawione szkiełka; z tyłu, od strony koryta- | 


| TZA, zasłonięte. były. mosiężnemi klapka 
pijak i Igarz, ale myśliwy zawołany. Znał on | 


-. doskonale obyczaje zwierzyny i na pamięć. 

- mógł przeliczyć wszystkie szlaki zajęcze: po. 
-o dobno zajmował się też klusownictwem w mie- 
41 dayokresesh, gdy był bez slużby. Bolesław Ju- 
ZĘ m to e bó dostarcżało wiecej emo. 


wate wyżłobienia, zbiegające się ku sobie tak, |. 
iż z prawej można było oglądać lewą stronę | 
celi, a z lewej — prawą. Czyniło to wrażenie | 


nia -Przyjmo, wana będą. 


| Miejska sintha. m | 
(o) Po załatwienia projektów, 
| 


prowadzenia reorganizacyj mię sa may 
-gorpodaroze] na modig” Pawanata, 


Naprawa bruków. z 


- (e) Przed. paru dniami na zmacznej przestrzeni 
licy Marszałkowskiej rozpoczęto miang bruku | 


drewnianego, 
tramwajowemi. Pracuje p tem kilkudziesi iu 
„robotników. Bruk Ay. RC 


szkodzony wzdłuż szyn t „tramwajowych przez koła 


„siężkich wozów. ładownych, ` kiórych woźnice, . ŚW, 


- mniemaniu, że lżej jechać po. szynach, trzymają, się 
dch stale, a koło, spadając z szyny, lobi w bruku 
| drewnianym rowek. słale się powiększnjący. A był 
GŁĄB, 


 framwajów.. u 


w "Iiezygoacje 1 EJ stanowisk, 
6) 'Wobee. wydania przes magistrat rozporzą 


ea  wzbraniającego. urzędnikom zajmowania 


podwójnych posad w. dnstytucyach miejskich, nie- 


którzy urzędnicy magietratu, zajmujący stanowiską 
ezłonków prezydyuwm w kilku. radach „wo 


zreżygnowaji z tych stanowisk, 


-Ronke na na posadę. 


KO) Karija. specyalna do rozpatrzenia. ofert, 
złożonych przez osoby ubiegające się o objęcie po 


l 

= sady zarządzającego zakładem dezyuiekcyjnym i | 
i palenia śmieci z- pensyj rocznie 3, 000 rb., zbadała | 
5 kwalliikacye fachowe 40 kandydatów, Z pośród. dej 


lezby wybrala 5 ofert, które. będą. przedstawione 
magie akawi do; etalarea wyboru. R. 


Ceny e oika. 


y Ceny. N które - „niedawno Wey 
znacznej zniżcę, obecnie, jak wiadomo, znowu 
poszły w gór rę, jednakże bez tendencyi dalsze- 


Bzsztwatocia 


pkai tryumtaje. a 
to w ostatnich dniach, z powodu zamia- 


| m dniami niepokojącym .pogłoskom, 


świętami Wielkanoenemi, Rekord” "Jednak 0 


„siągnęły ceny. chleba, sprzedawanego z wolnej 
Teki Wczoraj np. Żądano za najgorszy gatum 


nę. chleba razowego po: po 68 kop: za iut.. 
ERT CNI sprawie tr tramwajów, - | > 


"wej, oraz wielkich trudności w przeniesieniu 
ewentualnem. kotłów. zapasowych z elektrow- 


kiwat wcześniej, jak w połowie czerwca. 
"Sprawa uruchomienia tramwajów konnych 
również nie jest jeszcze postanowiona. - so 2 


aaen.. 


Z Rio dr Janeiro do Stochodnć 
| A Pod tym tytułem wygłosi odczyt: w 
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (Krakow- 
„skie Przedmieście 66), dn. 7 b „m. o godz. 8 
wiecz. inż. Wnórowstd. Sama osoba prele- 
„genta, obecnie legionisty, który przedarł się. 
"przez kordony 4 armij do Polski, jako też i 


mieniem. Zdawało Się, że one żyją, że w nich 


jakby twarz upiora, widziana w dzieciństwie 


- człowiek mlody, nagi, 


ra, który w ofiarę swoją. wee Bie, driwę: 


: ‘mi zielonemi OCZYMA... 


| „Rzuć te, swoje stapia żarzenia, mówiły , 
oczy-drzwi —- potwora; u wielu było takich, 


€o myśleli r nie nie. wymyślili. Porzuć 


głupią 
nadzieję; . r 


„wszyscy -jeszcze, nie wsz 
uciekł stąd? No? Spróbuj! 


a wszystkie dobrze opatrzone, 


me zdradzę... 
'Naokoło Pawilo ont stoją - szyldwachy; na 


"skie. „aa 
k aż sera. - Not. Jak. 1 E > d: dy? 


© bana 32 - = - Romieya ratowania Hiet e : 


również codziennie: od. 1—2 2 oeobiści e zaloze” : 


ES genta w armii angielskiej. i francuskiej i opis 
> „ak | nastrojowy w Ameryce z chwilą wybuchu woj: 
cych różnych nowych podatków miejskich, 
| wydział finansowy ma zająć. się: sprawą prze | 


„| ska 97; w. sklepie Ligi kobiet, Chmielna 15 Ró 


uszkodzonego pomiedzy szynami | 


drewniany hywa najwięcej: u= 


iedy wozom „ładownym, nie pozwalano jeż- 
„dzić na szynach, De AE i REYNWAŃ. a 


„| Czysty dochód przeznaczony : na herbae AK 
> dzie do zmierzdhū. 

i 

| 

| 

| 

| 


„go wzrostu oen. Obesnie funt cukru t FW. kry. s 
siala koje 8 marki, a toębkówego 33 mke | 
|; „Ratujcie dzieci“ zwraca się z gorącym ape- m 


a pensyę sołtysowi do budżetu gminy 4 ustano- . 


E ny waluty, oraz świąt przypadających niemal | 
co drugi dzień, jak również, a co móże. jest | 


| wszystkich artykułów poszły niepomiernie W | 
' górę. Nawet nabiał, który ostatnio wciąż spa- | 


dal w cenie, znowu ceniony jest, jak przed | kowego”, a nie istotnego opiekuna miejsco> 


| (e) Wobec konieczności enłkowitego prre | 
budowania kotłowni w elektrowni tramwajo= | 


oni miejskiej przy ul: Leszczyńskiej, urucha. 
„mienią trakcyi tramwajowej nie. należy . otze 


N R Z RE OE EEEE AEE 
5 
A) 


Boleslaw y ate na dri z odrazę i i yda 


Staćl... 
zaklęty. jest. duch Dziesiątego Pawilonu. Coś z |. 

podczas. "gorączki. Patrzą urągliwie, drwiąco, 
2 okrutnem zadowoleniem i pewnością siebie, - 
Przypomniał sobie obraz niegdyś widziany: 
przykuty na długim 
łańcuchu — stoi bezradnie. pomiędzy wygię- 
temi w, pierścień rękami olbrzymiego potwo- 


| gnęło, jak ptaka hypnotyzujące oczy: węża 
jesteś całkiem w. mojej mocy; co 


chcę, to z tobą zrobię... Popatrz-no po éca- 
nach, ile tam naliczysz. podpisów... A to nie 
Pacy. Može tak 

zet wyć -į czy może sam naczelnik? Ta przypomniała 
"Ta: klatka jest w. dwu klatkach większych, i RA 


dobrze: pilno '| nego — pomyślał. Zrobił: parę kroków, 


m = ie, ale kla ka nad wizyte! 
a Može wypiłujesz kratę? - T - Pilkę Hand. drzwiom nieznacznie, pl yt 
: Choćbyś. miał nawet... stłucz najprzód matowa | 


(| szybę, a zanim weźmiesz się da kraty, już da "śnie dlatego, że przypomniał sobie 6 swej n 


| E o swym planie, którego postanowił el 


> M a6, jako jed deskt zbawienia. 
korytarza co drzwi. parę: Stój > /żandarm,: aw bk Ró e > : ynei, | 


końcu każdego korytarza + pomteroaki totter. | 


: "tmobiatych, Satoh.. reii 1 aeowiii 
„danych, wzbudza „niezmiernę zainteresowanie. A 
4 “kolac naszej  iuteligeneyi. Szczególnie — Be 
ciekawe mają” być podobno przeżycia . prole. za: 


„ny europejskiej. Odczyt. zorganizowała Iiga 
kobiet polskich pogotowia wojennego, «Bilety 
do nabycia w księgarniach Wendego, Krak» 
Przedmieście 9; Borkowskiego, *Marszalkowa 


tw Lidze kobiet P. Pp. W., Hoża 64, 


nie dla Jagionistów. 4 


"Ztot harcerski. 


Ka We o d 3 3 maja, Do -poing 
„niu, odbedzie się w. parku. Agrykola doroczny 
| zlot harcerski dziewcząt i chłopców. Razem 
wystąpi około 4,000 młodzieży. Program obej. 
muje przyrzeczenia, pożarnictwa, gry i zaba” 
wy. Zlot rezpocznie się o „godz. 4 i trwać bę- 
W razie: mepagody pro 


gram wykonany „będzie. w sobotę, d 18 b. M 


anamen 


Oääzialy Iaryngologieme W. szpitalach. | 


(a) Polskie: Towarzystwo. medycyny spo 
łecznej wystąpiło do wydziału szpitalnictwa a | 
obszernym imemoryałem o konieczności utwo 
rzenia przy szpitalach warszawskich oddzia» 
łów laryngologicznych. Liczba osób z choroba: 
| mi krłani, nosa i uszu jest wielka, zwiaszczą 
| w miastach zaludnionych i fabrycznych, wobec 
| tzego w państwach zachodnich na tego rodza- 
| ju choroby zwrócono baczną uwagę. Dla ku- 
| rącyi utworzono spscyałne lecznice municy--- 
palne i oddziały w szpitalach, : obsługiwane * 
- przez specyalistów. Wydział szpitalnictwa po- . 
dzielą zasadniczo wnioski Towarzystwa. iw. 
„miarę zwiększenia. się środków i zasobności 
| miasta Skóizysta z 'rady Towarzystwa,- 


| stozzatorne 


| 
| 
| 
| 
a = ; Pensyo soliysów. 7 o 
sa Dotychczas, sołtysom wyznaczano | 
AAA pensye „od komina“ w wysokości, ja- 
ką uznali za właściwe wyborcy danej groma- 
dy wiejskiej. Zazwyczaj pensya sołtysa wyno 
į siła od 50-do 100 rb. rocznie, Obecnie naczek | 
"nik powiatu warszawskiego polecił. wciągnąś 
| 'wił sumę ogólna, którą rada gminna rozdziela. i 
"śród sołtysów, odpowiednio do obszaru, jaki 
, każdy z nich obsługuje. - <> 
> Dla gminy wawerskiej "np. która liczy g 
. Wobec te 
go, oraz biorąe pod uwage, że rola. Sgoltysa ze. 
| szła obecnie do stanowiska „rządey meldui= 


"wości —- jedno z zebrań gromadzkich, odbyta 
ubiegłej niedzieli, nie wyznaczyło już soltyso 
wi „żadnej dodatkowej Pensyi, ani DEE ; 

wej: ; ani Woro we | 


Teatr i | muzyka. 


| Teatr Wielki. Deli przedstawienie uroczyste sh 
uezczeniu Konstytueyi S sgo ke: 1791 Poka, fotr > 
: „ Tosca”, z SE 
Teatr Rozmaiteści. Dziś 1 je „Łukaalński. > 
w próbach „Bryk — Nem-lork* Prowea £ Ate > 
CAB. || a 

Teatr Polski Dzią „Kandysa” Stowackiego, . a. 
tro „Uczta Herodyady“, Sapu 
- Teatr Maly. Dziś o goda 4 po po po ceos » 
najniższych patryotyczna sztuka Oray D l »Kzaj”, a 
owies. „Aszantka”. F 
Teatr Letni Dziś Medal bgo maja” SL Xo, 
/złowskiego, w sobotę po rsy plerwscy. „dukacya 
Fipeia" Wolffa.. Dr 
C Tente Noweści. Dziń „Poska kren” Neale. 


i PRE 


| — „A gady jednak udało się stęd Mica 


W obrębie eptadeli « ZNĘFA . policya woj. 
skowa, na wałach straże, za wałami mur wy 
| soki — bez pomocy przejść mie można; zx 
murem krążą patrole.. Na Pawiaku mogłeś 
jeszcza mieć nadzieję, choć też utopijmą — — też 
gi się. nie udawało; ale ta koniec nadziei : 

Chodź sobie z kąta w Pe : wokoło... da 
czasu. 

r Bolesław odwrócił się, rynki wysilki, dv 
z powrotem osiągnąć wewnętrzną równowagę. 
Znowu począł chodzić po. celi, unikając spoj- 
rzenia w stronę drzwi. Ale ooś go ku nim cią 


„nie mógł się. oprzeć, by ukradkiem nie zeri 
: Bat od czasu do czasu. Jedna z wizyterek 
żółtawej stała się naraz Giemną — ktoś. ma 
ię przyglądał — żandarm „posterunkowy? ~ 


„mu jego obowiązki. Przecież ja udaję. 


mu się zdawało, waryackich, i spojrzał ~ 


ką byla już spuszczoną. . Niespodziew. ni 
skądś spłynęła na niego. otucha -— może wii 


a iłożone w 1 3 zoka potakle brew pE 1 Balashiskiego, śpiew. siwr. i 4 chóralny, á dada 
Ke p S Na żądanie fiauczyrielstwa Szkół | "macye, oraz trio muzyczne w. wykonaniu pp.: Ga 


mieckich, Uruchomiono. również niemieckie A gs, Tymowskiego i etals ego. 
sy. pedagogiczne. - Ji 


„W. bieżącym roku na pure „polskie: tete | SB Wędrówki dziatwy szkolnej. 


zeza 247 nauczycieli szkół ludowych miej R i 
sdn p 82 inny: szkół elementarnych i To Nauczycielka p. Klara Borodzińska | w z l 
rednie $ i 


| "ście nadesłanym nam zwraca uwagę na daję. | 
zdania |... : J| ce się we znaki nąuczycielstwu gromadne wo 
MO ya: lata skalne | magi r tu. E , Wydział szkolny -. otworzył. na _ początku | Son dziatwy szkolnej, przenoszącej się z 
A dz w toku elatowym „biegłym (od 1 żącego roku szkolnego polskie seminarynm jednej szkoły do drugiej. Powód przenosin 
inia 191 ca 1 czamy | Tauczycielskie, W pierwszym roku uruchomio- | jest wielce praktyczny. Dzieci, otrzymawszy 
ó > wiając ke. e £ ł lo- | mo. jedynie. kurs ty Hony „zydziegii wy 4 
lk szkolnictwa weawene w Łodzi. EE ia chowańców. | > 
Vydział szkolny przy ie i ie m. bi 


q "Niemieckie seminaryum nauczycielskie, ; 
ma. | utworzone przez miejscową ludność niemiec- | tem oczywiście nauka. 
i a „ką, otrzymało w roku 1916 zapomogę od mia 
„ | Sła w: wysokości. 6,000 mk. Koszt utrzymania 


| polski ego seminar | 1 na nauczyci elskiego te ` gawczy, stemplowanie paszportów. familijnych 


| pieczątką szkoły, co ma na celu uprzedzenie. 
: innych nauczycieli — ci zaleca ten sposob SWO- 
ia m Telegon, | : 
$ "Nie gchównisko. dia dzieci. | 
po | ponieważ liczba kandydatów zgłaszają 
> cych się do sekcyi opieki nad dzieómi, przy 
miejscowej radzie opiekuńczej. o przyjęcie do: 
„>| schronisk. stale wzrasta, powstał projekt otwo- 
-| rzenia w Rudzie Pabianickiej jeszcze jednego 


Każda a maa 3 Tomi a Fa 
ała. niezależnie: ì samodzielnie. zarafata. Wa 


Budżet: wydziału szkolne "a rok. głał |. | dzie 15 maja. 


ego e ven komitetu.. 
nP enea! przez, za nad- p 


a; Komitet obchodu majowego. wit sleve 1e 
SE rodaków, : wyjaśniającą doniosłe znaczenie konsty- | 
oraz nawołującą obywateli do . 
4 wzięcia ogólnego udziału. w tem. Święcie narodo- 
4. | wem. Odezwa ta została rozrzucona Add mieście w 
wieki. ilości egzemplarzy. i a 


z ochrony Ye sehronisk św. St. Kostki. 


są W przeciąga 
-| tucyi 8-go maja, | r. b. w ochronie V-ej schronisk św. Stan. K 


p 448,00. m, żydowskie 583,000 mk, | 
ólem. 1,841,000 mk. : 
Naldy podkre 


'nieckie 


| cząt 
'Przeciętny kosz utrzymania dziecka wynosił rb. 


: było na opiece 55 chłopców i 75 dziew- 


manie szkół pokryto. prawie wyłącznie z | | 
funduszów. „miejskich. Zapomoga państwowa . A ma.  Odezyty i pogadanki. | odzież i bieliznę — rb. 11, na pomieszczenie — 
na „rok 1916. wynosiła „około: 100,000 rb. A |. "Na razis zostały. ustalone Seend, A rb. 8 kop. 25; na opał i światło —.rb. 28 kop. 80 
'wi ęc prawie całe koszty, związane z. utrzyma”. i pogadanki: "Dom. Ludowy, Przejazd 34, o godz. | Í na administracyę ~ rb. 53.00. Razem rb. 369 
niem szkół ludowych w Łodzi, ponosi miasto. | 6-ej wieczorem; Lokal Chóru Kościelnego św. St zon. E EA por shi M fun Ą krean 
A pośród 188-iu istniejących szkół przy- ‘Kostki, Placowa 11, 0. godz. Tej; Resursa rzemie- | fun. 1,710, tłuszczów tun. ia 

pada na szkoły polskie m 62y ulęńiorkie zek „ Widzewsk 1 117, o godz. i-ej; Stow. han- | rzywa fun. 450, węgla fun. 
37, hrame = 88 i rosyjskie - = 1. |. dióweówi: polskich, * Piotrkowska 108, o godz. Tej; 

©./.12Z polecenia. księdzą olicyała H Pret "Koło 'Rakiekieę — ` sala Obermana, 'p. Bronisław 
| > dzieckiego. z pośród szkól niemieckich mie-- „Szwalm, 0 godz. 3 po poł; sala Koncertowa, Dziel 
© «zanych utworzono 4 szkoły o isu oddziałach „na 18, o godz: 8-ej (wejście za opłatą); sala Ochro- 


2,660 i drzewa fun. 


dziecinnych płatnych- z- chlebem 8.030. Otrzymano 
mioa miks, s9 pa 


wyłącznie dla dzieci niemieckich wyznania | ny, Smugowa 6, o godz. 7-ej; sala Geyera, Piotr | Z ruchu współdzielowego. . 
katolickiego, a wigo według podziału wyzna- | kowska 206. o godz. 7-ej; sala Ochrony, Wysoka 


niowego przypada e e. i z itolickie vickia CE-28, 6 godz Soji: Tow. Krzewienia Oświaty, Podle | _ 
angelickie 83, żydowskie mary 6 | śna 1, o godz. 4-ej; Tow. „Wiedza“ (wyjątkowo | i 
prawosławna 1 z AA dnia 2 maja), Widzewska 78, 0 godzi. Tej; Sala | ve przekształcenia spółek komandytowych, 
V styczniu. ogólna liczba dziatwy. w szko- „ Fabryczna . (Bałuty), Waszkiewicz, 0 godz. 4 pó pol; 
ni i h wynosiia wad, 768, w tem 13,102 | Tow, imienia Moniuszki, Szkolna 28, o godz. G-ej; 
„kat a | miena. Starozarzowska D 20 zę z r 


kowskiej 259, Przędzalnianej 9 i Emilii 52, na 
Koperatywy, 


| z Połączenia spółek z  kooperatywami. 


aa PiN w minste op osiada już Z chrześc. komisyi: międzyzwiązkowej. 


zk6ł udo 578. RB iy l 
> ao atrzyć. > Mi | ago a on  biadów płatnych 285.015, bezplatnych 31.558, 
a a ta oineta oy przy ul. "Miynarskiej CA Jel 

O: e 105 Srema B. Prelegentami będą pP: S 


b Akademią ' proczysta w sali koncertowej, Dzie. 25 nosi Sage. 12,088. 


na |» se „odbędzie g nie 0 podn 4 nA em o j Bez + Ę 


ea NL 
„st 


e ję d 4 de : Law Jana i św. Trójcy gi racyi | dodioda ı rocznicy Ka 
dy Wydział . szkol. y " vorganizowat - | Conama. Ę stytycy! Bgo maja, „odbędą się: solenne Prhati: 
` składnicę pomocy naukowyeh. A godz. 10-6j ram, | Mz 
)bchód w mieie A 


-| Wszoraj odbyło się. w. gminie żyd. ca | | 

| ne posiedzeni ółudziałem członków | 

a więc podręczniki, zeszyty, „BA. PONOSZONE, zarządu P wsp! 

Komisya niemiecka wydatko- | "Fam a posiedzeniu tem został ostatecznie | 

f 8901. mą polska 12 831 mk, | pracowan program nabożeństwa, które z. „okazyj |. 
i -| 8 ma palto się dziś, o oc 10 Tano w v-am. 

rzy AWA ; 


rano do 2 po poludate będą zamknięte. 


| orąc pod uwagę nędzę, panującą wri RE 


Fk a a a ności. t 
>. E dziatwy i oda do, szkól.. miejskich, a 


| giczna — 540, dziecinne = 800, oczu — 309, 


; a - m mię |" a 
0 tuzinów zeszytów. | wad q 


| | nerwowe - m 100 i choroby. zębów m BL. 


cad ca 


Ze szpitala im. małż, Poznańskich. 


> w szpitelu im. "małż. Poznańskich w ubiegłym mię» 


ZE Aen do S 
bezplatnej kapi 
i zp w styczniu 1917 r 
` «Lb Również na kos | 
plea. sirzyią niu. eh s 
„ow szkołach polskich wyd ikowano 5128. mka 
©. niemieckich - 1466 mk. i żydowskich ni 
waj 8788 miko inny ma "się. uroi 
SA Istniejąca: w | poprzednim roku aan wypełni 
R instyticya: stałych lekarzy okazała się bardzo | eza Stow 
, | Bosztowna; wzgląd ten zniewolił też wydział | torską w. 
szkolny do skasowania: powyższej. Tiptel, "dowy. ii 

t „ad dwany ką ay "| łego or] 


mniej raz na miesi | 
"1611. „wewnętrzne — 108. dxiecinne — 35. 
mern M jad 710 p n i gardla == 85, oczu -—— 182 i ginekolagicznę 42, 


-stępule: na 1 kwietnia pozostało chorych 121, w 


io 0 Ari Di więcz, Wieczór L 


t a pd kowej Briak piewe a | z odda mastrów trytystskieh, 


$ F ayiee, cech majstrów fryzverskich postar 


„nia godzin pracy i odpoczynku świątecznego, 


Kia dalen 7 przeznaczono 3 dnie place -cech postanowił się zwrócić z prośbą do wla- 


| w | G la. pod. a A Emila Fotygo. a | 
blicznych na zabawy. Na Bolskach | deklamować | 


! opold Komornicki. Sala 


ny gajal się tyorzósiń pi 
iago, 1 na początku bież. jo o ooo 
i mif ej szkoły miejskie (00 Aa BAM 


go | miejskich. zaprowadzenia. książeczek biletowych, 
-| coby zażegnało chroniczny brak drobnych, zwła- 


U i dk. Bej. po ej 
A la. je prelekcye 9. 
p | anh kostny. Se maja 'pp.* ks. S, dar 
z wą -| sktowskiego, ks.. aka Dobrzenierkiego 

p | kę 


echa. Obecni le gdy sprawa ta zaognila się - jesżcze 


w jednej szkole trepki, zapisują się do innej, i s 23 
„by to samo dostać, lub co innego. Cierpi na | 
W celu zapobieżenia | | 

APAE NAŃ 8 się z zanotowaną ofiarą na głodnych zanas. we o 
 korowania sklepu i balkonu w dniu 3 maja. Glia 
ra ta wynosi aż.. całego rubla, przyczem dódać © 
trzeba, że złożył ją człowiek, który, jak fama. nie: 
'sie, zrobił podczas „wojny BRE RETES i tai: = 
e głodnych. 


„wędrówek, kierownik szkoły miejskiej. Nr. 31, | 
po Au Krzak zastosował, jako Środek zapobie- | 


schroniska prócz pehrotiska, które otwarte a 


ja Kor Drewnowska 29; 
-Ciemna 26; Olgi Scherer, Aleksandrowska 74; Ja- 
czasu od 1 kwietnia do 1 a. 

zi, 
ł pozostających pod protektoratem ks. pral Tymie-. 


ewka 4 136. Bac). 
zeciętny wiek: dzieci obliczono na 6 lat. | 
2.84. Wydano: na wyżywienie rb. 268 kop. 70; na | 
 stemplowanie wag i miar. W 
fun- . 
fun. 30, was | 
200. Wydano. obiadów bezpłatnych 120 1 obiadów 


dochodu za obiady mk. 90 ten. 90. NA b I 
l a. 216, ten. za każde 1 


— EE do 10 fun, — 88 feny 20 = 65 
_108 fen, 
"1.80 fen. Od wiadra Ee GIU a 36 
wg Wos radka 


| Podiel w swoim czasie dänal biura | 
„zjednoczonych kooperatyw łódzkich, w spra- 


"mieszczących się przy. ul. Wodnej 19, Piotr- 


na zasadach normalnych, ze. 
„| wzgledu na napotykane trudności formalne 
„ | zostały zaniechane. Obecnie biuro zjednoczo-. 


„nych kooperatyw podjęło starania w a 1 cowej, i dekla 


F poiezna „Cypryana Godebsl 


- Bpiewi. py 


"W. 18 tanich kuchniach komisyi między: | 
SIĘ wótiakówej w libiegłym miesiącu wydano O- 


Miejskie sklepy » chlebem. e | Odegrany zostanie obraz historyozmotudowy w 6 
a. Dzi, z powodu święta majowego, miej- 
| skie sklepy z chlebem w czasie od godz. 10- 


: z smbnlforynm chrześc. Tow. dobroczyn: za 


i w tezpłatnem: ambulatorynm ijale: 
Tow. dobroczynności! przy ul. Zachodmiej 27 | 
-w ubiegłym miesiącu korzystało z pomacy 
"lekarskiej 2. 688 osób, z. częgo na choroby: 
wewnętrzne przypada porad +- 880, chirur- 


wi | se — 180, skórne — 308, gardlane == 85, 0 


- nisława Szulca rozpocz, 
_helenowskim. Zarząd 


OW „ambulatorynm "dla chorych - przychodnich : 


siącu udzielono pomocy lekarskiej 2.036 "chorym. | 
'z czego przypada na choroby chirurgiczna poTadr= 
"asza 


"Ruch chorych w szpitalu przedstawia się, jak nae 


* przetiaem. miesiaca. przybyło 168. z czego wydro.. 


_jemn. pomocy akuszerek. 
> p | sA ai > a bóg na z maja 


dania z działalności zarządu. óbradowano nad po 
„| lożeniem -maieryalnem członkiń. 
-o|honoraryum za pomóc przy porodzie powinno bri 
-| uiszczone przy ostatnim opstranku. h f. po omy 
„| wie dwóch tygodni, W razie konierzności Śaiszych 
A względu na drożyznę artykułów trye 
„udzielane za każd 
s | nówił podnieść cenę za strzyżenie włosów i | przedporodowe na ebność 
«| golenie, a w niedzielę i święta pobierać za. 


> | Ri podwójną cenę. W celu uręgulowa- 


"pod. kierunkiem -ape | będzie wepi ana. Ażeby dać możność. | sk Hia odnośnego zoporządzonia. w 
pt celu zaangażowanych pauore -ezłonkom i fel ẹeia, udziała w: CZCZO i |— | 
à zepniom E S w aa aerd o le o oaa aaa 


dz. szea dotkiiwy w czasie wojny. Domagnnia te jed- 
: ie odnoszą skutku. ba. przechodzą nawet bez: 
nak nie odrosz 8. pl za | praey 1 bezprzepntowysh NOS OZĘ ć | 
j ; l by ni onia zebrania gie zatyih, sózawią mise pben 1 

(bardziej i niema go ziny 1. tramwaju, by nie wy- | misy orgonizaoyjog. | 


| w Ma! scysya na den temat, % ‘konduktoron, | |. » 


> tę pokizabą przypomina 1 nam list TERN aa 
„do redakcyi, opatrzony kilkudziesięciu podpisśńi. 
| raeng: wreszcie dyrekcyą, tramwajów coskolwiek 

au tel, sprawie orzekła... | 


Pomoc dla. żydów. z Danii. 
Gmina. żyd. „otrzymała od duńskiego Kom. 


T transport mleka skondensowanego, otay 
„odzież dia” podziału pomiędzy biedną Tadui, s A 
; dowie. i ć 


„Hojnyć Talec 


W | % pism miejscowych  społkeliśm* 


iii, 


- Rozbiórka starych Diraka 
EAR budowlany zezwolił na rozbiórkę na: 


stabających starych budynków drewnianych: Jakó- 

-ba Grzelaka, Wspólna 11 (Bałuty), Michała Bobla 
| ul. Nowaka 8; 
' Łagiewnicka 8 
Jana’ Nolbrzaka. Marysińska 42; Marcina Sluwiń. 
„skiego, 
"Zielna 4 
Franciszkańska 4 (Bałuty) ; ; Michaliny Budziarskiej, 
| ei 67; Li 


„Franciszka: Dembińskiego, Nowo- 


Wilhelma Fuglmana, Karola 7: 


, Pagiewnieka 80; - 


alot) Kazimierza Pieniążka. 


Franciszka Filipiaka, Krótka - 


pmana Wienera, ul. Starka © 
s Tomacego Jankowskiego, Ciemna 24; Jana Wa- 
Maryanny Sutkowskiej, 
na Becka. Aleksandrowska 78; J. Komorowskiego, 
Edwarda aooi ZB” 
IzewSs 


wasze 


Oplata za steniplowanie wag i miar. 


, Prezydyum policyi wyznaczyło nową takse 28 . 
edług nowego cenni- - 
ka, wydział miar i wag pobiera za stemplowanie 


; wag'stblowyeh j wiszących do 1 f.—1 mk. 8 ien.; do 


10.1, — 2,16, od 10 do 80 — - 4,32 fen. | 

Duże wagi do 5 pudów 8,03, do. 20 — 8,000 

mk. do 40 — 9,72 fen, 60 pud. ~w 11,24, 75 pid= 

1208, 08 fe pud — 14,48, 300 pad, *— 17,8, 800 pu 
en. 

„furowe do 200 pudów ww 2052 tem. do 

pud, = sag kg de. 1,000 pud 


ÓW pe 

Komplety ci e wych do 1 tan. — % 
ton., do Roka kaj 76 fen. Komplety ei jaś 
6n car 
= 152 fon. Od zrszynów i łokoj pa 


WAB Taahe 4 j i 


A Wieczornica Jegionowa. * ZES 
dino legionistów . urządza W s0 tais ż 


bołę, 
i maja. r b, w Białej sali i botelu Mannieutfia wie 


czornicę o "bardzo urozmaiconym programie. Próch 
i chórów legionowych, gry skrzyp- 
macyi, odegraną area opera km 
ego p- £ „Miłostki te 


"Wobóc WYyŻsZEZO, jak również ze względw 
na. a sony dochód bowiem przeznaczons 


zostanie na TLBCZ n Wydziału opieki nad inwalida» | 
mi legionawymi", =- przypuszczać należy, ża wie 

| czornica wabasdzi: ogólne zainteresowanie. T, 

„dla młodzieży szkolnej 45,183. Razem 361,756 | =o- s 
Kleików dla dzieci od lat 1--4 wydano 17, 938, oe 
- Przeciętna liczba NRY obiadów. WT |. 


zer 


for emia 


- Meatr Polski. 
Dziś, o godz. 715 wiecz,, PEE przedsta 
wienie ku nczozeniu rocznicy Konstytucyi 3 maja. 


akt. Wł S. Anczyca p. t. „Kościuszko pod Racławi: 


cami". Na rozpoczęcie widowiska wypowiedziany 


zostanię wiersz Zdzisława  Kleszczyńskiego, spe. 


-cyalnie na ten dzień napisany dla warzawskich 


teatrów miejskich. 
W niedzielę o godz. 8 po pol. sensacyjna SZK 


| ka „W łodzi podwodnej”, oraz melodyjna operetka 


w 1 akcie p. t „Piosnki Tyrolskia”. 

-W gobole o godz. 744 więcz, premiera słynne 
snaki P. Lindau'a „Prokurator Hallers“ z gościa- 
nym wstępem BETERE Keintiskiego, l 


| OPSA 


Koneti W Helenowie. 


a W. nadehodzącą niedzielę, Ł j dnia 6 maja 
Łódzka orkiestra symfoniczna po ` dyrekcyą Bro 
a letni sezon w parku 
elenowa uprasza publicz: 
ność o uiszczanie opłaty za bilety z góry przygo” 
towanemi sumami. a to wobec trudności, wynika- 
jacych z braku drobnych. Uczniowie zaś i uczeni 
ce, chcący korzystać z biletów BRW powinni 
przy kasie okazywać mąśrykuły. 


śe | 


Ze Stow. wzajemn. pomocy ask 


Na odbyłem ogólnem zebraniu Stowarz. Wre 
po odczytaniu. spra wor 


Uchwalona, że 


zabiegów EE honorarytm powinno byt 
ję oddzielnie, Za wizyty 
musi hyć niszczona nas | 


jakichkolwiek wzgl er 


wet więdy. gdy akuszerka, 2 


"dów, przy porodzie nie będzie obecną. Pozaiem 


2 nad szeregiem wniosków, kióre rastas 
ły przyjęt e. | 


topai 


Zebranie organizacyjne: nowego iyà Tow 


- religijnego. i PE 
W. lokalu przy ul. Zachodniej. 56, pod prre 


X :wodnictwem radnego Majera Karpia odwyła aia 2 
- Oddawna W: prasie ael klan stę projek. 
"a właściwie domaganie 6ię ad dyrekcyi tramwajów. 


negdaj organizacyjne zebranię nowo « utworzone 


żyd. Tow. religijnego p. n. „Synaj“ 


Według opracowanego przez. zebranych pra 
jektu ustawy. zadaniem Tow, lego jes zeTupowa 
nie dokoła siebie wszystkich zóżnię $ domów mo 
dli twy, w eelt rozwiniecin «seslpoj akeyi pomgesh 
czej, opartej na zasańtaca Terr, RO gdzie gisgis 
V ona veriye 


F 


, lirycznym złodziejem - - koniokradem, 2 więc 


x służbowych. 


- go w zupełności. 


topoprawny! | 
AR 28-letni Jan Piątkowski 


Przed R 
nióreiiu akt oskarżenia zarzucał, że w nocy z. 29. 
ua BO listopada r. ub. we wsi Sędźkowie wyłamał 
zataók od stajni włdścianina Spangenberga i wy- 
Prowa žaj 2 konie, wartości przeszło 1,000 rubli. 
iles aka pościg zdążył jeszcze złapać zło- 
dzieja razem z łupem. który . zwrócono prawemu 
właśztcielowi, 

Oskarżony przyznaje się w zupełności do” in- 

ksyminowanego mu czynu i opisuje szczegółowo 
*ykonanie kradzieży, Jako motyw przestępstwa. 
podale glód i nędzę. Prz rzewodniczący wyjaśnia, że. 
Piątkowski był już karany przez prezydyum po- 
ligi 1 rokiem więzienia za kradzież konia, którą 
to kare odsiedział w 1915—1916 roku. 
Kurator stwierdza, że Piątkowski jest no- 
musi 
być ukarany surowo z $ 585 kod. karn. Wnosi dla 
öskätonego o B lała więzienia. - Przewodniczący | 
wyświetla z aktów, że Piątkowski był już karany 
w tóku 1910 za kradzież mąki 4 miesiącami, a w` 
roku 1911 za kradzież. zegarka kieszonkowego .6 
miesiącami więzienia. Oskarżony przyznaje się i do 
tych. czynów i prosi o łagodny wymiar kary, przy- 
rzekająć poprawę. 

Prokurator wobec tego uważa, że zachodzi tu 
recydywa. gdyż oskarżony już 3 razy był kareng 
za kradzieże. Zmienia "wobec: tego Pierwotny whio- 
sek i wnosi o 4 lata- więzienia. : 

Sąd. skazał niepoprawnego recydywistę+ to- 
miokrada na 4 lata więzienia, zaliczając mu. wig- 
zienie śledcze od 30 listopada r. ub. . 


Komunista. 


-Akf oskarżenia zarzucał 42-lelniemu Felikso. 
„wi Zarembie, że Q stycznia r. b. w Głownie, o g. 
ej po poł. gwałtem przywłaszczył sobie na ulicy 
abcy ruchomy majątęk, a pozatem urzędnika poli- 
epi, przy wypełnianiu „przez tegoż obowiązków 
usilował na sw oją korzyść przekupić. 

ol koliezności sprawy wyjaśnia zeznanie głów 
nego świadka, poszkodowanego Neumana. Wspo- 
mnlanego dnia Neuman szedi ze wsi do domu, nio- 
sae ua plecach worek z 20 funtami* mąki i 9 fun- 
tami grochu. Nagle podbiegł do niego Zaremba; 
zerwał mu.z pleców .worek z żywnością, krzycząc: 
„ły masz dosyć do- żarcia, a ja nie, więc zabieram; 
o6 się daje“. Następnie pogroził świadkowi pię- 
ścią i amknąl. Neuman udał się natychmiast do 
ucząstku: policyjnego i o całym zajściu zameldo- 
wał. Policya z opisu poznała odrazu Zaremibę i 


Er eia siai 


wysłała policyanta Pokranta, aby sprawę wyjaśnił, 


N winnego zaaresztował. . 
> Zaremba. zaczął policyantowi opowiadać nież 
bywałe historye i wreszcie zaproponował mu 1. 
markę łapówki. Policyant jednak potrafił się o 


- przeć pokusie i zaprowadził Zarembę do ucząsiku. 


Oskarżony wyjaśnia, że Neuman szedł z wor 
kiem, a gdy go ujrzał, rzucił worek i uciekł. Za- 
remba chciał zabrać porzuconą mąkę i zanieść do 
policyj, ale po drodze. wstąpił do domu. Nagle | 
zjawił się u niego policyant. Co się tyczy łapówki, 
to chciał dać markę, ale jedynie dlatego, że g0 
do tego. towarzysz Neumana namawiał. ~ 

- Powtórne badanie Neumana i zeznania gol | 
cyanta Pokranta dowodzą jednak winy oskarżone- 


Prokurator wyjaśnia, że zajście na ulicy jest 
zwykłym napadem bandyckim, za który grozi: œ- 
weniualnie karą śmierci: Przyjąwszy pod uwagę. 
wszelkie okoliczności łagodzące wnosi o 1 rok do- 
mu karnego. Za usiłowanie przekupienia policyau-. 
ta proponuje skazać Zarembę na 4 miesiące wię- 
złenia. Sad skazał niepowołanego komuniste Ea 
cznie na 9- iniesięcy domu karnego. RZE 


"Amatorzy cudzej własności. 
Przed sądem stanęli: 59-letni Jan Stanecki i i 


3 E Władysław Warcho, którym akt oskarże- 


a, zarzncał, że w nocy z 19 na 20 marca r. b. 
zaktadli. się do zabudowań Franciszka Wiesnera - 


ow Karolewie i skradli 180 funtów kartofli i 20 


funtów buraków, a usiłowali również skraść 2 świ 
nie, ale zostali spłoszeni. 

Widocznie złodzieje - najpierw wynieśli karto- 
fle, a potem powrócili po Świnie, ale z niefortum- ` 
nym rezultatem. 

Oskarżeni do winy się nie przyznają. "przypad: 
kowo tylko znajdowali się w okolicy „mieszkania . 
Wiesnera, ale o kradzieży nic nie wiedzą. Jednak. 
zeznania Świadków z poszkodowanym Wiesnerem. 


"ma czele nie pozostawiają co do winy oskarżonych ` 
"żadnych wątpliwości. 


Prokurator. żąda surowego ukarania - winnych 
i wnosi dla każdego ze złodziei o 2 lata więzienia: . 
Sąd jednak wziął pod uwagę złe warunki ma- 
teryalne, w jakich znajdują się: oskarżeni, przyznał 
im okoliczności łagodzące i skazał ich jedynie na 
2 miesięcy WM 


oliey. 


ze Zgierza. 


„Miejscowy aviu i 
garstwą „polskiego przeniósł obchód wieko 
pomnej rocznicy na sobotę 5 b. m. Na całość 


„Obehód 3 maja. 


zlożą się deklamacye i śpiewy, oraz żywe o~ 
brazy, mające upostaciować „Rote“. | 


Liczba Tudności według. obliczeń biura. 
rozdziału chleba wynosi obecnie około 18, 000. 


Przed wojną sięgała 28 tys, Przeważnie wye- 
migrowano na wieś. 


_„Szmugłow anie“ produktów spożywczych 


ze Zgierza do Łodzi spadło obecnie do mini- 
mum W pierwszym rzędzie przypisać to na- 


leży wzmocnionej kontroli, pozatem jednak, - 


aogół biorąc, ceny produktów” dosięgały już 
skali łódzkiej. Natomiast z wiosną daje się 
zauważyć wzmożona wędrówka w dalsze stro- 


ny, ku Łęczycy i EWS: a gowreM Ww Kút- Le, 


= LLENAS skie, 


_ "Rei |. 


| z | Lutomierska, 


* Rocznica 8 „maja. . Zawiązany przed kilki. 


- dniami Komitet obchodu 3 maja krząła się 6. 
nergicznie nad wypracowaniem zakreślonego 
mrzez siebie programu, aby uroczystość wypa*: 


dig iaz paiwspaniz lei, Oochód odbedzie się w 


nisi: zielę dnie 6 mają, a to ze wzgledu na "ge. 
późmione tegoroczne PR „Polne; 


anie | 


i + 
Cn SE 


| 
| 


| eypalności, tylko aby ustanowić Legię Hono- 


| Wielmożnego Skórzewskiego Generała Majo- 
Ta Woysk' Narodowych. 


| pons: 


“Wielkopolski. 


<gad, byl. podpułk. - Andrzej. Kurcewski, naznar 


s dzieja jak nayspieszniey iest Obowiązkiem do- 


federacyi Barskiey -dowodząc Obywatelom. 
pputeóerówatym Województwa Sieradzkie. 


| miejscowa ia koliczna : ma przeto nawał pracy. 


| rolnej. 


-W czwartek, dnia 3-go maja uroczy: tość 


rozpocznie się mszą Św. o godz. 9 rano, na- 


„stępnie odbędą się. dla dzieci. w szkołach po- 
gadanki o konstytucyi majowej. Komitet ob- 
chodu zarządził z pomocą młodzieży usypanie. 
kopca i budowę na nim pomnika na pamiz ifike. 
$-go maja. Na pomniku tym umieszczoną zo- 


stanie tablica marmurowa ną pamiątkę ob- 
chodu 125-lecia konstytucyj w toku zeszłym. 


| Pierwotny projekt, umieszczenia tej tablicy w. 
oraal ruin klasztornych, "upadł, z powodu. 


sławiania obecnego pomnika. Niedzielny. pro- 


gram zapowiada sprzedaż znaczka od”same- 


(go Tana, mszę uroczystą, procesyę do pomni- 
ka z współudziałem bractwa- kościelnego, 
straży ogn.. „miejscowej i okolicznych; współ 
udział drużyn gimnastycznych, dzieci szkol- 
„nych i t. d., następnie poświęcenie pomnika 
i przemowa do zgromadzonego. ludu. 

Część”. popołudniowa uroczystości iba) 
dzie się na sali strażackiej, która przybraną 
"będzie w emblemata narodowe, . portrety Kot 
'łątaja i innych.. Wygłoszony zostanie odczyt 
-0 konstytucji 8 maja. Następnie wystapi chór 
'śpiewaczy, oraz wypowiedziane będą dekla- 


 macye o 3-im maja i t ps 
Wejście na salę bezpłatne, l 
AE R, 
> s š 


- Patiani M W Mr. 


_ Wielki cesarz ER raneyi, a zarazem wódz 
Naczelny jej armii, Napoleon I, wyzyskująć, | 
jak zawsze łątwowierność Polaków, wykorzy: 
stując jedynie dla swoich celów bohaterskie 
męstwo wojsk. polskich, wśród lata 1806 r. 
polecił śpiesznie uformować 2-gą Legię, i zw. 
„nadwiślańską”, na calym obszarze ówczesnej 


Departament . ‘wojenny dla tej formacyi 
| stanowili wówczas: gen.- major Aleks. Bert- 
<hier, Ks. de Neuchatel, jako minister woj- 
ny*), gen.-dywizyi Jan Henryk Torna, 
-jako g lównodowodzący polskiemi „siłami, . 


rujący ową 2ga Legią. Organizatorami i ko- 
_menderującymi osobnych brygad tejże Legii 
W Departamencie Kaliskim byli: —— piechoty, 
-"gen.- maj. Skórzewski, .— kawaleryi, gen.- 
„major Biernacki. Lustratorem obu tych bry- 


czony rozkazem ministra ks. de Neuchatel, 
"danym w. dn, 10 grudnia 1806 r.z „kwatery 
„głównej w Poznaniu. ; 
Do szeregów- Legii, pod „Odpowiedzial- 
"nością z osoby y majątku”, obowiązani byli 
„sławać wszyscy b. wojskówi, — niemniej jed- - 
nak werbowano. i ochotników do t. zw. „Le- 
"gii Honorowej“, iw tym celu organizatorowie 
|: depar tamentów (b. województw), zwracali 
isig Z. „odpowiedniemi odezwami Ado miejsco | 
"wych „mieszkańców PO 
palności miast. 
© Ciekawy dokument: z tych: 60 tyczą: 
ey się miasta Pabianic, jako należącego wów- 
czas. do departamentu kaliskiego, posiadam w 
zbiorach moich; który: poniżej przytaczam, za- 
chowując oryginalny styl i pisownię, bez ża- 
dnych skróceń. 
©: Organizatorem i komenderującym ive 
leryą w depart. kaliskim był < kas ztelan sie- 
radzki, Paweł - Poraj-Biernacki, ' gen.-msjor, 
kawaler orderów Orła Białego i Św. Stanisla- 
wą, dziedzie dóbr Bartochowo, żonaty z Kon- 
stancyą z Małachowskich, siostrą Stanisława, 
ostatniego miarszałka Wiel 
Na otrzymane wezwarńie gen. Biernackie-. 
go eo do dania mu wolontaryuszy, w d. 2 sty: 
cznia 1807 r., municypalność miasta: "Pabianić, 
av osobie urzędnika policyjnego, taką nade: 
słala.mu odpowiedź: © .-. 
a „laśnie Wielmożny. Generale Majorze Do- 
| brodzieju. 
„ Roskaz Jaśnie Wielmożnego Pana Dobro- 


ido a” 


pełnić; Lecz Miasto Pabianice nie miało żad- 
nych dotąd rozkazów stawienia Konney Muni- 


rową, którey Rapport odesłany do Iaśnie 


Lubo zaś Obywatele- Miasta są Szczupii: 
W. Swoich Maiątkach, Ofiaruią: przystawić na 
dzień oznaczony iednego Żołnierza Konnego; 
Dopraszając się Łaski Jaśnie: WPana Dobro- 
dzieja o danie rozkazu, iakiem sposobem ma 
bydź umundurowany y iaki Kolor Sukna ma 
bydź. czym oczekuję alszych. rozkazów iako 


amd e RA AM - Wierny Polak 
R i 'Policyi Assystent 
Onufry Woy elechowśkić, 

( Pabianice, D, 8 Stycznia. 1807... 

~ Gen. Biernacki slat do Pabianie iati res- 


„Doznawślem dawniey gonic Oby- 
wateli Miasta Pabianic, kiedy w Czasie Kon- 


p A 


3 Dopiero w pierwszej polowie stycznia 1887 
doki ks. Jóżet Poniatowski. paeoió zastał. przeż 
| Napoleona »dyróktorem. wójny”, 


` x 


ję 


zw 1 


gen. - dywizyi Józef. Zajączek, jako komende | 


go ; dówodziłerń. razem -wyprawom. z | Miast y 
Wsi klucza Pabianickiego; z „Ukonientowa- 
niem przypominam Sobie iak ci Żołnierze by- 


Ji wierni y waleczni; Spodziewam się że y te” 


raz w tak chwalebney Kraiu Oyczy stego Obro- 
nie Miasto Pabianice y Obywatele iego okażą 
w dowodzie gorliwość swoią w. „powszechney 
Sprawie przez dosłarczenie więcey niż iedne- 


„go Żołnierza „Konnego w Mundurze Municy- 


palnym koloru ` Granatowego, z Obszlagami 
niebieskiemi, z guzikami żułtemi, kamizelka 
białą ieżeli nie w liczbie czterech to przynay-- 
mniej dwóch. © 
'Takowey Ofiary będzie * nadźróda prży- 


wrócenie. Miastom Śwóbody Yezyka, Prawa, yo 


Zwierzchności prawey. 


Dan 5 Stycznia . e „ Roku W. Boag, 
Kwaterze EG o G 
w Sieradza. , 
Pawel Biernacki 
> G-Mayor".- 


110 at Rhia od powyższego; dziś De 
wąłele miasta Pabjanie nie są. bynajmniej: 
„szczupli w Swoich. -Majątkach*, ciekawą rze- 
„czą byłoby wiedzieć, wiele | postawili już, lub 
postżwić BEREK legie woalontktyte 
Szyi: sa 


Stelan Bolesta- Wyäsga. 


q cjemie. Polskie. 
Z Częstochowy. 


Dzis o godz. 91 ran rano, w Kościele na Je 
-snej' Górze odbędzie się uroczysie. .nabożeń- 
„stwo,z kazaniem na pamiątkę 126-6j rocznicy 
'Ronstytucyi 8-go.maja 1791: roku. Dla odon- | 
„ków. Rady miejskiej. dawnej i. .nowowybranej 

i przedstawicieli. instytacyj: społecznych zare- 
zarikowano miejsca. przed. głównym . ołtarzem. 
‘Sgkoly : zajmą spawy. k SE ge 


z Dąbrowy. 


-(Kerespoidescya własta „Gódz. Polski“). 


Z Rady miejskiej. — 0 sprzedaż: ziemnia- 
2 ków. —.- „Różne. > 


"Na ‘ostatnom posiedzeniu Rady a 
rozpatrywano między innemi sprawę kanałów 
i dróg w mieście. Tow. Franko - Rosyjskie u- 
trzymuje, że część ulicy. Sóbieskiego, kr. Ja- 
dwigi i Stacyjnej, razem około 1400 m, są je- 
go. własnością; zostały one zbudowane za pie 
niądze Banku Polskiego: dla ` „rzeczonego To- 
„warzystwa. Mimo to Korzysta z. „nich ludność 
całej Dąbrówy. ` 
„stwo, by drogi te były. nirzymtyware. kosztem 
„miasta, w przeciwnym zaś razie grozi ich zam- 
knięciem. Wywiązała się na ten temat. żywa 
dyskusja; stanowiska Towarzystwa. bronił Ta 
dny. — dyrektor Tow. Fraiiko - Rosyjskiego— 
Pp. Żukąws ki W kóńci postanowiono. odro- 
"szyć. sprawę . do czasów | normalnych, - "do foz 
sirzygni ęcia jej przez władze polskie. DEMA 

W podot bny sposób załatwiono sprawę 
kanału. e 

„Dałej debatowi ano had sprawą. 'zaspatrze- 
nia w wodę. kopalni PeR A SLEPY. 


teresów Tow: apit pe Żukowski, waląc 
-„objektywność”. i „sprawiedliwość wójta za 
czasów rosyjskich. Za nieparlamentarne wy- 
rażenią. prezydent kilkakrotnie. „przywoływał | 
radnegą Żukowskiego do porządku. 
"Sprawę rozstrzygnięto. w. myśl referatu 
magistrackiego. 
-Miejscowy „Komitet Bankowy“. otizyáiuje 
ziemniaki dla sprzedaży konsumentom.. Sprze- 
„daż ta jest o tyle wadliwa, że odbywa. się w 
przeciągu kilku. godzin, o czem większa część 
mieszkańców nic nie wie. Na kartkach, wy- 
dawanych w komitecie, za któremi ziemniaki 
można dopiero dostać na „stacyi. z wagonu, 0- 
graniczona jest ilość funtów;. natomiast, gdy 
braknie kupujących, ziemniaki w dowolnej 


ilości kupują oczekujący handlarze, którzy pó- 
źniej sprzedają je po 10 — 12 kop. za funt. 


Pożądanem byłoby, aby o` terminie. sprzedaży 
„powiadomiono uprzednio W jakikoiwiek spo- 
"sób mieszkańców miasta. ` 

Według ostatnich , Pozporządzek władz 
przejazd z Dąbrowy do Będzina końmi dozwe- 
lony jest obecnie do. godz. Sej wieczorem. 


-Magistrat dabrowiecki ma przystąpić 
wkrótce do budowy zakładu domyniewyjnego 


i łaźni miejskiej. 
Roca. 


z Będzina, 


> (Keńszpowdeneyi lesn oan Pol. s), m 
Obchód. 8 maja. — Ze Stowarzyszenia lokatorów. 
RA Ze straży ochoiniczej. . Ber 


Na ostatniem posiedzeniu Zarzad Ta 


"Pomocy Edukacyjnej uchwalono wniosek 


zainicyowania obchodu 3-cio majowego zt | 
rządzeniem kwesty na rzecz tego. T:wa, po 
„dobnia jak w roku ubiegłym. (W-=dniu 28. b. | 
M; -tutejsze miejscowe. władze. doręczyły. ods 


„nośne: poz zwolenie na obchód Ala; stek: 
| masta. i okolieznv veh: -pmm . 3 


Domaga się przeto Towarzy. 


es. 


A 


obecnie 400 —- l 
 chęca wielu ziemian do sprzedawania koni. - 


0 
sytetu Jagiellońskiego. staraniem Towarzystwa pr 
.wniezego-i ekonomicznego. ku uczczenfu. roczn 


„stwa. Polskiego po wojnach Napóleońskich*. Refe 


y D: aian Zarząd E ae. 
Lokatorów miasta Będzina: wysłał: do Rady. 
Miejskiej memoryał „następującej treści: 


dym dniem się pogarszają. Nie zważając. jed- 
nak na to, właściciele nieruchomości nie idą 

za przykładem większości innych miast Kte 
lestwa Polskiego, których właściciele. domów ` 


jennych, ale od pewnego czasu systematycznie ; 


ko „do normy przedwójennej, lecz” przekras 
niezamożny lokator, mimo chęci; nie jest | w > 
stanie zadośóuczynić żądaniom swegó gospo. 


misyę, którą się często stosuje do lokatorów, l 
nawet dłuższy czas Ari | w » jednym z 
domu". ii 
W- dalszym ciągu enoa mówi o "bra- 
ku mieszkań, co powoduje ich drożyznę, gdyż 
"korzystają z tego właściciele domów, zwła» 
szcza nowonabywcey, ` którzy, zbogaciwszy . się 
podczas wojny =- lokują swoje pieniądze: AR. 
"nieruchomościach, kupująe je drogo ` i pobie: . 
rając duży czynsz mieszkaniowy, żeby odpo- > 
wiedhio oprocentować swój kapitał, | 7 
W końcu memoryał zwraca się do Rady, e 
miejskiej z prośbą, aby ta uchwaliła maksye > 
malną cenę za jeden pokój mieszkalny dła 
zamożnych lokatorów od 80—100 rb. dla 
średniozamożnych do 40 rb., następnie żeby 
w procedurze w sądzie pokoju badano * Ma: 
"teryalną sytuacyę lokatorów i gospodarzy i : 
wyraża nadzieję, że Rada sprawę tę rozpa: 


"trzy; 
władz. A 
Ww niedz ole. dnia 22 ub. m.: odbyło się 9. 5 
gólne roczne zebranie Straży ogniowej ochot- 
. niezej,. któremu przewodniczył burmistrz E | 
_Rypp. Pióro zaś trzymał p. M. Toeżkowski. 
Sprawozdanie zarządu z działalności za 
rok 1916 odczytał prezes zarządu, dr. Wierz 
bowski, i przedstawił stan kasy za tenże o 


| pożyczkowo - zapomogowej dla strażaków, 
którą zebranie zatwierdziło, oraz sprawozda- 
nie tejże kasy za rok 1916. P. Wardzichowski 


rządu kasy zapomogowej, 


miesiąc i żeby nie wprowadzać żadnych ża- - 
"rok 1917 przyjęto. w następujących "pozycyach 


światło i pał: 150, spłacenie długu 3,000, "róż: © 
ne 5530. Razem wydatki przewidywane: + w ra 
"ogólnej. sumie 8,550 mk. 
Na pokrycie powyższych wydatków pieli. 0. 
minarza budżetowego przewidywany ;: jest | 
przychód: wpłata kasy. miejskiej 8,550 mE s 


rządu, do którego weszli pp.: Ignacy: "Woliń: 
ski, Wacław ` Bykowski, Stan.. Kubiczek, na 


a na gospodarza „wybrano p. W. „Zalewskiego. 

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali pp: 

Wł. Kłapcia, Stan. Ruciński i F. Seibich. - 

- Do zarządu Kasy zapamogowej. weszli 

pp.: E. Lange, J. Malota, T. Morys i M. Tócze. 

kowski. e: a 
-„Bedziniania. > 


z Kalisza. 


zastawnych Tow. kredytowego. miasta Kalisza. o 
„Magistrat miejscowy zwrócił się do "wszystkich 


okolicznych ziemian z prośbą: o dostarczenie ják- 


największej: ilości ziemniaków dla kaliszan. Ziem- : 
niaki mają poniekąd zastąpić niedostateczną ilość > 


zboża -na chleb. 


Z nastaniem wiosny wzrosło zapotrzebowanie = 


koni do. robót polnych. co wpłynęło na podniesie- 


mie cen koni. Jest to oczywiście sprawka spekulan- 
tów, kiórzy za konia wartości 40 — 50 rb. żądają 
500 rb. Nadmierny wzrost cen eZ: 


- Miejscowe organizacye skautowe, podobnie jak > 
przed. rokiem. organizują na. sa zbięrowe kolonie 
skautów na „wsi. A ak 


z Krakowa: 


> Obehód 3 Maja. TRS 
| Program dzisiejszej uroczystości jabliewszowój 


wa a jest gażtępujący: 


8%; przed południem uroczyste. nabó: pE 


żeństwo. w "kościele - „Najśw. Panny Maryi odprawi 
książę-biskup Adam Sapieha, kazanie wygłosi ks 


kan. dr. Józef Caputa. Podczas Mszy św. odśpiew3 - 
szereg pieśni chór męski Tow. operowego, pod kie — 
ruikiem p. Bolesława. Wallek-Walewskiego. śe, 

O godzinie 1134 Akademia ku uczczeniu 25 lal 


| działalności T. S. L. w auli uniwersytetu Jagiello 


skiego. O gódz. 3 po poł. festyn w parku "dra H 
Jordana, połączony. z muzyką. przemówieniami ett:: 
O godz. 7 wieczorem przedstawienie w teatrze ini. 
J. Slowacjego. `> =» 
godz. 6: wiecz: odbędzie się W auli uniwór: 


Konstytucyi 8 Maja, wykład prof dra: „Antonieg 
Górskiego pod tyt. „Gospodarcza odbudowa Król 


-rent przedstawi zdumiewającą akcyę. którą rząd 
Królestwa Polskiego wsród najtrudniejszych wå 
runków: rozwinął aby krok za krókiemi. „speln 
Pogram i gospodatazego” odrodzenia A: kraja r: 


„Wskutek obecnej. wojny olbrzymia- większość = 
lokatorów m. Będzina znajduje się w nader - 
ciężkich waruñkach mąteryalnych, które, z — 
powodu wciąż wzrastającej drożyzny, Z kaj o 


zadawalniają się 50 do 75 proc. czynszu mie. o. 
szkaniowego, w stosunku do czasów przedtyo=  - 


i bezwzględnie podwyższają komorne nietyl. Kei 


darza i zostaje naražony na bezwzględną eks 


a nastepnie poruszy R u. odnośnych z 


kres czasu. Następnie odczytał ustawę Kasy 


przedstawił wniosek o zwrócenie się do Ža- Sa. 
żeby składki od 
członków Kasy były pobierane regularnie Go i 


ległości. W dalszym tiągu uchwalono zapi- CAL 
sač straż do Stow. Św. Floryana: Budžet” nA | 


-ha wydatki: inwentarz 2,500 mk., repafacyę. : 
'tegoż: 750, lokal 300, woźnego 900; :konie 400, = 


W końcu: przystąpiono: do wyborów ‘zae R. 


zastępców pp.: E. Witowski i Stan. Szperling, z) 


| ©db yło się tu 60-16 z z , rżędi. bawic listów A 


żę: - | poześnia z powodu niezocerowenia jej" w "po 


alym kłopocie. - 


tkowej, : : 


gaiszy, į jak najbiedniejszy, tak z „rodziny uty- 
talowanej, jak i z pro 
enie STe e og, aa paczaikoniet 


nie etylko. bardzo poprawnie czyta, pisze i ra- 


choty do nanki 
c, 


właściwej: jej: sierze?, : 
„Gdzież nauczy się. "tego, . w Jest jo 


Martej. bielizny lub, sukni? - 


jest u nas wadliwe; a nawet. szkodliwa i de 
; moralizujące. - a 


„Szkole, "W. której spotyka się z dziewczętami. z 
domów zamożniejszych, zazwyczaj nie chce 


— jeż myć podłogi, zamiatać schodów, nie umie. 


~ gałatać sobie rozdartej *koszuli, zacerować u> 


- szkodzonej pończochy. — tego. jej bowiem nie 
pauczono — wykoleja się i. powiększa liczbę 


istot upadłych, przez ogół pogardzanych. Ww 
ei sferze podobna „karyera“ 


-syjskim sprawiły to,'iż nie mogliśmy prago- 


kulturalnego Tudu miejskiego. 


Któż nauczy. ją tego, co- w życiu .praktycznem 
nem młodej. kobiety jest niezbędne? 


ężeli zaś przeć wrzesnia - „straci malke, „lub 


i Sari 4: za nią. Pa a na łą. Bane. nie 


A „Gdybym Sdit altnry : adal piłańie, > 
> jakiej. szkoły ma pósłać swoją córkę stróż 
m, lub drobny rzemieślnik warszawski, a- | 

chować dobrą żonę człowieka tej siery 
|ktyczną ` matkę, znalazłaby | się ona: w. nie- 


amia , powiedzianoky. do szkoły po- 
każdy człowiek: tak najbo. 
roletaryatu, musi wykszłał. . 


ale a strla lub A gdy już - 


uje, ale nawet nabyla trochę wiadomości Zz 

T "Polski, a ojciec. nie posiada funduszu 
3 | opłacanie Kosztów jej dalszego kształcenia, 
ły ona. żreszią . nie. posiada zdolności ani o- 
zdszej, musi. więc jać się pra- 


„Córka. woła. mabywszy nieco sali w 


| -jest zreszta tole- 
o | rowana, gdyż. nieszczęśliwe. warunki naszej 
oe społecznej i: „oświatowej pod rządem ro- 


| wać nad podniesieniem pozioma moralnego. i 
Ale przypuśómy, że uda się dziewczę ura- i 


ować od upadku, że poczciwa i uczciwa córka |. 
róża: chce „pracować. na. utrzymanie. własne. 


„Chyba matka, gdyż szkoly takiej nie ma. 


- posiada. Gdyby zresztą. je : „nawet posiadała, 


_ powinnaby wydatku taki. cel. oszczędzić. 


;bniegt rzemieślnika, gdy poj- 
mia za żonę kobiete, 


> na RAGE Mety a na; x miejęca > podarte] o 


stórej nie nauczono sztu- 
- ki gotowania, szycia; łatania, cerowania. Ileż 
- to: wydatków musi on- ponosić. niepotrzebnie 


<być nie mogła. 


swwany? „M 


14 praktyka 


Jeżeli. widzimy na ulicy; na. Toimin. 


p ib przy pracy drobnego. rzemieślnika, lub 


wyrobnika w odzieży podarie', , wiemy. odrazu, 


dže -posiada Żonę,. której. nie nrurzono tego, co 
| kobieta z tej stery umieć powinna, że i rodzi- 


na i chata: wychowały R na paniątko, które 


À> następstwa ?. Mąż i dzieci i ona sama 


'brudni i obdarci. Czy pobyt w takim domu, 
W takiem otoczeniu może drobnemu rzemieśl-. 
sprawiać. przyjem- i 


nikowi, czy wyróbnikowi 
ność? Czy: w takich warunkach dziwić się mo- 


na, iż ucieka z dómu i szuka rozrywki w 


szynkowni, gdzie trwoni grosz, ciezko zapra- 


W domi powstajo bieda i niesnaski 


winy nieprzygotowania. kobiety do jej przy- 
siego życia. 


Z: powodu” Braku: szkół praktycznych, 


przygotowujących żony drobnych rzemieślni- 
„ków, w. kołach ludu miejskiego uczuwać się 
daje niedostatek i marnotrawstwo, 
"oszczędności... SEE 


zamiast 


„Jakże strasznym, + w: ; następstwach haku 


nauczenia się. tego, co umieć. powinna każda 
kóbieta nięzammożna jest los młodych kobiet, 
-pracujacych - w śRiepachy. foanaityar. kasye- 
>. zek i bufetowych. 
0 zebne : 
w życiu codziennem- kobiety, a więc gotowa- 
nia, utrzymania. czystości. Ww domu, szycia, ro- 
bienia i cerowania” pończoch, "załatania TOZ- 


-Niè nauczono iehi. jak się gotuje tanio o- 


piad, jak się. ratuje. uszkodzoną bieliznę i su- 
„kienkę -— muszą: więc płacić innym za po- 
"danie lichej sirawy, 

-kosztowną odzież. - 
„_ Takiej szkoły nie ma w calej Polsca i i dla- |. i 
tego wychowanie dziewcząt ze sier: uboższych. 


niszczą prz edwcześnie 


"Znam wypadek, żę: Ww pewnej wielkiej 


kawiarni żadna z. butetowych, pochodzących 
"przecież nie z. "domów : arystokratycznych lub 
'Bankierskich,: nie umie -zacerować uszkodzo- 
"nej serwety. "W pracy. tej. „musi je zastępować 
„właścicielka : "zakładu, pochodząca -z rodziny 
ziemiańskiej: i posiadająca. wyższe 'wykształ: 
„Genie! Jezeli elegancko ubrane. bufetowe nie 
-umieją zacerować serwety, kto oeruje im poi 


czochy, . tub bieliznę? Można podejrzewać 


Śmiało, żę. noszą je podarte — lub uszkodzo- 
me porzucają przed czasem, gdy mogłyby o- 
szćzędzić obie wydatku na kupno nowych, . 
Jab na. zapłacenie. innej. osobie. za to; 60 by 
Same zrobić mogły i chciały, gdyby to umiały. 


"To właśńie jest bodaj główną przyczyną 


kałastrot finansowych w rodzinach tej stery, . 
tò dziewczęta wrodzitsze” sprowadza na ma- 
owce, as | 
"A. skóto ta. ok dólegitya ku 
wy powinnaby, pomyśleć O. zakładaniu szkół 
praktycznych, w który 
|| miejskiego suczyłyby - się dego, ¢o. każda ko- 
bieta z tej sfery umieć. powinna: Taka nauka 

WOT zylyby nietylko dobre żony. 
- | fudzi niezamożnych i dobre matki — 
A. pizygotowalaby” zastęp: * zdolnych . gospodyń, 
| jakich obecnie brak tak. dotkliwy! n 


dziewczęta z ludu 


- ale także 


Doskonala . szkoła hrabianii Platorówny 


wychowując „kobiety. przygoto” 


o szkoła: kuchatska p: Marty porzo wskiej 


m wypełnia tego braki tak dotkliwego. | 
- Byłoby pożądane, aby w sprawie tej ze- 
odhelaty zabrać głós nasze wychowawczynie 
„miłodzieży płei żeńskiej a z dyskusyi wyłoni- 


a Rab. sie) wskazówki; w 2 sposód saa ta- 


Chyliczkąch: pod Warszawą oddała usługi 
„nieocenione; | 
wane. do, zaróbkowania . na chleb: — ale ona 
gie zastąpi braku szkól, o jakich mówię. Tak 
obie przyczynę ruiny 


pregram, 


kie "założyć można i jakim powinien. być ich 
zkąd wziąć zastęp odpowiednich 


nauczycielek, w jaki sposób. pokryć. wydatek. 
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„owocowych: Nacięcia podłużne na pniach. i _ galę: 


przez dobę i: posadzić powtórnie. „Tą drogą doslar- 


składać W. kopce, na inspekt przeszłoroczny, © - 


Fasoli.. marchwi (odmiany późne, jak karantańska, 


„gruntowych i jesiennych, oraz zimowych. 
yw, sianych na rozandię NW miesiącach popred 


EE ĄCE CEE A A T marh eea 


na „utrzymanie tych szkół, 


- Koszta te będą znaczne — "to nie ulega 
wątpliwości, ale tego pewnym być można, że 
będą one niczem w. porównaniu z pożytkiem, 


jaki szkoły przyniosa, i w porównaniu z tem. 
się bogactw wa narodowego, 
go. którego one się Payne | 


powiększeniem 


BF 


Wskazówki ogrodnicze na maj, 


W ogrodzie. owoeowym.. . Otrząsać chrabąszoże . 
porenkemi z drzew i niszczyć je. 
„Niszczyć gromadnie siedzące gastenice: piządki 


2 pierścionkow ej.” 


Chwila ruszania soków jest. najwłaściwszą . do” 
robienia różnego rodzaju nacięć na korze drzew, 


ziach drzew pestkowych dopomegają im do gru- 
bienia, a często leczą gumę na drzewach, dotknie- 
tych tą chorobą: nacięcia poprzeczne zaś, również | 
jak wycięcia nad gałązkami lub. pod niemi, spre- 
wiają rozwijanie się silniejsze galęzi siabszych lub - 
powstrzymywanie wzrostu zbyt. silnych. i 

Na drzewach ciętych, a także i pa winorośli 
wyłamać niepotrzebne pędy. 

$kropić grusze i jabłonie zaraz po przekwit- 
nieniu cieczą bardoską z zielenią paryską. .... 

W drugiej połowie miesiąca da się zwykle wy- 
konać pierwsze uszczykiwanie pędów zielonych ną 
drzewach karłowych ; pędy, podlegające. temu, . 
zimy mieć po 6—8 cali po uszczknięciu. Zacząć 

od najsilniejszych. 

'Drzewa. sśdzone późno należy podlewać, gdy- 
by zaś nie puszczały, namoczyć je całe w wodzie 


R niezbędna wilgoć ułatwi przyjęcie się drze- 
wek 
"Zasikić gnojówką lub też saletra drzewa stabo 
rozwijające Się. 
„Ziemię pod, szpalerami owocowyini wyłożyć 
nawozem | słomiastym. 
"Duże drzewa w począfku miesiżca można je- 
"SZCZE ipo za pomocą kożuchowania. O- 
dejmować pędy dzikie, które wybijają na drzew» 
„kach, oczkowanych w jesieni, zaczynając od: naj: 
„wcześniej * puszczających. Czuwać nad drzewkami 
szczepionemi w kwietniu i odpuszczać wiązadła na 
pobzepdjacych tego. 
W szkółce poruszać i oczyszczać z zielska zie- 
mie -pielnikiem. Planeta. I rzywiążać młode .prze- 
wodniki, . ażeby prosto rosły. |. 
'W ogrodzie warzywnym. W inspekcie 
ciepłym i zimnym: — ostatnie wysadzanie 
arbuzów, melonów i ogórków. Nawóz suszyć. i 


Na. gruncie. Siew w pierwszym tygodniu: 


nanitejska, . „przeznaczóne do użytku zimowego), pie- 
truszki na zbiór zimowy. Ogórki gruntowe wszel- 
kich -odmian wysiewać. przez caly miesiąc, leez 
z początku mniejsze ilości, ż obawy przymrożków. 

Siew dla ciągłości zbiorów: rzedkiewek, sałat, 
szpinaku. Siew na. rozsadę: kalafiorów ES 


Sadzęnie 'do gruntu prawie wszystkich . wa- 


nich. u 
W ogrodzie ozdobnym i kwiśtówzm. Sadzie 
jeszcze w. początku mają drzewa „iglaste. Po sadze- 
niu zalać je obficie wodą. a w czasie pierwszych 
dni skwarnych skrapiać obficie. całe drzewa. `. 

Na rózsadzone lub nie przesadzone rośliny 
trwale można jeszcze przenosić na, miejsca stałe, 
z. bryłami, Sadzimy w gruni Montbrotia mie 
czyki, 
-"Wysiać w grunt nasiona priae A 


wych czułych na przymrozki. W spekta Tab | 
„maja „wysadzeć delikatnie Ra z z inspel 
z. Tozsadnika kwiatowego. 

- Sadzić: pojedyńczo na trawnikach rośllii. o: 
zdobne przezimowane w A pk: agm m- 


fnoihrix. Datura (bieluń), Solamun (pia 


M ne. 


gonia, Caladium, 
 Pelargonium. Wigandiai t p. 


ki), Myosotis (nieżapomineiki) i t 


ka) i Ł p. 

W końcu miesiąca. Ł j. po 20-ym_ maja. ubie 
rać kwietniki dywanowe. poprzednio przygotowa- 
roślinami. obawiajecemi się przymrozków, 
jak: Achyranthes, Alternanthera, Be 
Coleus, Musa (banan), 


Siać na inspekcie przesty całym nasiona roślin l 
trwałych i dwuletnich, jak: Bellis (stokrotki). 
Campanula (dzwonki). Dianthus (goździe 


- Nowo posadzone róże, o ile nie wybijają, sie 
też i nie więdna. nagiąć i przykryć ich pnie zie- 
mią, korońy pozostawiając odkryle. Tak pozosta- 


-wić je przez parę tygodni, dopóki nie wydadzą 


pędów. x 
Trawniki i aleje przyprowadzić do jaknajlep- 
szego porządku. 

>: W szklarniach iin sp RA Sadzón- 
kować jeszcze w początku maja: pelargonie. helio- 


_ tropy, ulanki (Fuchsia), koleusy i wszystkie ro- 


a DE m aa aaa at 


śliny dywanowe. umieszczejąt sadzonki w inspek- 
cia. Porozsadzać pikowane Pap Ca, begonie, 
SA petunie, kaleeolarye i t. p.. 

: Mnożyć z sadzonek georginie. 

Dzielić. na części klacza begonii bawia 
dla rozmnożenia. rozsadzić jedne i drugie do doni 
czek i umieścić w inspekcie w początku maja. (Le- 
piej robić to w kwietniu). 

Silnie przewietrzać w dni pogodne szklarnie, 
a jednocześnie cienioweć. Skrapiać obficie rośliny 
i ścieżki w cieplermiach. Rozstawić rośliny, mas 
jaca w nich pozostać przez lato. 

Cieniówać skrzynie înspektowe z młodemi ii 
gusami, palmami, dracenami i t p. używając do 
tego płótna, _Aamoczonego dla trwałości w siarczae 
nie żelaza 5-cio proc. lub w oleju gorącyin. 

. Wystawić na powietrze rośliny ze szklarni 
zimnej, jas: Laurus, Myrtus, Oleander, 
Gra naty it. p. i ubrać niemi miejsca okolo do: 
mu i inne wybiiniejsze w parku. i 


W szkółee drzew ozdobnych. Ode 
mować pędy dzikie, wyrosłe na szczepionych: M 
lakach Z), głogach, wiśniach ozdobnych, brzo 
skwiniach it 

Toż samo TObić na różach, oczkowanych w je- 
sieni. Sadzonki jesienne róż wysadzić na zagonki. 
Przesadzeć rośliny doniczkowe, ciepłarniane, 
potrzebujące tego. Posiane krzewy i drzewa pielę: 
gtrować, utrzymując > Ww A Pow 
i wilgotności. | 


TR 


-duen W SYFAW.6 imi iłów. 


Sekoya Nasienna CT R. ogłasza co NAA 
"Bieda zagląda do chat i mieszkań p ayce 
gdy plon ziemniaków zawodzi. . 
Od was włościanie, kiesdawóy wsi polskich, 
oracze ziemi naszej rodzinnej, od waszej staranno- 
ści i umiejętności około uprawy roli zależy by 
ziemniaki się obrodziły w roku najbliższym. 

- Zróbcie więc wszystko, co w waszej mocy, aby 
ziemiia nasza uniknęła klęski. 


„ «1) Postarajcie się, by ziemie pod Śnotalia. 
mi miały dosyć nawaza. Wszystek więc. jaki mieć 
będziecie ną wiosnę, oddajcie pod ziemniaki. 
2) Wobec braku.koni i bydła, a żatem i sig 
jenuego nawozu, zbierajcie skrzętnie wszystko, % 
czego nawóz lub: kompost zrobić można, by zasią» 
pić nawóz bydlęcy na najbliższą í i na A RSE wio 
Się. l 
= 8) Dobrze i drannta uprawiajcie ziemię pod 
ziemniaki. | 

"4 Dajcie im najlepsze kawalki, by i nie chy 
biły. z 
5) Zasadžcie ziemniaków jaknajwięcej, nie- 


T mniej niż w roku ubiegłym. . 


6) Sadźcie rzadziej--18 cali na 24 zale: zmniej: 
szy to ilość sadzeniaków na morgę, lecz nie obniży 
plonu. i 


"Nad. aa Równinę. powiat wiate.; 


„drogi, ujętej w- granatowe. ściany: lasu. 


= jesiennego. poranka.. 


Rozwarła ‘zmęczone - oczy. 
zimnem do szpiku „kości, : „pomimo 


grubego płaszcza, ołtulającego jej postać. 
„Świadomość ` dwutygodniowej, 


go wyczerpania. 
w 


Jedno tylko pragnierie 
ele : zasnąć wz eszcie. AE 


)rzed wichurą za pleca» 
ea ao 


gce nad borem opary skłębii w gęste o 
iz jękiem pornszył senne gałęzie, ze sko- 
tem -przebiegł szeregi Such ye 11 
padł znowu na: droś utaj dmuc nął w i” 5 | 
zdrza wyn gdznial ei. sa: wlokącej się o- | biła i senna. Zwólna jakieś uczucie głuchej 
spale, krok za krokiem, przed „klekocącą . bry- 
erkg, zatargał kapotą woźnicy. i wreszcie. ude 


rzył w. twarz: jadącej kong dotkliwym chło- : Pretonej energii, 5 


męczącej 
= dróży, kilku bezsennych ' nocy, . podobnych ; 
Bo tej. ostatniej, spędzonej: na. trzęsącej się 
Bryczce, ogarnęła. ja: nagle. uczuciem Pormat- 


jen nieprzemożona potrebi śnu, 
a. czucie i zmysły otulającym, 


ka sonja na dis: 5 byczki, 


SEMS 
«  |'worka o nieznanej treści, 'okrytego brudną 
-| płachtą, strzępem czegoś, co kiedyś — praw- 
RAI dopodobnie - — a GS dla konia. Zresztą 

; rozmokłych kartoflisk i wilgotnych pól x 


sl. cierpki zapach. zgnilizny, wzdął fale po- 
V trza, jak żagle, i popłynął wązkiem kory- 


Zadygolała, |. 


+ Jednocześnie z "ukrycia apdo cierpie- a 
"Wysuwało mgliste palce, jak macki, ku 
duszy, „chcąc . zarzytnąć Po. ka ze. | 


ky + B- 


z „rozmięktej arogi "ni s» RAI. myśl o 
"spoczynku. Kola zarzynały się głęboko w lep- 
“kiem, gestem błocie, co chwila - wywołując: nie-. 
"pożądany: przystanek, któremu towarzyszyło: 
z e wstrząsające szarpnięcie. 


; od chłodu, „podszytą wiatrem kapoię zgarnął 
F dokoła nóg i glębiej nacisnął na oczy, i. wytarte 
| czapkę futrzaną. - i 
Zdjął ją żal, że ydakła:g g0 ze sni bez: 
Ę istotnej Przyczyny. "Wrażenie to wzrosło je-- 
"SZCZE, gdy. zwrócił ku niej zaczerwienione M. > 
z wiatru A: znużenia oczy. - 


o — Czy kolej, mabtąwię i nie dochodzi T 
N? = zapytała bezmyślnie, chege czemkol- 
„wiek upozórować swój. postępek. w a 
_Wzruszył ramionami ze. zdziwieniem. Aż 
nadto jasno malowała się na jego twarzy 
„myśl: „Czyżbyś chciała trząść się bryczuszka, 
"gdybyś dostać się: mogła: skoloja?" 
-| wszakże odrzekł: . 
oon — Co nie. ma` chodzić? Chodzi. Ale. nie 
, jedla wszystkich. 
"| ‘wszystko. jest tylko: dla wojska. „Cywilne lu- 
„dzie muszą jeżdzić końmi; a kto nie ma na 
aa ten radzi sobie ot tak... 


| > ; PRO zda, okryta ędzną, tapoia, oka- 


zały się niedostateczną ósłoną. 
Lokala się także óprzeć głowę o siedze: 
przedstawiające się w postaci. płaskiego 


SKC TEE" 


Wróciła na dawne miejsce, skulona; 1 TOZ- 


drytacyi. przeciwko warunkom. chwili jęło po- 


„wstawać. w duszy, rosnąc. W miarę „stwierdze- 
"nia wfasnej bezsilności i  Pozożytócznóści 3 na- 


-Tracita: woźnicę. 
— Drgnął, wyrwanyj A | bój att się 


Głośno. 


"Wiadomo: podczas: wojny 


a? A) | wskazał na bok: drogi, gizio, chu 


nawet po skonie... 


wok Hosan nożami po kałużach i biocię, 
sunęła jakaś postać kobieca, przygięta ku :zie- 
mi pod brzemieniem dźwiganego na płecaok 
worka. 

— Boże! — pomyślała podróżna. 

- Głucha, bezsilna irytacya odeszła ją znie- 
nacka. Opanowało ją krwawiące, litosne roz- 
rzewnienie nad tą biedną babina, grzęznącą 
w błocie pod uciskiem ciężaru, nad nędznym 
żydem, który dla zarobku od rana do wieczo= 


„ra i od wieczora do świtu, bez snu, ledwie o- 


dziany, źle. odżywiony, trząsł swe wychudzone. 
cialo po wybojach złej i uciążliwej drogi. © 
"Zarazem jakieś ciche,. błogie tozradowa- 
nie obejmowało duszę. Ta bosa baba, przytło- 
czona niedolą, ten wątły żyd, sterany życiem, 
„wydali się jej czemś niezmiernie swojskiem, 


drogiem, cząstką czegoś, za czem tęskniła dłu- 


gie lata wśród bolesnej męczarni. 

Nawet skażone wymową dźwięki rodzin- 
nej mowy echem swem pieściły słuch i „duszę. 
Cudne, drogie dźwięki ojczystej mowy, jakiż 


„wy czarowny urok posiadacie! Jakże dawno- 


ich nie słyszała! 


-Od owego poranka, gdy wydarła się Z To- 
dzicielskiego domu do obcego kraju, za obcym 
człowiekiem, obcej narodowości i wyznania. 
* Zgrzytnęło wspomnienie  ojcowskiego 
przekleństwa, nigdy niezatarte, niezmazane 
Nie- „przebaczyła matce, 
biernej i uległej woli ojca, choć zapomnieć 
nie mogła jej załzawionych, wylęktych óczu, 


zoranej zmarszczkami twarzy, w chwili osta- 


Perne go rozstania, 


Długo, długo an di w A 
choć dawno stwierdziła słuszność rodzieiel- 


skiego gniewu. Pierzchnął czar, który. rzucił. 


ja w obce ram'ona. Świadomość obcego po- 


„ty SU 
miehia, poczucie ogromnej, niczem nie. oku. 
pionej zdrady wobec nietykalnych, uawijęc: 


f 


a = A 


chodze ia męża odgrodziła ją od niego mu. 
rem niebosiężnym. Zbudziły się wyr. 


 przygniatały duszę niezatartym 


dych zasad własnego MarS i żiący. Aa 
wstyd, który nie pozwolił jej wyciągnąć ręki 


do czystej przeszłości, którą już żadne Izy po- 


kutne przywrócić nie zdołały. ` 

„ Trwało to sześć lat, sześć. wieków, wśród 
których tęsknota za matką i krajem toczyła 
serce, jak niszczący robak. | 

-Wojna światowa przyniosła rozwiązanie, 
sżybkie, nieubłagane, o jakiem nigdy pomy- 
śleć nie śmiała. A jednak, gdy: spadło na nią, 
gdy dowiedziała się o śmierci męża, walczące- 
go w szeregach, pojęła, że spodziewała się za- 
wsze nagłego rozcięcia konfliktu, że czekała 
nań oddawna, choć nie wiedziała, pod jaką 
zjawi się postacią. Uczuła się więźniem, któ: 
remu po długiem zamknięciu otwarto bramy 
ciemnicy. Po "bólósnem *arganiu się, zajrzała 
nagle w oczy strasznej, dzikiej, radosnej pra: 
wdzie, że jest szczęśliwa z odzyskanej wolno- 
ści, szczęśliwa bez zastrzeżeń, choć duszę mą: 
ciły jeszcze niekiedy retrospektywne złudy ja: 
kichś odległych, rozwianych mar. 


Rzuciła wszystko, by wrócić do kraju i it do 
osieroconej matki, 

Trzęsąc się z zimna na klekocacdi, pod- | 
skakującej po nierównościach drogi bryczee, 
rezpamiętywala ubiegłe zdarzenia. Znowu 
. śladem lat 


' przeżytych w dręczącej rozterce, znowu pab 


cenny klejnot na dno wyściełanej 


ły ją hańbiącem piętnem zdrady. 
Lecz potrzeba snu zgasiła ten pożar pie- 


 kaeych uczuć. 


Prześliczna, jasna wizya, w. A N 


| marzeniu, stanęła przed oczyma wyobraźni, 


miękko. zapadając w głąb olśnionej duszy, jak 
szkatuły. 


Djrzała jasnooką twarz matki z uśmiechem 
„przebaczenia na ustach, wyciągnięte ku niej 


powitalnym ruchem drogie, pomarszczone, 


'spraeowane ręce... Z blogością nięwysłowioną 


chylila się już w otwarte ramiona, gdy nie» 
spodziewane” ” szarpnięcie, i SPE bryezke 


b . 


SE hezużytecznej swawoli i dopiero po dlaższem 


oo jera nogą. 


Żyd przechylił się z „siedzenia i, spoglą- 


e. l dni.. 


5 Gdy was Aent W ubiegłym Ria Zas 


„wiodły, to weźcie je do sadzenia od sąsiada takie- 


O go u którego one ` były dobre, z ziem Lejszych 
: ziemniaczanych. 
* 8) Pielęgnujcie zasodzone ziemniaki starannie, 

okopujcie je rękoma i pielcie aż do zakwitnięcia. 
9) Nie koncie zbył wcześnie i ‘bez PCA 

-_ potrzeby. 


nASYCUBE EO Ord tai ROR 


l dziejów jttowośi polie) 
-W dotie porozbiorowej. 


Traktat biiony | r. 1795, niwecząc ist- 
nienie Polski jako niepodległego państwa, nie 
położył jednak kresu ristoryi wojskowości pol 
„skiej, gdyż, lubo samodzielny organizm. pań- 

„stwowy palski na czas krótki tylko do życia 
- był powoływany (1807 — 1815 i 1815 —- 1832), 


jednakże z siłą zbrojną, zasługującą na miano 


- wojska polskiego, przez czas b. długi, bo aż 
do końca w. XIX w różnych krajach się. Spo- 
tykamy. 

Odsyłając interesujących się spocyalnie 
tą kwestyą do cennych prac B. Gembarzew- 


skiego, zwrócimy tu uwagę przedewszystkierń 


"ma te wojska polskie, które w pracach tych u- 
względnienia nie znalazły, o istnieniu i czy- 
nach, których mało lub wcale jest szerszemu 
ogółowi wiadomem. 

Przedewszystkiem więc wspomnieć siĘ 
ży, że już jednocześnie z rozbiorami, mocar- 
Boya rozbiorowe, ceniąc wysoko zdolności mi- 
liłarne naszego narodu i chcąc je zużytkować, 


zaviegazy O utworzenie w swych armiach od- 


działów, składających się wyłącznie z Pola 
ków, noszących uniform polski. Tym sposo- 
bem, zarówno w Prusach, jak į Austryvi po 


wstały pułki polskie kawaleryjskie, w Rosyi 
już po pierwszym rozbiorze utworzono na 


A Białej Rusi 8 chorągwie polskie, następnie w 


r 1792 wojska gen. Lubowidzkiego, oraz za- 


łoga Kamieńca, w ilości kilkunastu pułków, 
wszedłszy w służbę rosyjską zachowaly ko» 
mendę i uniform polski, na czas zresztą b. 


| krótki — większość bowiem żołnierzy i ofi- 
serów wróciła niebawem w szeregi narodowe, 
a pozostałych powysyłano do Rosyi środko- 


. wej; niektóre z tych pułków stały się zawiąz- 
kami istniejących dotychczas pułków rosyj- 


skich, np. pułków ułańskich: 6 Wołyńskiego, 


„A Bugskiego i in. 


> "Następnie, Paweł I, idąc w ślady króla 
Fryderyka Wilhelma, który w r. 1795 utwo- 
wyd w armii pruskiej pułk. konny Tatarsko- 


Litewski, powołuje w r. 1797 do życia pułki 
konne: Tatarsko - Litewski (szef gen. Bara 


$ nowski) i Polski (szef gen. Ksawery Dabrow- 


ski); do pułków tych weszło bardzo wielt bye 
łych wojskowych polskich. 
" "W r. 1808 Aleksander I podzielił pulk tar 


łarski na dwa: tatarski i litewski, do którego |- 


weszli i Polacy; w r. 1807 wszystkie te pul- 
ki zostały ułańskimi a w r. 1818 razem z puł- 
kiem Wołyńskim, jako dywizya ułańska li- 
łewska weszły do korpusu litewskiego; dos 


wodził dywizyą Polak, gen. Włodek. Odręb- 


ność narodowa i tmiortmy zachowaly: te pul- 

ki do r. 1888, 

Istniejące obecnie w armii rocyjekiej pul- 
ki ułańskie: 5 Litewski, 15 Tatarski są - spo 


ahyon RA Pa RAS 


a: miejscu, przerwało senne majaczenia. 
we Go tO? - zapytała zalękniona. | 
Żyd nie odpowiedział, zajęty wykonywa* 


niem szeregu gimnastycznych ruchów, które, 
wraz z energicznem oklepywaniem ramion, 


miało na celu ogrzanie skostniałych kańczyn, 
Załatwiwszy tę czynność, ujął lejce w Te- 

se i nad uchem Rosynanty zamachał kilka- 
- krotnię kawalkiem postronka, uwiązanym na 
patyku, imitującym coś w rodzaju bała. 


fomkami“ onych pulków, acz z a ratari i da- | 
wnej odrębności i cały: korpus Litewski, 45] 
pułków pieszych którego, noszących nazwy: 
Wileński, Miński, Nieświeski i £. D., składały 


się przeważnie z Polaków; w r. 1880 — 1881 | 


wielu olicerów Polaków, którym nie utano | 


przetranzlokowano w glab Rosyi. 


Nazwy litewskie pułków przechowaly się 
do dnia dzisiejszego. f 
Na szerszą skale rozwinęło się. wojsko. 
polskie w wojnach Napoleońskich. W wojnach 
tych przyjmowało wojsko. polskie wybitny 1 
chlubny udział. Legiony polsko - włoskie w 


| slużbie lombardzkiej, Legia Nąddunajska, Le- 


„mi wojska polskiego w tej dobie, 
którym równych i w historyi przedrozbioro= 
wej Polski mało znajdziemy, Imiona Dabrowe. 


gia Północna, Gwardya polsko - francuska (w 
tem. niezapomniani siwoleżdtywieję Legia 


Nadwiślańska, II Legia Nadwiślańska — chlu- 


bnię się na smntach historyi. wojskowej zapi- 
Salye 


a 


powstała w niem pod dowództwem Poniatów- 
é tych wojsk 
ma. Magnano, Legnano, Mantua, 
Hochstadt, Offenbach, Hohenlinden, Saragos- 
sa, Somo- Sierra, Albufera, Wagram, 
Lipsk i w. in. oto miejsca wsławione. czyna- 
czynami, 


skiego, Poniatowskiego, Kniaziewicza, Zającz- 
ka, Krasińskiego , Sokolniokiego, "Fiszera, 


„Rymkiewicza największą okrylły. się chwałą. 


Resztki wojsk polsko-irancuskich i wojsk 


"Księstwa Warszawskiego stały się zawiązkiem 


armii Królestwa Kongresowego; po 15 latach 


i Ostrałęki przypomniała światu, że ae żoł- 
mierzem być nie przestał. 


licznie; „Wiosna Ludów“ powołała do życia 


oprócz tego i w innych krajach slabe oddział | 
-ki polskie, walczące o wolność. 


W r. 1860 utworzono w armii austryackiej 


pulk ułanów nr. 18, rekrutujący się z Polaków, 
w. uniformie granatowym, w rogatywkach. z 
 ezaplem piórem. 


W r. 1866, gdy A Kom wojtię na na 


dwa ironty, Kazimierz Siarzeński własnym 


kcszłem i ofiarami współobywateli utworzył 
ma górze Ropczyskiej, w Galicyi, 2 szwadrony 


krakusów (biale krakuski i białe wyłogi), 
które do pułku 18 ułanów wcielono. Dos 


dził tym pulkiem pułkownik Rodakowski. — 


Pulk wysłano na front włoski j 24 czerw- 


ca w bitwie pod Custozą wielce się ten pułk - 
odznaczył. Wespół z innymi pułkami jazdy 
ulani należeli do awangardy, mającej na ce- | 
lu powstrzymanie nącierającej w liczbie przen | 
ważnej piechoty włoskiej. | 

W wykonanej w tym celu szarży ułani Ro- 
-dakowskiego wzięli wybitny udział i w gwal- 


townym impecie rozbili kilka batalionów: pie- 
choty i bęrsaglierów, pokonali 


szeregach włoskich i łącznie z innemi. jednost- 


kami jazdy austryackiej powstrzymali na- 


„skiego armia, która na polach Raszyna chrzesł 
bojowy otrzymała; znaczną szęść 
stanowił następnie korpus V armii Napoleo- 
Trebbia, 


Smo- 
deńsk, Borodino, ' Berezyna, Bery au Bac, 


pokoju armia ta na polach Grochowa, Tganiów 


W r. 1849 walczyły na Węgrzech | iw Sie- 
-dmiogrodzie legiony polskie, acz bardzo nies. 


szwadron l 
szwoleżerów, sprawili wielkie zamieszanie w 


tarcie włoskie, co dało austryakom możność ` 


zająć klucz pozycyi i bitwę wygrać; 


> DRZE SDS RS RER AGES 


2 ZNOWU | blize i coraz. a badziej oend adel | 


Fo ruchu miejskim, po zgiełku życia, po ba- 


„łaśliwości otoczenia, skromny, niemal ubogi, | 


Szkapa, lekceważąco odniosła się do tej | 


targaniu lejcami i energicznem nawoływaniu 
zdecydowała się znowu na leniwe, opieszałę 
kroki, w zupełności usprawiedliwione kule- 


dając na chore kopyto, żalośnie pokiwał gło- 
wą. 


W alna jazda po wyboistej: drodze zamię” 
niie się w istotna katuszę dla podróżnej. Te 
raz, gdy zaczęła rozpoznawać okolicę, każdą 
| się jej męczarnią, 

- stokroć większą od ustawisznych wstrząśnień, - 


chwila zwłoki wydawała 


podskoków i. uderzeń, jakim podlegała jej 
istota Hzyczna. | 


Szarpiaca tęsknota zamieniła się w mie 


cierpliwione oczekiwanie, tembardziej, iż roe 
apata polrzeha snu przeszłą w dręczącę Uczu- 
-eie bólu, wwięrcajątego się w mózg i skronie, 
R Przyszła skądś myśl o biało żasłanem 

s Jarka, w zielonym mroku przy hkniętych B= 


kienmic. Przez szeroką szczelinę widać za 0- 


knami w ogrodzie kwiaty jesienna: 


malwy, 
| georginie, wybujałe s 


słoneczniki, gwiezdne ar 


Stry, zielony bukszpan w obramowdniu klom- 


wów... Bios przyszedł po wodę de studni, bo. 
skrzy puga? żóraw j za chwilę słyszeć się daje 


z _ehlaśni ecje wiadra, zapadającęgo w głąb stie 
Piasek w sieni zgrzytnął pod. czyjemiś 


ka krokańi... 


podmiejski dom rodzicielski wydaje się. upra- 
gnioną, wymarzoną przystanią, 


tem czole, tą ręką tak twardą od pracy, a tak. 
miękka w pieszczotliwem dotknięciu, 


dokoła. Uderzyły ją jakieś nieuchwytne zmia: 


ny w krajobrazie, których określić na razie 


nie mogła, Szukała w pamięci jakichś SZcze- 
gółów, po tropie których moglaby dojść do ca- 
loksztaltu wspomnień, 


Wytężyła zmęczony mózg. Oczy je jej badawe 


cić istotę, tych niewytłomaczonych przemian. 


: nily się ściślejsze dane. Przypomniała sobie: 


ate w tem miejscu był kiedys lasek brzozowy, 
Cóż z nim się stało? Jakieś AWA, trzy pokale- | 


pa gruzów. 


zagony? Co znaczą pola niezorane? Skąd 


wzięły się tutaj lejowate: wyrwy. A tam dalej, | 


ten olbrzymi kopiec pod krzyżem? 


domu, ad samotnej podmiejskiej kolonii! - 


_Ujęła woźnicę za ramię. 


R A zamąrorńał o coś | i 1 szarpał lejce 1 Bie. | 


| sukces. 
Pd Sa Gup > Sac Wówe 


"Módz zastąć w item bialem, | a 1 Ióż-- 
ku wyśnionem, z ręką maiczyną na rozpalo- 


Bryczką z mozołem wytoczyła się z Jasu | 
na szeroką równinę, Podróżna rozglądała. się | 


zo wgłębiały . się w krajobraz, chege pochwy» 


Powoli róozświetlily się mgły pamięci, wyło- 


czone drzewa zostały z niego, połamane i pe 
sśmolcne. Nieco dalej b$la cegielnia, drewnia- 
he szopy, Niema ich. Zmikły, Jest tylko ku- | 


Co „maczy rów, biegnący na | poprzek przez 


-Serce * zabiło, Oprzytomniała nhie 
Ślady walk, o wiorst kilka od rodzicielskiego 


| urok: tego 
-Ten dom, ten dom... O Boże! Dotrzeć na- 
reszcie do miegc módz przekonać się, że stoi | 
jeszcze, skromny i cichy, T piony” Ww ma i 
Joutkim ogródku. Ło | 


| 


| m Prędzej, | = nagliła - =. prędzej, To je. | 
„| niedaleko, | 
| Cudze obrazy, dalekie, wpóbapomniana, A 


CZAS. Bi atężkietnt 


| poliawskiej. 
"nie Polacy; pułk ten ńależał do armii Naddu- 

| najskiej i udział jego w wojnię był prawie ża- 
Po Doreen Księstwa lariawi kiego 


` pusu. „obserwatyjtego, 


"Burgas,  Adryanopolu, 


| paz. rozwiązano. 


Pulk polsko - digiti. ra żostał 
RW 7. 1866 na Liban dla uśmierzenia rozru- 
chów, powstałych tam na tle zatargów | po- 


djczące po 25 żołnierzy każdy. Ogólna liczba 
z oficerami wpwalą. w z gesa eh pu! ? 


skich, biorąc jako kadry stowarzyszenia robo- 


strałanit. Fate o til 
szarży. dzieło. rosyjskie p.  Drażinina (1903); > 
szarża ułanów Rodakowskiego - uwieńczona 
jest NA obrazie. ‘Juliusza. Kossaka.. 

o W okresie wojny krymskiej, na Tog fir. 
manów . sultańskich powstały w armii turec- 
kiej, wojska polskie: dywizya WŁ. Zamoyskie-. 


go (Miekiewicz) i oddział Sadyka - "Paszy Mi 
| chała Czajkowskiego); Hotel Lambert popie- 


rał tę akcyę. Dywizya Zamoyskiego rozwią- 
zała. się już w roku 1855 i żadnęj roli w woj- 
nie nie odegrała, natomiast oddział Sadyka- | 
Paszy miał żywot trwalszy. o y 

`- Sadyk utworzył- początkowo. puk korai 
Ki z niekrasoweów i potomków kozaków Ma- 
zepy, którzy. wynieśli się za Dunaj po klęsce 
"Oficerami: byli niemal wyłącz» | 


den. Podczas wojny zaczął Sadyk. formować 
pulk polski dragonów, który się zorganizował | 


ostatecznie już po skończonej wojnie. Dalsze 
| koleje losu obu pułków. były następujące: > 


Pulk kozački należał w roku 1886. dó kor 
wystawionego przez 
Porię pod Szumią z powodu zamieszek "na 
Wołoszczyźnie; pułk stał kwaterą. kolejno W 
Tessalii. Uważanym 
był ten pułk za jeden z najlepszych w armii 
tureckiej a ks. Ludwik- -Napoleon, odwiedza- 
jąc Konstantynopol w roku 1868 zachwycał 


. się nim, W roku 1870 Sadyk usunął się z wojo 


Ska tureckiego i odtąd rozległa się w pulku 
komenda turecka a oficerami zaczęto miano- 


| wać i Turków; poprzednio zaś komenda była 
wska a język administracyi polski; dowodzili 


kolejno. pulkiem Sadyk, Kirkor {od r. 1856), 


 Gościniewski i in.; uniform był kozacki; zna- ` 


ny w swym czasie poeta Roman Zmorski: (1824. 


' — 1867) utożył dla pułku pieśń obozową, któ- 


wa czas długi w nim rozbrzmiewała. Pułk ten 
w r. 1877 w bitwie pod Górnym Łubniakiem 
artylerya rosyjska 00. do Papl wybiła: Pom 


między druzami a maroniłami; tam juź puk 
pozostał aż do roku 1880, t. 1. do chwili roz- 
wiązamia. 


ski i in. Uniform tego pułku. praypomingr t. 
niform. dawnych ułanów. polskich. 


| Każdy. ze wspomnianych. mułków skladal 
się z 4-ch sotni (szwadronów) po 4 plutony, 


zem 880 ludzi. 


"W r. 1808 w czasie wojny amerykańska 
hiszpańskiej, gdy miała się organizować aro 


mia amerykańska, znany działacz polski w 
Stinach Zjednoczonych, „Piotr Kielbasa, PTZ- 
stapil do tworzenia specyalnych pułków pol- 


tnicze wzajemiiych ubezpieczeń, których człon- 


kówie mają nazwy: . Krakusów, ułanów. ryce- 


rzy św. Kazimierza it d. i podczas uroczysto” 


ści noszą strój zbliżony do uniformu dawnych 
wojsk. polskich. Wobec. rychłego ukończenia 


wojny wojakom tym bić się z Fibre Sir 
Ahonen: nie Byto. a 


| dna akira nozynila-p parę i miniera h ue : 
ków, lecz wnet wpadła w tempo najodpowied- 


niejsze dlą chorej nogi i błoinistego gościńca. 


> Podróżna wsparła łokcie na kolanach i 
zakryła oczy, zaciskając zęby. Głowa bolała ją 


,nieznoenie, Odczuwała teraz każdym nerwem 


podskakiwala bryczka, = 


Zmęczenie, jak koda, s waliło « się na Ta 
miona. Alę: najboleśniejszą byłą myśl, świdru- 
jaca mózg: Oby. tylko zastać, zastać 6 wszysłko | 


na miejscu. 


Silne wsirząśnienie wyzwał. ja z dumań. | 
"Pa możliwym wysiłku, z użyciem wszyst 
| kiej energii. chudego. cielska, koń, robiąc bo: 


kami, wdrapał się na jakieś wzniesienie i bry- 
czka potoczyła się żwawiej po szosie. 


Turkot otrzężwił podróżną. zupełnie. Ro- 
zejrzała się jeszcze raz. dokoła, | AE 
 — Jeszcze tylko SEE == _ pomyślała m 


a będę w dome ©: 
Szczęście ogromne, 


owiatynł. 


Wydłużyła. szyję,” hare wysyłała ony 


na zwiady. Nagle oburącz chwyciła PNA za 


"ramiona, 

— Stój! To itt - krzyknęła. 
de szybciej od kulawego, 
Zresztą, niech niczyje oczy nia. mącą żwięiego 
pierwszego spotkania, = 


-Wożnicg zatrzymał konia. Zgramolila sie 
z wysokiego 


skostniałych, 
LHI jaż puściła 
garniając suknię, niebączna: na’ TOZ 
PR z: pa nóg mom | 


Komenda W tym pułku byla pol- 
ska, zarówno jak i język administracyi; dowo- 
<dzili dragonami kolejno: Farnese, Monastyr- . 


Z: ście nieludzkie 
rozparła piersi. westchnieniem ulgi. Jeszcza 
tylko chwila, a rzuci się de nóg. mette, obej- | - ui 
mie jej. kolana, neatuja próg sa jak Próg dł 
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| ka, zresztą tylko stosy gruzów i zgliszcza za- 
wszelką wyboinę, kamień Baldy: na > | 
| tem wszystkiem szare niebo, ze zwisającemi, 
+ oiężkiemi Shmurami, lanie NAW świst Í 
AZ widm. o 


„pojedyńcza zgloski, 
| a „AŻ zamiłkły, (0 
i- Jeszcze tylko kilka kroków. Przebiegnie 

„męczonego konia. 


stopnia, stanęła. hwiejnie na 

obolałych nogach. Leoz po chwi- | Z 
się pędem, jak dziewczynka, za: | 7a viro 
ryskujace 
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; torgi, skazany na osiedlenie, stał się jednym 


-pa cmentarzu w Ea. 


przez Towarzystwo geograficzne na konser 


F Na się me martwa i “eika. zda 


M z Nr. 19. , 

(Wyeszcie . Owopozznicć. aade o kien ma 
Jo zmanym, że w milieyj: stanu Wisconsin, pul- 
ku dja kompania. nr. 6 złożona jest. wyłącz 
nie z. Polaków, ma. o polską inosi na. 
zwę „gwardyi. Kościusz © Jest to wyjątko- A 
owy. przywilej, przyznany maszej „narodowość: „adj 
przez stan. Wisconsin, gdyż maogół milicya st 
nowi formowanie się: bez. uwzględnienia 2a 
sady ai narodowej. RAR 


„Dz. Wil”. A .Jdsiewta, >: KĘ 


- Wichodząća + Ww Moskwie. «Gazoła Polska 
pisza: Wygłoszony w Moskwie przez ks. J 
zefa Żyskara odczyt na temat, zaczerpnię 

z dziejów naszej martyrologii powstańcze 
zgromadził bardzo liczną: publiczność, wér 
której znajdowały się osoby, dotychczas w sa 
odczytowej „Biblioteki Polskiej“ rzadko wi 
dziane. Przyciągnął je temat sercu polski. 
mu tak drogi, temat, którego do niedawn; 
państwie rosyjskiem publicznie poruszać m 
było wolno. 

` Prelegent, R A do skreślenia sy 
wstek kilku zesłanych na Syberyę. powstań: 
ców z r. 1888, poprzedził je. wstępem, w. me 
rym scharakteryzował ów nastrój, jaki- 
nial wśród lade syberyjskiepe wzgęęwwm I ża: 
laków , „buniowszczyków przecięy carowi i Re- 
syi“. Nastrój ten, dzięki dzielności ducha. 
wielu todaików naszych, cierpiących w kator 
dze sybe ryjskiej, zmienił się po pewnym cy 
sie w uczucie przyjazne, entuzyastyczne nawi 
względem tych, którzy w najbardziej ciężkie 
warunkach zesłania potrafili szczepić kuliu 
własną zachodnią na dalekich krańcach wsch 
du. Jednym z tych powstańców-działaczów kul-. 
turalngch na Syberyi był Melchior Czyżyk, b. 
kapitan wojsk rosyjskich, który, po odbyciu: ka- 


z pionierów przemysłu złotego na- Syberyi. 
Nieskązitelnego charakteru, | dzielny Prac 
wnik, zyskał sobie uznanie i miłość ludu sy- 
beryjskiego, który Irena wspomina. z 
czcią jego pamięć i otacza opieką grób 
gdzie w. roku. 189%, 
-złożono zwłoki dzielnego syna Polski. i 
— Niezłomną wolą przebijał się przez. aa 
kie życie na wygnaniu powstaniec Mikolaj 
Witkowski, który, pełniąc rozmaite funkcye 
"na Syberyi (przez czas pewien był parobkiem 
na wsi i woziwodą w Irkucku), jako samouk 
udobywał wiedzę i wreszcie powołany został 


watora muzeum geograficznego w Irkucku, 
"poczem z polecenia tegoż Towarzystwa, po 
dróżująe po Syberyi, dokonał cennych badań: 
archeologicznych. Uczony ten rodak Nasz SE 
zmarł w roku 1898. W 15 lat po jego smierci e 
-z inieyatywy ` Towarzystwa. geograficznego w = 
„kościele irkuckim wmurowano tablicę pamigt 
kowa ku uczczeniu pamięci archeologa se. a 
ryjskiego, ś. p. Witkowskiego.  /. a 

- Niezmordowaną pracą religijno-kuftyral-" BĘ 
na, prowadzoną wśród rodaków, wygnanych 
na o Sa sie elade Kera P 
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w sinej mgle poranka, rysowało się misto, jak ; 
odległa tata morgana, lecz z podmiejskiej kr. 
lonii nie było śladu, Gdzieniegdzie sterczała A 
żerdź jakiegoś płotu, drzewo, kamienna ław- 


miast dawniejszych nielicznych domów. A nad. 


„Szła prred siebie, krokiem „wiem i 


szczenia studni z "Sórawiem ię slady 
dawniejszej zagrody rodzicielskiej. Wchodzi 
na ten skrawek upragnionej ziemi, jak w kr 
«©hydnej, dławiącej zmory, patrząc przed. i 
"bie obłąkanemi z bólu oczyma. Myśli zawit 3 
wały w zmęczonym mózgu, skłębiły się w p 
Jedną rozpacz i zasnuły mrokiem szaleństwa 
"Niekiedy tylko, pojedyńczy wyraz, jak bł 
_řozrywal mgłę i wydzierał się teen m m 
dowaciałe usta. 
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| Kara! - -= - szep 
god. razami chłosty. Wiesznia. i te ade s 
nały w głębi zamroczonej świadomości, rwa! 
się w strzępy, kóry na usta tylko ja 
ak skowyt, jak łkanie. 


: Dlugo krążyła be zmyślnie dokoła zwęg i 
nych zgliszcz, które niegdyś były jej domem. 
Ustawieznie, bez końca, w jednym kierunki 

-do zawrolm głowy, aż wiatr Sk höra 
„wiem i A t jel ku t madai | 


a dokol Sk 
ap Sé w pag jak w. i toń 5 głębokiej 

sia jes zoze, chyląc się nad mrof 
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3 ży eyi piue polska | siadają te instytncye 7834 miliona należności | | l _Eksportacya z domu przy ul Kunicera 17 do kościoła odbędzie się 
sz thaing, do dds dnia istniejącą. Po | otwartych, oo dowodzi, iż mogą dysponować E w czwartek dn. : maja o godz. 11 rano. Wyprowadzenie zwłok na Nowy 
r nowe dziełem pracy ks. Szwernickiego | większymi sumami. Poznańscy Polacy bardzo | „Cmentarz w piątek dn. 4 maia o godz. 2 pp. z kościoła św. Kazimierza 
ri o wybudowadię | piekaigo. kościoła w ir a ee Th ekonomiczne zadania i : w „Widzewie, o czem WAM zyczi iwych , 
i | emię | wybornie na organiza i oszczędne” ż AA 
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i Amstein sok”. Er in | nata yytamictr niska A. NARASI 


z mich; Bzaramowicza, Rojnera, Kaśkowskie- | nzogół meco spokojniejszy. jakkolwiek przy nie- | c m m mim EG. ZAAŁOŚSKI, 
ad FE Qiettńskiego skazano na. śmierć: przóż | „maiej mocnej tendencyt zasadniczej, Później matm | A Soa Szwnicaryg . `. 41.45 47475 
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| gest firmowego działu A zapisano na- | Bo naszego Feria Asoo d działa B zapieano War- 

siępujące firmy: 00 | zawala. Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe na zastaw ru- | (u 

"1. Pod numerem 19 firmę „Richard Bukle* z _sledzbą | chomości z siedzibą w Warszawie, plae Warecki 2 i dwa | 4 
łódzkie oddziały: l-szy w Łodzi, Zachodnia 31, Il-gi w Ło- |: 


“Buhle w Łodzi, Długa 162; na mocy intercyzy właściciela dzi, Pasaż Majera 11. Ustawa "Towarzystwa zatwierdzoną 
|została przez ministra finansów 28 stycznia st. st. 1888 r. 


lirmy z żoną, “Anne z Schródorów, ałanówiona „została 
Iność majątkowa. = | Celem Towarzystwa -jest przechowywanie wszelkiego ro- 
2 P od. aneron 59 tma. „8. Kedzi arski* z. słodztbą | Zel pochomóżcj 1 towarów, | wydawanie na takowe, z wy- 
W Łodzi, "Andrzeja 17, właściciel Stelan Kędzierski, drukarz. Kapital z > kl do a procentowych, pożyczek pieniężnych. 
Ay E [zasiopeami sa: przemystowey, zamiozkai w Warszawie: 
008. Pod numerem 21. Tne E Kima. dawniej L Sie. | Ryszard Sokotówaki, Rysia 8, / Antoni Ożarowski, Marszał- 
Beneichen* z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska 84, właściciel kowska 9, Feliks Pieńkowski, Wilcza 57, Stanisław Rzod- 
Ernest. Adam, kupiec w Łodzi, Długa 87. | kiewicz, Czerniakowska Ty Teodor Galiński, Wspólna 47 
z Ak a numerem 22 firmę „Lucyan Dryl“ z siołiztoą - w |i Bolesław Cesarski, Mokotowska 37. Zgodnie z $27 ustawy 
ja ak właściciel iaipiec lacyan: Dryl. w. Łodzi, weksle i wszelkie inne zobowiązania, oraz akty powinny być 
A z | podpisywane i zawierane przez 8-ch członków zarządu; do 
; B. Pod numerem 3 firmę' „Edmund Bogdański“ A się. | odbioru pieniędzy, przypadających Towarzystwu wystarcza- 
iba w. 'Łodzi, Dzielna 30, właściciel Edmund Bogdański, ja 2 podpisy, a do odbioru wszelkiej korespondencji i i me 
c w Łodzi, Dzielna 80. - Na: mocy intercyzy łona” wnio- aa — . podpis jednego członka zarządu. 
| c 1e elowi firmy 10.000. rb. i ruchomości. koda : Łódż, dnia 28 kwietnia 1917. r. 
Pod numerem 24 firmę ` Baumaterialien u. Bać. | o wydział tędy, sr” - 
Tr. Hanelt" z siedzibą W Łodzi, -Pusta 1ib, właściciel = my Ces. Niom. Sadzie 0 wym. | 


: Do naszego regestr A | 
(A| h u o. L K'aki: 5 świń, 1 kro- 
|wę, 28,006 szt cegieł 


A |5222—1 | Paske, 
= i Komisarz Sądowy y w Łodzi. 


' Łodzi, Długa 162, właściciel majster. ślusarski Richard 


(gli mra vinkin. | 
W razie nieorzybyc.a wymaja- | Komisarz Sądowy przy Sącza: 
nej przez Ustawę ilości osób, | Pakoja m. Śaczi 
zebranie, odbędzie się w tymże | m MARKOWSKI 


dnu o godz. po poł. R319—1 | ; | 
sa ê : l ogłasza, Że dnia 4 maja 1917 f 


ża | od godz ny 10 rano. naznaczć 

A ina pod Ne 18 przy uicy Nowe 

Łódzka Kasa | Zarzewskiej szrzelaż ruchom2- 

| „ |śei, składających się z wozów, 

ży i ig nni |i zgodnie z Art, 1070 Ust. Post 
(IB | WADĄ, INY i Cyw. odbędz. 5 n.g dak 

OW dniu 6 maja 1917 r. o go- | „ogg... omusatz Sadowy 
dzinie 4 po poł. odbędzie się w P> ; | Markowski, 
lokalu. własnym proe Zarzew- | | 
sk» 49) 


ott Hanelt; kupiec w Łodzi, Pusta 11b; na mocy inter- o 0 
ścictela z żoną ustanowiona została wspólność „mar AE 
„kowego. — | 

numerem 25 fir rmię. Gustav. Heine“ z siedzibą 
26, właściciel Gustav 8 roziarzycia 
26. e 
3 kwietnia 1017 i ESR 
"Wydział. Regostraeyiny DUR 
z $ Cos: Nem. Skdzię "Okresowy. M 


nu 30 W TOUN, 
filja „Godziny Polski“, | 


; załatwia wszelkie zlecenia na „GODZINĘ POLSKIE w cate; 
- okupacy: austrjuckiej. - 


Ogłoszenia i nekrologi 
„przyjmuje się po cenie redake yinof. 
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7 do svrzedania z A li kwidacyi 


| sucio drzewo 

| sosnowe i dęffowe, onałowe i budowiane, oraz wozy i rol- 
Jo wagi, s takte różne sprzęty kowalskie i stelmarskie. i 
LTD C ŁEPOWA 58. | 5221-—2 ? 


A= 


|. domu Rogińską. 


p. 8 i ddzinie” pod „lekcyą* è KOCE 


Wspólnie: : ape Władysław Cybulski w Warszawie, Litewska rzodmieście i 89. | waścidel Teple 7 Józet Jani owski w 
jące nowe firmy; |3, Maryan Konopnicki, w Warszawie, Krakowskie. Przedmieście szawie, Bednarpka 28. e: 
Gi Ludwik Gerlach, w Warszawie, Mokotowska 43. Do zastę-| — 36. Józef i S-ka- właściciel M. Bienenstoch, spółka ir a 
powania spółki umocowani są wszyscy trzej spólniey wspólnie 5 dytowa, z siedzibą w. "Warszawie, Elektoralna 7 i Chmielna 
wszystkie umowy jednakże, zobowiązania pieniężne i: weksla (Spólka komandytowa. Spółka rozpoczęła czynność 8 marca : 
rozdział majatku i wspólność dorobku pomię adzy właśriei elem podpisywane być winne przez dwóch wspólników. | "Wspólnik r. ki komendytysta. "Wspólnik firmowy! kupiec Moszek: vel: Ma 
Bs a jego malżonką Fugenią z domu Glinojecką. | Władysław Cybulski na mocy intercyzy z dnia 3 8 czerwca 1808 | rycy Blenensłock, w Warszawie, Elektoralna 7. Na mocy ir 
2. Antykwarnia warszawska, Stanisław Maszadro i S-ka, r. z żoną swoją Eleonorą. z dorau Janczewska, wspólnik Ludwik «©yzy'z dnia 1 grudnia 1911 r. ustanowioną została wspólność 
-B Siedzibą w Warszawie, Włodzimierska 4. Spółka firmowa. „| Gerlach zaś na mocy intereyzy » dnia 14 lutego 1906 r. z żoną | robku pomiędzy wspólnikiem Tirmowgm a jego toną SOA 
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